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APR PROLEf'.A.RWSZE WSZYSTKICH KIUJóW Ł~CZCIE Sl~! I -, 

. 
·ORGAN KW i Kt. PÓlSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII . ROBOTNICZEJ Na . ""1proszcnie ZM.P przybyła do Wars=au-y Ra,wonde Dien, bohaterska .b<r 

jownic::ka jr(UICUskiego ruchu Obrońców Polwju. Mlod%ież JPt1rS%atvy zgotowała 
TLiczwykle gorące i serdec:me przywitanie. 

ŁÓDŻ, NIEDZIELA 1 KWIETNIA 1951 ROKU. CENA 10 GR. Na zdjęciii Raymoode Dien w otoczeniu młodzieży (Foto·AR} 
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Nr 18 - ROK Vll. 

Nie zabraknie ani jednego głosu. polskiego "w 
Każdy Polak i każda Polka spełni swój 

wielkim plebiscycie pokoju 
p.atriotyczny oboWiązek . 

MANllRES·T DO NARODU POLSKIEGO 
&r.eść hLt mija od chwili, fdy na. pobojowiskach Europy 

umilkły ostatnie strzały drugiej wojny światowej. Bohaterska. 
Aania Rad7Jieoka r.dru.zgota.ła potęgę hitlerowskiej „Trzeciej Rze
szy", wróciła wolność uja.rzmiOllYm na.rodom, przyniosła. pokój 
:milkanej ludzkości. Jak Polska dlu&"a i szeroka., zawrzała w naszym 
kraju twórcza praca nad odbudową. ~eń wojennych, nad two
n:eniem nowego życia. z dumą. i radośdą spogląd11my dziś na. doro
bek pierwszego sześci-Oleeia pracy w wolności i pokoju. Rosną. w na 
szych oczach nowe budowle - fabryki i huty, szkoły i domy mie
szkalne. Rośnie produkcja przemysłu i rolnictwa, podnOSi się stopa 
iyd.t>wa i wzrasta kultura na.rodu. Z wiarą i spokojem spogląda.my 
w przyszJość, pochłonięci ogromem zadań Planu Sześci~letniego, 
bo wiemy że jego wykona.nie pnyniesie r<mkwit naszej OJc-i:ymy, 
. · Pokój• i praca - tym żyje i żyć pragnie naród polski. 

Ale działa.ją na świecie ciemne siły, wrogie pokojowej pracy 
.narodów, dążą.ce !Io r-OZPętania. nowe.i rzeZi śwfatowej. 

Qi, którzy przejęli spadek po Hitlerze - amerykańscy na.jeźdź
cy i podżegacze wojenni - równie jak on żądni grabieży, łupów 
i zaboru, gotują, ludzko!ici nową. pożogę, nowe miszczenia, nowy 
mord milionów. Już rozp~ęli swe okrutne dzieło, na1>adając na 
Koreę i równając z ziemią wszystko, eo stw.orzyła pracowita dłof1 
pokój milujół(lego ludu koreańskiego. By zag móc urzeczywistnić 
swe zbrodni<JZe plany w Europie, powzięli potw-0my zamysł wskrze
szenia. hitlerowskiego „Wehrmachtu". Na sa.m dźwięk tego słowa. 
burzy się krew i zaciskają pięści każdego Polak&, gniew ogarnia. 
wszystkich uC'WiwYch ludzi na. ealym świecie, niena.w:iść wzbiera. 
w sercach, które nie zapomniały grozy spned lat sześciu. 

Trzeba. ten gniew przekuć w walkę w obronie pokoju wespół 
w wszystkimi ludami miłującymi wplność. Niech wśród rozl~ą,
eych się pot~żnycb protestów na.Todow Europy - obros'jców poko
je we Fl'a.ncji i Związku Rad71ieckłm, Czechosłowacji i Belgii, 
w Anglii i w Niemczech zabrzmi rówmeż stanowcze nasze woła.nie: 

NIE POZWOLIMY, 
NIE POZWOLil\fY ODBUDOWAC WEHRMACHTU, 
NIE POZWOLIMY UZBROIĆ A.i N<>WO MORDERCOW NA-

1 

SZYCH MATEK, ŻON I DZIEOI, NIE POZWOLIMY UZBROIC 
KATOW NASZEGO NARODU, BURzyCJELl NASZEJ STOLICY, 
NASZYCH MIAST, OSIEDLI I WSI. 

Robotniku . polski, który W?A10SI$! piękne i ńat'odOWi służące 
· bttdowle Planu S:r.eśoioletnie(o, twór-00 Trasy W - Z i Nowej Huty! 

I Chłopie polski, który orzesz 'Łi ię o.fozysćr, i wydobywasz 
s niej chleb codzienny dla narodu! 

Pisarzu i a.rtysto, który iworzys1 piękne d7iieła nasrej k.ulłut'y! 
I Nauczycielu, który kintałtujes"z umysły przyszłych budowni

oeych naszego kraju! 
. Matko, która wydajesz na. śwh.ł .POhikie ·chieei i wy~ 
je na. pcnytek i dum~ Ojczyzny! 
. Polaku i Polko - sprawą nonom DMZeC'O narodu i obowiltiz
.kiem wobec kraju ojczystego jest UCIZYnić wszystko, co w 119S'Zej 
mocy, by zwyciężył światowy front obl'oWw pokoju. 

Pomnijmy na słowa Wiel~iego Chorąiego pokoiju światowego 
Józefa. Stalina: 

„Pokój będr.l.ie zachowa.ny i u~y. jeżeli na.rody ujmą 
w swe ręce sprawę' 7_.ach~wa.nia. poko. i będą bromły jej do końca.". 

Wzmacniajmy siły Ojczy:my. 
Bądźmy crujni wobec wrogów n uj wolnOŚoi i niepodległości. 
'Skupiajmy się w suregaoch narodowego f.rootu ~ o pokój 

i Pia.n Sześcioletni. 
W&Ystkie ŻYWe siły ne.rodtt - cMa W1!kona.nia Planu &teścio

letniego. 
Wzlllacnia.jmy nierozerwalny s®isz i niew~ą, pnyijaźń 

• Związkiem Radzieckim i krajami demo1u:ac-ji ludowej, 
Zacieśniajmy n~ solidarność z Niemiecką Jlepubliką Demo

kntyczną, j obrońcami pokoju w całych Niemczech w ieh walce 
pr:zeoiw odbudowie nowego Wehrmt.chłu, , D zJednoeeoine i pokój 
miłuja.ce nowe Niemcy. 

Poda.jmy braterską dłoń seilkom milionów ludzi. wa.lezących we 
!lrancji i we Włoszech, we wszystkich kra.jaeb śwr!Ma pod szte.nda
Nimi pokoju, 

P.odnicśmy nMZ &"ł-OS stanowczy, głos dwudz'iesf.opięoiomhiono-
weg,o nvodu: 

NlE CHCEMY WOJNY ! 
PJtAGNl!BMY POKOJU ! 
POŁOŻYĆ KRES UZBRAJ MUU NIEMIEC ZACHODNICH ! 
ż~amy 7Jllwa.Tcia jesZC'l.e w roku 1951 traktatu pok~jowego ze 

2'Jed11l""?1>nymi i demokratY'(l"tnymi Nie.moami! 
J)of/n.a.g'a.my się za.wa.roia paktu pokofu między pięcioma w!elki

mi mocarstwami, który zniweczy knowania woJeone! 
Truba, a.by cały na.xód polski J>OJ.l!Uł stianowcro ż-cłdania Swia.

to.ej Rady Pokoju. '1'1'2eba., by n~ mocny głos dołączył się do 
~ i żądań w~ystkieh miłują.cyeh pokój narodów kuli 7liem
lltiei. By ten zgodny i potężny głos s tek milionów lmhi. stał się 
ll'Glinym ostrzeżeniem dla zbrodnia.ny J>IWYlrO~yClh nową, 
wojnę. 

Dla.tego my, Polski Komitet Obrońców Pokoju, jako wyra'lliciel 
dltień wszystkich obrońców pokoju w Poleee. wzywamy cały naród 
do jednomyślnej solidarnośei z uchwa.łftbli Striatowej Rady Poko
ju, Niech kaidy Polak i każda Polka, kaidy, kto miłuje pokój i Oj
eą~ę - złoiy swój podpis pod kartą MTodowego płebliseytu PO· 

ko.iu: 
W :imię niepodległości Polski, 
w imię pokoju między narodami, 
w obliczu wojenny<llb knowań impell'ialii:ttów i odbudowy przez 

ni<lb militaryzmu hitlerowskiego, 
- popienm i podpisuję Apel Swłatowej :bidy Pokoju: 

„Żądamy zawarcia ' paktu pokoju między pięcioma wieHcimi 

mocarstwami - Związkiem Radzieckim, Stanami Zjedno-
, czonymi, Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią. i·Francją 

Gdyby rząd któregokolwiek 2 wielkich mocarstw odmówił 
spotkania w celu zawarcia tego paleto, będziemy uwarali 
W: ·odmowę.~a clowód napastniczych z·amierzeń· tego rządu<'. 
Niecha.j nie za.braknie ani jednego grosu P-Olskieco w tym wiel

kim plebiscycie, kt.óry ogarnia całą ludzkość. 
Nieohaij ka.idy P.ofa... i kamda Polka. spełni swój patriotyemy 
~. 

W tej wał<le - 'Z nami Jest cala ludzkość, my jesteśmy z lude;
k~. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
~. 31 ma.rea 1951 r. 

uchwalony na plenarnym posiedzeniu Polskiego Komitetu Obrońców l>okoja 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 31 

bm. obradowało w Stolicy, w sali 
Rady Państwa, rozsze.NC>ne plenum 
Polskiego Komitetu Obrońców• Po
koju. W obradach uetzestnittyli 
przedstawiciele polskiego społeczeń
stwa, a m. fa.: wybitni naukowcy 
prof. prof. Infeld, Chałasiński, Pień 
kowski, Hirszfeld, literaci i publicy
ści: Rudnick~ Nałkowska , Zawiey
ski, wybitni artyśc:i: Fitelberg, Zel
werow:icz, księża j d~ialaoze katolic 
cy: ks. prof. Jan Cz.uj, ks. prof. Eu 
geniusz Dąbrowski, ks. prała•t Ko
tar3ki, crz.ołowi prnodownicy pracy i 
racjonalizatorzy: FranciStZ.ek Aipry
as, Marfa Augustyniak, Zofia El
man, przodujący chłopi i robotnicy 
rolni: Seweryn Wojtowicz, Maria 
Rakowa, gos.po,dynie domowe: mat
ka 11-ciorga dzieci, Jadwiga Falknw 
ska, matka 6-ciorga dzieci - Wan
da Furman, Zofia Gałązka ze Szczc 
cina i inni. 

Obecni, po wysłuchaniu referatu 
wiceprzewodniczącego PKOP Jerrze
go Putramenta i po obSllernej dy
skusji, którą podsumował członek 
Swiatowej Rady Pokoju Ostap Dłus-

ki. uchwalili manifest do narodu 
polskiego. 

W prezydium obrad rmjęli miejs
oo wybitni przodownicy pracy prze 
mysłu i rolnictwa, naukowcy, lite
raci, księża orarz przedStawiciele par 
tii politycznych i zwiąrz:ków mwodo
wych. 

,,Plebiscyt przeprowadzony na. ca
łym świecie w sprawie paktu poko
ju zdemaskuje napastnicze plany re 
akcyjnych rządów wobec własnych 
narodów' i wobec całej ludą;kości -
oświadczył zagajając obrady wice
przewodniczący PKOP Stefan Ignar. 
Trzeba demaskować machinacje pod 
żegaczy wojennych, trzeba wyzwa
lać i potęgować siły pokoju, wtedy 
pokój zwycięży wojnę" - stwierdziił 

mówca. 
Następnie Jerzy Putrament wice 

przkwodniczący Polskiego Komitetu 
Obroilców Polwju wyg-łos:ił ob&?ler
ny referat. 

(Tekst referatu podajemy osobno). 
W czasie dyskusji mówcy podkre

ślali, że najszersze rzesze społeczeń 
stwa, które oni reprezentują, wal<:zyć 
będą o utrwalenie pokoju, o rea-li-

rz.a.cję wielkiich zadań Pla!llu 6-letnie
go w zwa'rtym, ogarniającym wseyst 
kich uceciwych ludzi w Polsce, fron 
cie narodowym. 

Z oburzeniem pot~ w .dysku 
sj;i knowania podżegaozy wojennych. 
dążących do ro2l?ętania nowej świa 
towej wojny, morderców d'llieci, 
starców i kobiet w Korei. Księża :i 
d~ialaczc katoliccy wyrażali ubole
wanie z powodu wrogiej interesom 
ka·żdego Polaka polityki Watykanu. 

W czasie dyskusji praybyła na sa 
lę obrad, ent~jastycznie pow1tana, 
boha:terska bojowniOZikB francuskie
go ruchu obrońców pokoju - Ra.y
monde DIEN. Wśród okrzyków na 
~eść walozącej o pokój młodzieży 
Francji i ludu Francjti, R.aymonde 
Dien za.jęła miejsce w prezydium. 
Dziękując ze w~ruszeniem flJa ser

deczne powitnn.ie, pow.ied©iała m. 
i-n.: 

„Lud Polski i lud Francji 1lłC2Y 
walka o pokój. Podczas jednak. gdy 
rząd Polski Ludowej pomaga naro
dowi w walce o pokój - nas.z fran
ousłri rząd zwalnia z wię'llień hitle
rowskich zbrodniarzy wojennych, a 

wtrąca do więzień bojowników pe. 
ke>ju. 

Pod<Y.lJas m<>Jego Poi>Yta w 1rięzie
niu widziałam, jak wię"llione 7lfl ~ 
dwie sekreia.rki gestapo - zbrod
niarki wojenne korzystały ze wsm 
kich przywilejów, a. jedna z nieb • 
stała zwolniona. w tym sa.mym cza
sie, gdy moją 1nośbę o zwolnienie 
wł.adze l>drzueiły, 

My, Francuzi, i wy, Polacy, jesteś 
my jednakowo zainteresowani, aby 
Niemcy nie stały się bastionem a.gre 
sji i dlatego walczyć °będziemy pr21C 

ciw wszelkim próbom remilitaryza
cji Niemiec. Razem ze wszystkimi 
wolność milującymi ludami wygra
my walkę o pokój". 
Następnie Alicja Musialowa od

czy·tala projekt manifestu do na<rodtt 
polskiego. 

Zebrani jednomyślnie uch walili 
tekst manifestu. Zgromadzeni przez 
długi czas, stojąc bili gorące okla~
ski i skandowaJi „PO-KÓJ", „STA
LIN", 11BJE-RUT". 

Streszczenie przemówienia wiceprzewodniczącego 'PKOP J. Putramenta 
Czy w-0jna Jest nieunikniona? - Zjednocz()llych nie zdradzi celu &we syl:wetki ludooe padają, jak kv~le IMla. c~owieka' w Korei, różni si~ 

oto pytanie, które staje przed każ- go działania i Potrafi rzeczYWiście strącone celn:wn udet·zeniem. To czymkolwiek od bandytów z hitle-
dym z nas tej wiosny, szóstej zaled za1>0biec nowej wojnie. wszy-siko na dżiś. Polowanie roz- rowsklej Luftwaffe? 
w.ie wiosny od zakończenia stra;;złi- Jak ·wygląda w praktyce ta „obro pocznie się mowu jutiro rano" - A najbardziej ponure, najbardziej 
we.i drugiej '"'.'ojny światowej. . na pokoju" pod przykrywką flagi kończy korespondent swój report:iż dla naszej godności ludzkiej obraźli 

Na to pytanie my, polscy obroncy narodów zjednoczonych dokonywa z filmu. we - jest, że tej masowej rzezi do 
poko.iu, odpow'ndnnw - n!e, woj- 1 na , rzez lotnictwo am~rvkańskie? CzY opis ten nie J>l'!iypomina nam konuje się pod osłoną flagi narodów 
~a ~~ jest nieunikniona, pokój może Oto, co pisze koresp0ndent fran- · eaegoś z niedawnej rrzeszł&.;ci? Czy:t: z;lednoczonycb, organizacji, która 
1 wm1en być uratowany. cuskiego dziennika prawicowego lot.ik amerykański, z zimną krwi;i, miała bronić pokoju, miała. wa.lczyć 

Jest to przekonooie setek milio- .. Le Monde" Charles Favrel 0 poka- nis'tczący Jada lepiankę, zabijają.cy I (Dokończenie na str. 2) 

i;ó':" . obrońców p<>k<?"ju. _na calym zie filmowym, zorganizowanym spe I 
s':"1ec1~. J~t .~o w1~e~ mz ?rzekona cjalnie dla dziennikarzy przez sztab . • .~: Czyn 1-MaJ·~w1y przodUJ"ących go"rn1"ko'w 
me, w1ęceJ mz nadZJeJa. Jest to wo lotnictwa amerykańskiego w Korei. ' 
la, która stworzyła największy w . . M 
dziejach świata ruch ludzki - świa „Poprzez ten pokaz ftltnOWY - P1 ' · k' k p ' -I . I ' K I ' k 
towy ruch obrońców pokoju. sze korespondent - Amerykanie ·d'r 1€W a, 1€!t<a rS-KI I OWO I 

, . . . pragną przedstawić skuteczność ak 
Jozef_ S~ahn ":' s"."01m ost_a_tnnn cji swojego lotnictwa. Pokaz ten • ad ! f . • I k 

w~stąpiemu po~edział: „Poko~ ~Il: stanowi jednak również najbaTdziGj ona1ą z an.a po owy sześclO at i 
dzie zach?wa.ny 1 ukwalony, Jezel1 bolesny dokument, który może 
na.rody .uJmą "'. s:ve ręce spr~wę .~ przedłożyć naród cywilizowany oraz do k 1 k " f • b 
cbowa~1a„poko,u 1 będą bromły JeJ na:jStrasrLn~ejsze potępienie bestia1- · onca Wte n-10 r. 
do Kkonca; • . . $j,wa wojny, Kamera fotogra:fii.l:Z?l:a 

.. 

" to mowi ,ze. ww~a. Jest ll!~~:ni- uchwyciła sceny z bezstronnością i 
kni~na - ten ~zkalu1e ludzkosc - obiektywnością bezdusznego robota. 
?świadczył S~atowy Kongres Poko To, co zobaczyła, p0kazuje nam te
.iu w WarszaWle. raz. Z dala widać jakąś. ciemną pia 

Wyrazem krzepnącej woli ludów mę na śniegu, która rośnie i nabie
zachowania pokoju stała się berliń ra ks:zitałtów żyjącej wsi. Samolot 
ska sesja Światowe.i Rady Poke>ju. pikuje, karabiny maszynowe pluja 

Organizacja Narodów Zjednoczo ogniem i w polu widzenia wytrysku 
nych, powstała 6 lat temu w wyni- ją pożary. Trzy sekundy„. trz.y sa<l
ku zwycięstwa koalicji narodów wy z karabinu ma-szynowego i samo 
nad państwami faszystowskimi - lot wzbija się znowu w niebo. 
miała za naczelne zada.nie wałkę o Teraz pół obrotu do nastę~ego 
utrzymanie pokoju. Narody świata ataku. Wieś pali się jak ' pochodnia> 
wierzyły, ze Organb.~cja. Narodów jednak na lewo widnieją jeszcze ce 

7 5 tys. Irańczyk ff( 
• podpisało Apel 
Swiałowej Rady Pokoju 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
Agencja TASS, sekretariat Irańskie 
go Towarzystwa Obrońców Pokoju 
podał do wiadomości, że do dnia 27 
marca 75 tysięcy mieszkańców Ira
nu podpisało Apel Swiatowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma mocarstwa 
mi. 

le. Samolot przechyla się w prawo, 
później w lewo, pikuje.„ trzy sektm• 
dy.„ trzy salwy karabinu. To wy
starcza. Znowu biała przestrzeń po 
kryta śniegiem, zna.wu wieś. Kilka 
murowanych domów. Dwie bomby 
i cegły wylatują w powietrze. Polo 
wanie trwa nadal. Monotonia śnie
gu przykrywa ziemię. Wreszcie le
pianka odosobniona, porzucona, za 
gubiona na zboczu góry. strzały w 
lepiankę„. 

Znowu ~nieg. Ach. Slady stóp na· 
śniegu. ślady, to syiwetki ludzi. 
Kombaitanci? Uchodźcy? :Kto wie? 
Salwa z karabinu maszynowego i: 

ltł\i'l'OW.lCE (PAP), - Dla giodnego uCtllCZell:ia tegorocznego św!e 
ta !!Majowego plv.odujący rębam kopa.lni „POLSKA", wielokrot~ 
ny pt>Zodownik pracy, inkjator w~półzawodnictwa długookresowego, 
WliKT<;tR MABiKIEWKA, posbanow.ił do dnda 1 maja rb. wyooko 
przekroczyć swoje 7.adanie n.a pierwsze 3 laf.a Planu 6-letiniego. 

ZoboWiiąmnie wykonania 1>lanu trzeciego roku 6-latki do koń
ca kwleti:i-ia rb. podjęM również przodownicy kopalni „LUDWIK" 
IGNACY PIEKARSKI i LEON KOWOLlK. 

Połę.ina fal~ z~bo\Ńiqzań 
na cześć Swięta Pracy 

Po meła-loweach, gómikaClh i włokniarlt&eh do potężnej fali so-
ajałisiycznego współmwodtńdwa na cześć I Ma.ja, która. <>b.ięła. już 
cały krwj, IWłą.crr.alią się .~logi prudsi.ębiorstw budiJwlanych, pań
stw.owych gospOO.a.rstw rolnych, spółd~elczy(lh ośrodków mas.iy
nowyeh, uomiowie szkół prze.mysłowycłi, pracowlri<ly biur i insty• 
illt'ji. . ' 

ZPB im. R'Óży Luksemburg ·ży Luksemburg, którzy dad2ą na 
· dzień święta mas pracujących ca-

W iswiązku l!'le zł>liir2.a~ym się łego świata dodatkowi\ t>rodukcję 
śwlęt.em 1 !Maij.a, w ślad za innymi wa.rtości 960.000 zł. 
załogami zakładów przemysłu ba-
wełnianego, podjęli zo00Wii~zama ZPDz im. Głażewskiego 
również i pracownicy ZPB im. Ró-

O sprawne i staranne przeprowadzenie · sł~ó.w 
' . 

Podjęte przez załogQ ZPDl im. Gła 
żewskiego rz:obowiąz;ania dla uczcze
nia święta 1 Maja preyniosą zakła
dom ok. 538.000 zł. oszcz~iln ~; „i, I 
tak SzW&lnia. I zwiększy produkcję 
koszul męskich o 3.000 sztuk miesię 
cznie i · o 1.000 s~t. bielizny damskiej. Apel ministra Dąb-Kocioła do chłopów c~łel Polski· 1 Szwalnia. II produkować będzie mle 
sięam:ie· o I.OOO im. w,ięcej bieliżnY 
d!Zliecięcej 01·az o 980 sztuk komple
tów damskich. Krajalnia zaoszczę
d2li w ciągu miesiąca 75, kg. dziQl\i
ny wartości 9.150 zł., a młodiz:ież SP 
upomąd~uje trawnikJ. na terenle za 
kładu i załoźy skra.y.nki z kvv'.iatami 
w oknach sa1l produkcyjnY'Ch. 

WARSZAWA (PAP). _.. W woje-,daj'",ości z ha, rozszerzeniu hodowli 
wództwach południowych i częścio- i zmniejszeniu kosztów własn.ych pro 
wo także w centralnych chłopi roz· dukcji. Sposobem osią~nięcia i prze· 
poczęli pierwsze siewy wiosenne, w kroc:zenia planów - wskazuje mini
pozostałych województwach zaś przy ster Dąb-Kocioł - jest jak najszer· 
<>tąpią do siewów w najbliższych szy rozwój współzawodnictwa, roz· 
dniach. W przeddzień pełnego roz- szerzenie mechanizacji prac rołl\Ych 
poczęcia kampanii wiosennej - mi- i racjonalne wykorzystywanie wszyst 
nister Rolnictwa i RR - Jan Dąb- kich rezerw w !lospoclarstwach. 

winnilicie pamiętać, że PGR·y i spól
clzielnie produkcyjne mają stanowić 
wzór i przykład dla całości rolnic
twa. 

W dalszym ciągu apelu minister 
rolnictwa podkreślił znaczenie wiel
kieiio zrywu produkcyjnego mas pra· 
cujących chłopów, którzy zwierając 
szeregi we froncie narodowym walki 

Szczetólny nacisK położył minister o pokój i Pfan "6-letni, podejmufą ·pod 
na ważną' i · odpowiedzialną· rolę li :: słem „Siew pokoju" tysiące zobo
POM-ów, które mają przeprowadzić wiązań pródnkcyjnych. 

Zakłady 
Wy.robów Filcowych 

im. T. Kościuszki 

Kocioł, zwrócił się do pracujących 
chłopów, robotnikow -olnych i człon 
ków spółdziebii produkcyjnych z ape 
lem racliowym1 wzywając ich do spra 
wnego, starannego i przecłtenninowe
io wykonania siewów. 

siewy w 2.600 spółdzielniach produk- '\IV zakończeniu swego apelu mini-
cyjnych oraz w wielu gospodar· t D b K · I ł · ł hl Pracowni<:y Zakładów Wyrobów 
stwach mało i średniorolnych chło· s er ą • octo z ozy c opom pra· 

Minister Dąb-Kocioł wskazał na 
wielkie zadania, stojące przed rol· 
oictwem w drugim roku realizacji 
Planu 6-Lelniego Polegają one prze· 
de wszystkim na zwiększeniu wy· 

( 

I „. 

cującym, robotnikom rolnym i pra- Filcowych im. T. Kościu~i pod-
pów, cownikom ośrodków maszynowych niosą swą produkcję o 2 proc., zao-
Zwracając się do robotników PGR życzenia pomyślnych siewów, które szczędrzając w ten sposób '75.000 zł. 

i członków spółdzielni produkcyjnych I zapewnią chleb wszystkim ludziom 
1 

mmister Dąb·Kocioł powiedział: nPo pracy w Polsce Ludowej. (Dokończenie na. str. Z) · 
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Perfidna gra na · zwłokę · . „ .. r · arszałek Rokossowski .ł~aro.~~WY ·~ plebiscyt , pokoju 
„. '• 

· W ''tinlt nieDOdl~ PolAki, w imię pokoju między ~„. 
Ta.k zaczyna aię tekst Kufy· PlebiscytoweJ, utlbwalooy lia ~

b'ym, pleitarnym J)OSledzeniu Polskiego Komitetu Obl'ońoów Pokoju, W 
tyoh 11t0wach ·zawana Jest cała potęga uczuć, myśJI i woli naroclu Polskie 
go, który. pn:eżył całe .okrucieństwo wojny i okupaojl httlerowaldej, a 
~lś w tmdde i ·bohater&kim-.~u tworzy nowe życie - ibełe l!IOOJa,.. 

Mocarstwa,. zachodnie usiłują odroczyć 
udiielenie :konkr~!lnej odpowiedzi na prop.ozycje radzieckle 

na otwarciu naukowego 

zjazdu lekar.zy WP 
WARSZAWA (PAP). -: W dnie 

marca rb. rozpoczął się w sali 
. olumnowej Teatru Narodowego w listycznego narodu. . ·'· _'' D~udzieste posiedzenie za~tępcó~ mini~trów czterech mocarstw 

arszawie pierwszy · · ol!ólnopolski „Pok(ij i praca - tym żtje .f łyć pragnie DMód polski''. DJMeco tak 
tg~·~. tak .Jednomyślnie poplera,.naród polski żl}danie za.warci& paidu 
P<Jko.fu przelli pięć wtelkłoh mooal'f!ltw: Słacy Zjeqnoą.one, Zwil\lek 1'a· 
cWecki, Chińską Republikę ·Ludową., Wielką. Bryta.!IĄę i Franc.ię. 

p A!RYZ (P'AIP). - W 'dniu 30 mar „D~Jegacja ~iecl!;a .oświadczyła sluszhe omaw.iać na Ra<lrme Mirni-
oa odb'yło Siię 20 kolej!Ile posiedze- już raz, że propozycje te mogą je- strów jedynoie problem .tt>aok.ta:tów 
rloi.e mstępców ministrów s,praw :za- !lynie skoonplikowa.6 nasze rokowa- pokojowych z t:reema kr,ąijam:i. -
gra.n:ic:z.nych CUJterech mocarstw w nla w spl'lł/Wiie ' pot>Lądku dmlenuego, Bułgarią, Węgr{l<mi i Ru•lllunią, a 
sprawle usta•lenia porządku drzien- a upler&ńie się DNY niell trzech ·mo nie porusa:ać spraw wYkon'84111a wa
nego obrad ·Rady Ministrów Sp.raw carstw przeczy jedynie •ich twier- ·runków tra'ktartu pokojowego z Wło 
~ran:ioznycll. Pr:rewodnii<:zył przed dzeniom o dążeniu do uxyskania chami jak również spr.ruw dotyczą-

jazd naukowy lekarzy Wojaka Pol
skiego. Zjazd ma n·a celu po4sumo• 
wanie dotychczasowych osiągnięć 
lecznictwa wojskowego oi:az wytycze· 
nie dróg rozwojowych dla jego dzia
łalności praktycznej i naukowej. · 

Pakt pokoju plęoiu wielkich ·m.oca.rstw. '-- Oto !est węzlowe zagadńie 
nie P1>k0\Ju w świleele, oto klucz do pokojc.wego uregułOWBIDia wazystlĆlch 
problemów, ·które nękajl\ świi.a.t, które za.gra.Za.ją ludzkości. 
. Wałka o podpisanie pa.ktu pokoju - to walka prHClwko odbudo

.wje ·armii hitlerowskiej, o obezwładnienie adena.uer6w i scbumacherów 
I wgzystkich zbrodniarzy wojen,nych, mobilizowanych przez amerykań
skich imperialistów przeelwko naszemu na.fC)tlowi 1 wszystkim narodom 
śWiata. 

stawticli.el USA - Jessup. zgody. cych Niemiec :i Austrii. 
Na uroczyste rozpoczęcie „ qbrad 

p1zybył witany przez ziibranych h•
rzą okla~ków i serdecznymi bkrzy• 
kami, Marszałek Polski, minister 
obroQf narodowej - Konstanty 
Rokossowski. 

Mimo, że od obwili złoł.enia. przez W zwJą.zln,1 rz; powyższym dele,,"'8- Następnlie delegat radziecki. o-
Gromyko nowych propozycji minę- c:ja radxiecka uważa za kolllieoone św.iadc.zył, że delegacja radrzJieoka 
łY dwa dni, pn.edstawiciele · USA, postawić propozyoje wnliesienia do ~ równ:ieoż prqporz;ycję włącrre
W. Brytanii li Francji usiłowali uchy porządku dziennego punktu: nia do pomądku dziennego nowego 

oto. dlac~ego pakt pokoju 'między pięcioma wielkimi mocarstwa.mi 
je$1: .najważniejszym dążeruem.i w(tlą wszysłldch narod6w, :aa.równo tych, 
-których: rządy ·WYi:ata.il\ ich .wolę .jak i tych, których rządy służą. garstc·e 

:. J)(l(ipą.Ja.czY śwfa, t\l. ' 

lić się od jasnego i konkretnego wy „O traktatach pokojowY'cb z Wio- punktu, dotycrz;ącego: 
rażenia swego zdania 0 propozycji chami, Rumunią. Bułirarią i Węgra- „Paktu atlantyclriero i utworze- A b d A A S b f 
l"lldalłeckiej. Zarowno ' Jessu.p, jak mi, łącznie z klal12iUłami tych tr..ekta nia amerykańskfoh baz wojennych m asa or • • o o ew 

, , Dyskusja.„ ja.ka· toczyła słę na posiedzeniu Polskiego Kcmiiteiu Obroń 
oow l'okoju wykazała, ·że .ta .prawda głt:boko za.padła w set"Ca i umysły 
naszego· naroilu. Mówili o tym: przodownica pracy ze spółdzielni J>roduk 
ryjnej; .MichaJska., murą.rka z Gdyni, .(Xołębiowska, prÓf, Kowalczyk 
i wielu; ~elu .innych. Mówił .o tym. tow. ,Antczak, meąi.lowiec:i pruszkow 
ski z Ził.kładów PrzemYsłowych Stowarzyszenia Mechaników, którego~ 
łoira iVeŻWg.ła kla,sę··rol>Otni.czl!I! ·i masy p11M:ujące Polski do socjalistyczne 
go wsp,i)iza.wodntctwa .Pi.erW'szomajo~o pod hasłem ' ~lkl o pokój, 
o umocńienie nle~egłości. naródowej, o reali7Ja-Oję Planu 6-letniego. 
W'i~Udin ·~cherJi 1vspółza;~voctn,ictwa 1-Ma.iowego na.r&r' polski ' 'Wra'ia 
głęboką .solii'ja.rno~c ·z ·uchwała.mi· SwiatoweJ Rady Pokoju, popiera.ją,c 
czyńem . żą,da.nte narodów ~wał'Cła paleto pokoju między pię-0ioma mo-

Da~es d Pairodi, w z.a'W!iłych i mgli- tów dołYC'llącYmi prew człowieka - w Anglii, Norwegii, ' Islallldii i in- • K k 
styClh Wywodach, wysu'W81jąc ~- kla~zulami wo.łskowy,ui . i klauwla- ny<lh kraJacb łllll"ł>Y l Bliskiego U wicepremiera orzyc 1.ego 
reg ZllSltrvJeżeń odnoślllie sformuło- mi końcowYmJ, dotyC'T..ącymi uregu- ·Wsobodu". . waru.a· posrezeg6Inych punktów, a Iową.ni& spraw spornych: o ukla- Grom)"ko IP<)<ibeśliił, że sk~o po- WARSZA~~ .(PAP). - .Wicepre• 
nawet oddzielnych słów propozycji .. dach oztcrech mocarstw doty«Zl\(lyCh wstałO" zag.adndenie PQ1epszen1ą sto- zes Rady Mimstr'ow, Antom Korzyc
radziecki!ej, stail'ali się odroczyć 'o- 'Niemliec i Austrii, łącżliie ze sprawa sunków między ZSRR i rnooairstwa ki, przyjął w dniu 31 marca br.. arn
d~elenie konkretnej odpowiedzi. mi denauyłikacji i demokrility~cji mi :uichodn:imi, wysu_niięte w propo- basadora. nadzwyc:r:ajneQo i pe~-

Odpow'ioadeijąc na mętne wywody oraz sprawę · zbr-Odniarsy wo.Jen- zyc;pach pomądku dr!Ji~ego, t? pro mocnego Związku Socjalistycznych 
przedstarwdcieli trzech mocarstw za- nych•'. ł blemy paactu atlantyokiego 1 baz , . . „ 
chodn:ich, delegat r.adrllieold. Gromy- ·Motywując powyższą ,p.roporqcję, ~erykańsk.ich_' posiadają ball'dzo ~o Repµbhk Radz1eck1ch, p, Arkadija A. 
ko wykażal ndedorz.eczność foh za- Gromyko podkreślił, iż .. było.by n'ie- m.osłe maczeme. I Sobolewa. 

cal"stw~; . • . ' 
, . Nar9d poJS.kl nie chce wo,fny. W wa.lee o pokój naród po~kt silny 
~t własną wua.staJii,cą. z każdym dniem ~łą ll'osp~arczl\ i moralno -: po 
Uty(l?;Jlą,, silny jeet bra.teFską pr~y~aźnią wielkiego Związku Ra.dzieclclego, 
Chin Ludowych, krajów demokracji ludowej, Niemieckiej Republiki De-

11.tiv.eżeń, · stwierdrzając, że nowa pro 
pcr.ycja radziecka, maJąc na celu 
osiągnięcie poJ'(ltliUmienia w sprawie 
P<m,ądko d'lliennego, . · czyni · zadość 
7.li.sad'niczym dezyderatom trzech 
inoc.arstw '2Ja.Ch.ocJnicb. 

Potężna • fala socjalistycżnego współzawodnictwa, 
. 'mokrat.Yez.nej i soltdamoścłą milionów bojowników o pok6J, wa.lczą-0ych 
przeciwko hidob6jcom amer~kańsko - hitlerowsldm i Ich agentom w kra 
jaoh kłi.pita.ł18tycznycb. Naród polski jest słlny gorącYJD umiłowaniem 
swojej ''ojczyzny, która jest ojczyzną, wszystkich praeujących Polaków. 
Naród„t>Olslti silny jest zdecydowaną wrogością wobec tych, którzy chcą. 
2!1liszózYć <iwoce j~ twórcZe.j pracy, którzy ośmielają się targnąć na je 

. . Na.wiąrlJUjąc· do oświadcrreniill. Jes
supa, że wniesione w · dn.iiu 27 mai-ca 
w imieniu trzech przedstawicieli 

obejmuje coraz ·liczniejsze zakłady produkcyjne 

ra niepódleglość. ' ' 
W narodowYJD plebiscycie pokoju uwłdocmi się siła na.rodu polskie· 

go, jeg-o żairliwe umiłowanie pokoju i trle.podległoścl oj-Oizyzny. 

I mocarstw zachodnich propcnycje o 
włącze:niiu do porządku dziennego 
spr.a.wy traiktBJtów pokojowych z 
Bułgarią, Rumunią i Węgrami po
z.ostają w sile, <komyko oświad
az.ył: 

. (Dokończenie z~ str. t) 
Załogi spółdzielczych · ośrodków 

maszynowycll ipow. Skierniewickie
go chcąc godnie uczcić 'S\Ml.ęto Mię
dzyma:rodowegio Proletaxiatu rzobo-

Prlemówienie J. Putramenta w czasie obrad PKOP 
(Dokończenie ze słony 1-ej pmerL ZSRR niezbicie dowiodło, że czy ~ych sługusów. Tą, nienawlś- nieważ: ) Wykana.nde . uchwał poczdamskich lnych i, i~ nliemieolctch, aingielslcich, Siła obozu pokoju i.est ogromna, po 

0 hunµinitamoŚć, miała · spnyjać u- były one ·słuszne,' że wytyczały dro clą ętJozamy ka.ideco, kto łą-07.y się po pierwsze - ąkupia się ona do· 
trWaleniu się kultury t ludzkich sto cę do usunięcia woJennego niebez- bezpośredni-O czy p~rednio z ame- koła 11rupy państw ze Związki9m Ra
suitk6w ·iniędzy ludźmi I narodami. pieezeństwa, drogę pok~jowe«o t 1'3fkańsklmi pod.Ze~ wojenny- dzieckim na czele, państw· nie ·rozi:lzie 

l · · t p-~--„,..g0 w ..... 6"-tnł--b. __ ....... _. -ł 'OJ- •- .do~ ... „„„, kto .,_wtarza ranycb. wewnętrznymi · ''sprzecznós· . Po półrocznym r@zwa an1u · m1as ·-J~ ... ~ q„ ..., ~ ._..,...,_ ....., '"""" """ ... ..........,„ „~ h dz' -• d kt, 
Jroreańskitjl .przez amerykal\:>lcie Io europęjskieb. slogany idl za,kłamanej propagandy. ciami, w któryc rzą 1 "'u • · w 0 • 
· · · Tam --"'""""~,,st g-"-'- --"'-'y ~„e U"''"'~"-~;~J·ąc sobie brutalną rych warstwy społeczne. · zaintereso-tńiclwo, ntlażdżen1u wsi przez ame il<11._„,..... """"" ~ "". ~~-"""""'~ • · t ł rykańskie czołgi, rozstrżeliwaniu złamallle, gdzie PowSUMY tylko na prawqę amerykańsklieh zamy$łów wane w wo1nie zos a Y raz na zaw-
stafcóW) kobiet r dzieci koreańskich papie:rrre - tam zrodziło się ł Nliule na temat Polski, w pełI)i zdajemy sze usunięte od władzy, ·w których 

k • ·1-' h "'-'dak. grozo' e ni...s..-nieozeństwo woJD· y. .sobie. sprawę, że pokrzyz.'owa.:nie ·syitem go8pod'a'rćz-y ·oparty na fiocJa-przez ·amery ansiuc """- ·ow - .,.u.=.,. t eh 00 . . . · . . !istyczilym planowaniu wiedzie ku po 
Organizacją. Na~odów. . Zjednoczo- 1P.rawdy o zbrod~yich zamia- Y. · hanie . Ych p~ow Jest mcrzh- kojowemu rozlrwitowi "ifił' narodow; 
nych Zdobyła się. wreszcie na rezo- rach ameryokańsko - hi~erowskich we i ,konieczne. . . . . . po drugie -' w oparciu o "dotych
lticję, potępiającą napastnika 'i nisz polityków nie ~oni żadna prostac Wę~~owym. zagadn~emem 1.est tut~J czasowe · doświadczenia mas powstał 
czyciela:. Korei ~ tylko, że dostrze- ka gadaninQ różnye!h głosów Arne- 5l?ara,Iiżo~~m~ pl4nc;>w. odrodz:enia na caJym świecie i wzrasta coraz bar 
gła go _Qna nie w Ameryce, ale w ru'lnl BBC czy MAldlryi{.ów o obronie niem~ec~t•J siły t;br~JDeJ. . dziej ' DltJ0potężnieJ'$zy J'tic;h współ· 
"""' h Lud~""'Ch EJ"""' -~-" · .i...~- . Swaatowa Rada Pokoiu w nastęou ,_,.„pa~p ~ ~:::J, . ·~·, . ~ J·"'· • Ul'Qpy. Pi~ „czeJ:"Wonym....,.,lll~-- . · 8 , "b · "lił'.,.Tł ·~~"ć1Hii'~'"'/( ~-. · czesnośoi .....;;·ntelr'-ebróńcó~" 'p<>koJu. ' p;z:y.f'-u.ii\e tę . t,łcfiwałę. Orga.piza. pieczeństwem" i innych bzdurach ri iący P0 !!0 ~ . es 1 a" a a '. s oią- Katdy dzień przynosi..4łowody: wzro 

· ;;~' Na.r~ów Zjcdnoczónycb pokwil-· .repertua:ni nl.~~y)ta ~lsa. ~e P$(%.".dt na~JRWd~mPwkzg_lę_dz~~: ' 5411 .sił olwzu -pokoju. .·.' ·· • .~. 
· isto · • · n w1a owa ' a a o OfU wzywa y 'd d-l~ń ..1-:- sła ·tourałac-.ptźed ·h i'lą · ~sw(ł~ą ·revr- ·Sytuaaj& je8i; ~;, ·· • •. u<>·'><' 'Wszystki&<na1bid8zfef'V<>be2pbśf'ed!l10 ' „,~a~ y., ~ ~·,~MD .-•OW6.· 0 ·* 

.gn~Ję:z ~li oli:l"ońcJy, ~koja iwi&ło ~ · .Atner· ...... -'- .,-ku k · gn1ec1a . „. „ · · „ · pierwsae, · 7„....., - zagrotone raje do zjednoczenia się o'b. ' k · · · l d ko4ć 
w.eg0 • . -. . ·: . • • Ją nową wojnę. w· pd'tężnym proteście, aby · miliony . oz po QJU wierzy ' ,w . u z . ' 
Dlatęgo tym. „większę,go znaczenia · P-0 dru...,.e, w,..n.„ w Eur-....;- •.....t .,. t ·+y . k b' t 'ł ~d wierzy w przy$złoś6, • Nie ·. sądzimy, . " .,...wi t · "'-da p „„ -- ..........., ""'"'" ... ę c„ zn 1 <> 1e zmusi y swe rz„ y b .- t . ł · . k' k 1 . k nabiera ' dla nas .„ a owa ....,,. 0 dla nieb nłemoiillwl\ ~ od.tworze- do zawarcia w tym roku traktatu po- ą Y ~s nią ·Y. Ja .1e 0 Wle „ s~rawy, 

koju, wyrazicielka · prawdńwej woli n.i.a armii niemieckiej. kojowego z •pokojowymi i zjednoczo- w ,ktory~h 1?1e m~zna by. h,yło 0~1~tinąć 
ludów -świata, woli utr~ po- Po trzecie, anńii:i niemłecldej ,ii nymi „Niemcamii kiórych demilitary" porozum1en~a .m1ędz.y. n~odam1 i pań 
koju. . udział w wojo.le ~ się Z&iPła cja, zapewniona przez układ mię- stwUami kuh za~mskteJ. - . . 
BerlińSka sesja. Swiatowe,J Rady yharodowy„ stanowić będzie naj- . ważamy, " :te mimo. rQzntcy s:y1te-

Pokoju 'we wszystkich spra.wach nie cić Polską. sz llW t n . k . E . „ mów ~ospodarczych 1 polltvcznych 
pokojących Iudzkośli, pożących roz UŚWÓ:adomlen!le sobie t.ej ą ż d a. cię po OJU wt . uroł:ie · świata - można i należy wszystkie 
pala.niem się nowych wojen f no- stej prawdy w nar~e pols· e, ;:no!i:n~a j!J~k~!:c:no:~i~c wa- sprawy s~orne załatwić dro~I\ toko-
wych ,.oznis7.CZeń - . pnyjęb uchwały wołuje potęi;ny i jednolity Po pierWIH ~ Jeżeli się nie do- wań pol<o1owych, . . . 
wskazającę drog~ ,P~oJowec~ r;ałJ'ł burrrenla i protestu. Nai:6<1 . puści do oąrodzenia niemieckie! aily Wychodząc z ~el[o załozenia, Sw!a 
wienla tych spraw. \ry !Przeżył w swoich dzieje eJe- zbrojnej _ w)'(r~· llłę na.pastnikowi towa Ri;da. Poko1u w~sunęła tądan1e 

Dla na~. dla Polski li dła pokoju} dną' krwaiwą trageddę, JMt Mlj ną jel[o oręi. . paktu ~1ęc1~ mocarstw.. , . 
w Ęuropie najbarorl.ńe} węzłową, ŻY tyle silny I zJednOCllODY; b.:r wolę Po drugie _ zjednoczenie Niemiec Tak, !ak .ząd'.ln}e zamecha!11a c;idbu· 
wotną . s.prawą )e$t sprawa N:iemiec. swCJdą nu.ołć na . szalę Mstorił I ni{ 'be:l.it Ich deinoJnatyaa'cji. wycofa· d?wY, ·mem1eck1e1 siły 2bro1nef 1. pod 

Ostaitn.ie Iata: · ponad W'Sl'Lelką wąt- wespół z mnyml ~ł mihdą· nie ,z Niemiec wazystklcn wojak ob- p1sa?1a tr11;kt~u poko1owe110 ~ ~iem: 
pliwó'ść'J do'Wiodłj'~· :iJe przyjaźń li cyml :pokój, ze zwUvzkłem lładzieo- cycb, !lebezpiecze.nłe ptzez układ cami rozv:1ązu1e probleµt mem1eck1 
współpraca mię<W;Y 'Polską i · Nd.em~ Jdm na czele - pokrążować plany ndędzyoarodowy demilitar:yzacjj ·Nie- i na. ~eren~e Europy; usu;w,a. główne ~le 
cami jest możliwa, jest kondeame,. J>Odt~y wodennych. mlec _,,.. uaunie z serca Europy najwa· b.ezp1eczenatwo woiny' ,tak pakt. p1ę-. 
że .przynoSi o.na koa-z,yść 1ZlM'ÓWtnO je UśWJledomiende sobłe tej pt&Wd~ żnleJ11e lródlo dzi1iej1zego ~apięoia. ciu mocarstw . zapewnia usunięcie 
d · k · d "'"""'U n~~000„,,; że W""'"'łuJ·e w ~asz,,.,., naJr!Odzie potoz o t k'e ł , · · · grotby wofenne1 n11 „całym §wiecie, nemu, Ja i ru„~·· - ~·, .7 -~ „ ,7•„ " • , a . i ~~·nie rozw1ąza~1e spra- Jeat to więc centraln, . żądanie ru-
stam.owić może jeden rz; najwainieij- ne i jednolite uozucie ndenaiwtlSoi ck> wy ,me111i,~lue1 .walczą obecnie w Eu- chu obrońoów pokolu 1 ·Jako takie 
seyeh fiiiaa:ów jp<>koju· w · Europie; amerykańskich podżegiaczy wojen- ropie po~ęzne siły, . whino być poddane .pod „ głoaow.uie 

· ,.„. całej ludzkości. . 

Wliązały się wykonać prace zwiąrz:a- szej olml:iki koszt6w własnych pned 
ne z akcją siewną w .102 proc. . slębil>rstwa.. • 

Docen:Lając znaczenie mechanicrz- Ogólna s11rnp. ~zęd11.ości WYnłk& 
nej uprawy ziemi, robotnicy SO- jl\00 z zobowdąr..an robotnłk~'Y . ~B 
M-ów rzobow.ią11J81i się wzmóc pracę wynosi 14'7.4'71 zł, . 
uświadamiającą wś:ród chłopów ma M. ~· robotil'lcy pra1CUjący przy 
ło i średniorolnych wskazując Im na budowie oficyny PTZY ul. Kanuen
korzyści wynikające z maszynowej nej 3-5 ukończą te. prace o dwa ty• 
obróbki 7Jiemi. Ażeby stal!ląć w peł- godnie przed termmem. :zatoga. za
neó gotowości do akcji żniiwno-o- trudnlona pray bµdo~e osiedla 
młotowej SOM-y powJaotu skierniie- przy ul. Ziołowej skró:i czas robó~ 
\vickiego postanowiły z:akońC?lyć re- o 10 dni, a pracowmcy dyrekcJ1 
mont maszyn żniwnych ł omłoto- przepr!lcują 8 godtl'J111 prv,y porządko 
wych clo dnia SO kwietnia bt., tJ. o waniu centra•lnych megari:yn6w. 
jeden mieąil\C przed ~aczonym 
terminem. 

Radomszczańskie 
Zakłady. 

Priemy~łu Urzew~ego 

PMT 
Solld·ary;i:ując się rz klasą robotl'l2-

czą całęgo kraju i Plt'!Ystępuj4c ~n 
socjaJ·isitycz.nego współzawodrrietwa, 
załoga Wytwórni Pols!tiego Mónotie 
lu Tytoniowego w Lodrzi postane-

Podajmując ~ meta,lowców J wiła wyprodukować dodatkowo w 
Pruszkowa załC>gla Radom.szczań• . kwJetniu 5 mil. szt . . pil>ier-OIÓW. 

sk.ich Zakładów Przemysłu Drrzew- ·* * 
·~ ,, ' 

nego podjęła zobowJązanLa produk. Poza wymien1011yrn1 tu ziakładami 
cyjne na łączną sumę !90.000 rt.:ł. Zo i instytucjami · zobowiąŻartla ńa 
bowiązania te obeJhluJI\ ponad!Pla.nt 
wą produkc,Ję w16lutet aztuk mebli, cześć 1 Maja podjęło rów'l'lież wiele 

1 innych załóg !l.akładów przemysło
ur.zą.cbeń biurowych, foteli tea<tra " wych, jak np. . Zakłady Przemyalu 
nych łiiJ. · · ·' · · ·,. · · · • · 1Mlejscowe1ro. ,,Azbest", 1P'raeowńlcy ' 
. . : , _ _. . -Złlkłady .. .. . $11óld11Ie.1~, Pratiy ,,Plana", Spó~dziel 

Przemv:sł'11Jl ,.,.Qd->.1• -z· -.~0 ni P~y „~i;.1>arz. Ł~d~kl", J~.pó~„ .u: .., "' ""·· "'l:I dr;lelnl Pracy „brukarnia", Wytwór 
jm. Próchnika ma O.pakowań i Etykiet Tloczo

Załoga zakładów P.rzemy.sł'U . O
dzieżowego d.m. !Próc~a oobowi!f 
zaŁa się dla uczcrz.enia d.niia 1 Ma:it 
podwyższyć WYdadność pracy ze laf 
do 136 PllOO. oraz ograinlcey6 do nł 
nimum ilość pracowników . n~e WY• 
konujących barz alkordowych, oa ti 
przez szeroką akcję szkoleniową li n 
cjonalne wykortiystanie C7,ClS\1 roboJ. 
czeł(o. ZQbowią7..arnią te da.dozą d 
datkową, prod~kcdę w.artośoj 123.0tf 
zlot;vch. 

Miejskie. 
P:rżedsiębiorstwo 

Budowlane 

DJ>Ch, ucrnlow:le PanstwowYch 
Szkół Przemysłą Mie:snego i Zakł.., 
dy Prze~YJlu PasrnanteryJnero im. 
Stefana LenMtowsktero. · 

Adenauer wzmaga terror 
wobec or9aniz1tcji 
demokratycinyc~ 

BERLIN {PAP). - Pran · donosi, 
it w Bonn opubllkow~no· list'ł" organi
zacji, które określono jako· ;,wro~le 
państwu", ponieważ wyatęp·J.litt prze· 
ciwko wojennej polityce Ad:enauer11. 
Na lł~cie łel· Hguruj11,: Komunistyczna 

Do Ozyinu· 1-Majoweao . st11onęlll ro- Partia Niem ee, Zwl11ir;ek Wolnej Mło 
botnlcy. " tr.e wsa:y&1ki.m odd1iiał6t pzleży Nlcmieokief, Niemiecki Komi
M~B. ~wiązal:I s:l~ ord PIV.etL Pl„ teł Bojowników o Pokój, Towar:riy• 
spiesun.ie tempa pracy wy~onać 1two Pr1yfalłni Niemiecko:Radzlec• 
monty d?<latkowych posesji, a. J?rze !dej, Demo~.ratyc~ny Zwi~~e~~.Kobiet, 
stworzenie ZI"UP dobrej jalcośca 1 tf I llrupa Ak")l Soc1aldemolfrllfyo11:nel ł 
mil'low;ości przy~ynić. · Alę do d~ wiele innych, · 

~ . ' . . . - l ·'l 

. ' W cżoraj, liczyt. na hi~lerowców / ·dziś. na amerykańs~.i~h : imper~a.1.istów ta~!r~~pf:~!~i Jednomyślni, t11danie 

Bagno a_nlynatodowej ideologii sJajki Popiela ~~J:,~rr:~:~.Zi~:i~.łtV:~r:; -Zrozun:tcie 'to, xapamlętajcie 
. . l: . Obrońców Pokoiu proponuje · prze- ,„ i' ·POWied2cię twardo: , Zeznania świadków w · czwartym dniu procesu warszawskiego prowadzić narodowy pleb~scyt j>oko- • 

WARSZAWA (PAP). - Ji bm, w świadek Kazimierz Bartniczek ski - Giterman przeknał do 11estapo ju.Plebł1cyt proponujemy prz';prowa- ft i e d 0 p U § Ci lft rj· ·1 
czwartym . dniu procesu kierowników stwierdza, że w ezasie okqpacji otk. wen:i:Jwskie~o spi1 zawier11jący oko• dzić w połowie maja br. w taki spo• WARSZĄ.W A. (PAP) ,,TRYBU

6
A 

nielegalnego Stronnictwa Pracy sąd Kwasiborski był :...._ po'd pseudonimem ło 100 na1wi1k działaczy lewicowych, sób, ateby cała ludność kraju, wszys· 
kontynuował prze~łuchiwanie ś~ąP,- „Niemira" - delegatim1 rządu lon· • w marcu 1944 r. drulllł listę, zawie· cy ludzie miłujący pokój i ofczyznę, LUDU" z dnia 3i ~rea · P4lbliktje 
ków, kt~~ych z1;1~na~ia _odsło~~y '.,Oal· dyńskiego na oktęg w~ł'?zawski, ś:wia rającą około 50 nazwisk. Listy te, moitli dać wyraz poparcia tych postu. pt. „Zrozumcie ło, za~1'1iętajcie i 
sze ~lthsy zbrodmcze1 wspołP,racy dęk, . który był arch1w1st- wydziału złotone kpt. Spi!kerowi, zawierały lat6w. powiedzcie twardo: nie cloi~u.fofo~, " 
działaczy popielowski~łi "z hitl~ro~· bezpieczeństwa delegatury podległej r6wnież adresy tych działaczy". Proponujemy, aby każdy obywatel fot byłego więinia Majdanka, _ 
skim «~kupantem oraz; :,szczegóły ich osk, Kwasiborskiemu, zeznaje dalej, Zborowski scharakteryzował na· został wezwany przez nas do złożenia ZIMIERZA WDZI/3CZNEGO. 
zdradzieckiej dywersyjnej, xołi . po że wydział bezpieczeństwa na szero• stępnie działalność t. zw. walki cy- podpisu pod Kartą Plebiscytu Po- teks& listll: 
w1·zwoleniu kraju. •, "~ · ką 1k11lę „rozpfacowywał" dslałaczy wilnej, gdzie członek Stronnictwa koju. 

· · ni,podległoś.ciowych, . Pracy - Jerzy Braun, pełnił funkcję Plebiscyt ten będzie wyrazem· je- Potwierdzona fotokopią dokil-z ł · „ •-.loa ·' . :. świadek Jan Zborowski (pseud. zastępcy kierownika, którym był dnomyślnej, pokojowej woli narodu-, mentu wiadomość o błogosławiąi Ca f90.$,VJ:cMCI! .. " „Gerl~z" i „Neufann:·if był wi okrr K1otbnńsri. „~al~a cywilna" rów- ·kaszel świadomotci,d je hb1rązkiem :!~: ~!P~~w~~!. o~~a~ei:o:: 
~ , . sie 0 upa<:ji sze em m ormacj po 1- n

1
e za mowa a się 11rozpracow'ywa• dde~o jest w at e c wk1' wzmac· brze, że ci wykwalifikowani mot 

_ P:''""'IN. :, Dn~„· '·'"°· marca·,, lotnic' • typznej centrali delegatury rządu lon- n em i likwidowaniem" działaczy po- niać siły ojczyznf; głębo tej wiary, 
..:.a ""° d ń k' -< l ' ł stęp wy h ... I • -< k Ja t k dercy hitlerowscy potrzebni two ·ame-.· kańskie ponowni..; barba- y s te,;o, a po wyzwo emu pracowa o c • „e wo a t zor6 an owana a o se e 

., i ,.,.. jako agent wywiadu 11popielowskie- Po wyzwoleniu świadek Zborow- milionów ludzi pokrzyżuje plany wro imperialistom - kontynuatoro)Jl 
r:zyńsko z~IJ)barcłowaao 1'1a~ni8Jl., •Na go" Stronnictwa Płacy. ski został agentem wywiadu politycz gów ludzkości. planów Hitlera. 
19 ty trwały C:Bły.' dzięą; ,"+ W obszernych zeznania<:h podał nego nielegalnego Stroruiictwa Pracy. Widki ruch współzawodnictwa Ale d!a wielu m~ic~ towar~y~ 

- TEL !AVIV'. Z ·Teheranu dóno• on, że w 1943 r. szefem wywiadu de- .Działalność szpiegowską prowad:..H i-Majowego odbywa się pod hasłami obozovyy~h - więzn10w MaJd 
sz11, · ie )lfratk_ robotników Anl!lo- legatury „rządu londyńskiego" został on m. in. pod kierownictwem oskar· =~'Jdarności z uchwałami światowej ka, OsW?ęcimia, Grossrosen i i_ 
lrańskfegó ·Towarzystwa Naltowego Eugeniusz Giterinan (vel Gitman), żonej Weker. Wywiad ten zbierał Rady J>okoju. nych, dla kobiet, które strac 
rozszerza się. W prowincji Khuzi· członek Stronnictwa Pracy. Glter• Sl'fpiegowskie informacje z dziedziny Pozdr<\\,wiamy tych robotników, któ I tam swoich mężów, synów i o 
stan strajkuje ·ok. 12 tys. robotuik6w. man polecił mi - zeznaje świadek - politycznej, gospodarczeJ i woJsko- rzy swyrd-,.wysiłkiem, realizując Plan ców, wieść ta jest stra!1ZIIWY 
W t1obo.tę zastrajkowali robotnicy za· objąć informację polityczn11 wywia- wej, 6-letni, zwięk11zają potęge krafu i ca- wstrząsem. 
głębill. naftowego Ma11dżed w liczbie du· delegatury i z tego tytułu otrzy- Informacje przekazywane były do lego obozu pokoju. W Czynie 2--.Ma- Gdy przeczytałem tekst błogd-
7 do 8 tys. ~sób. nt.ałem polecenie „rozpracowywania" za~ranicznego ośrodka „popielowskie iowym mas pracufęcych miast i wsi - sławieństwa tej „najwyŻS$ej · g\Ji · 

organizacji &wicowycli, konkretnie go' Stronnictwa Pracy, który powlę- widzimy już dziś zapowłedi tego, :ie rancji niebiańskiej poeiechy" -
- PARYŻ. ;,J!41'. donot1i Vie.tnam- PPR i Gwardii Ludowęj. za~y był z państwami zachodnimi. cały naród jednom: ślnie poprze u- „ przypomniałem sobie wszy·stkf 

ska Agencja llllormacyJna, uczony. Swbdek zeznaje dalej, że Stronnie- Wiadomości szpiegowskie świadek chwałv Swiatowei Re1'v Pokofu. momenty, kiedy widziiałem PohJ. 
francuski, profesor G'eorge Bul•vall, two Pracy posiadało swe~o przedsta- przekazywał Zofii .Federowicz lub NIECH żYJE śWJATOWA RADA Zjawiał się żawsze jako Z.Wi\-
opuścU okupowany przez wojska Iran· wiciela Urbańskiego w t. zw. komi· oskarżonej Weker, za co pobierał O• POKO.nJ! stun masowej śmierci. Własnoręez 
cuskie obszar . Vietnamu i prieszedł tecie antykomunistycznym, którego koło 20 tys. zł. miesięcznie, NIBCH żYJE FRONT NARODO- nie katował oszalałych ·ze strac!jl 
na terytorium wyzwol~ne: zadaniem było opracowywanie metod Dalsz~ . zeznania żłożył. świ.adek I WY W WALCE O ~OKó.T I PLAN bezbrnnnych więźniów. Pamiętrun 

- RZYM. Według' oficj~lµypJi da· 1valki z lewicą. przy drżwiach zamkniętych , poniew;ti 6-LETNU · jak wyłl1pił oczy 14-letniemu Joa 
nych, oiJószonych przez włoskie mi- Kontakt z niemieckimi organami dotyczyły 'one spra\'V, stąnowiący~h ~JECH. żY.JE śWTATOWY O'BóZ chimowi Ciżko, pozostawiajac go 
nisterstwo pracy, ilość bezrobotnych policyjnymi utrzymywał z ramienia tajemnicę państwową. POKOJU ZE ZWI.~ZKIEM RA- przy życiu. na postrach innym. 
wzrosła w lutym o prawie 50 tys. o- delegatury Eugeniusz Giterman. Na tym rozprawę przerwano do DZJECK!M NA CZELE! W październiku 1943 roku ·Pątl 
sób i wyno5i obecnie 2.119.530 osób. · „W tvin ·okrl?l!ie - ieznaie Zborow dnia 3 kwietnia' br, POKóJ ZWYCIEZY WOJNEI osobiście kierował wywiezientem 

\ 
\ 
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tysięcy dzieci z Zamojsżcizyeny, 
w listppadzle tego roku - masa
krą 22 tysięcy więźniów Majdan
ka. W styczniu 1944 roku kiero
wał na stracenie kolumny więź• 
niów wyniszczonych katorżniczą 
pracą w niemieckim przemyśle. 
Widzę Pohla i te kolumny szki& 

letów z wyżartymi - w podzje
miach Dory i innych kopalń -
żreni~ami. Widzę jak wloką się 
cz~rwoną drogą do buchającego 
wiecznie płomieniami kremato 
rium chłopcy, mężczyżnl, kobiety, 
Po przejściu tysiE:CY ludzi zosta
ła nii drodze pomiędzy tl'.Upami, 
rączką dziecka pisana kartka: 
„Tatusiu, ty wróć, my na ciebie 
czekamy". 
• Zrozumcie to koledzy z Majdan 
ka i innych obozów! Wy, którzy 
poznaliścje h itleryzm b2z maski, 
zrozumcie co oznacza błogosla 
wieństwo udzielone Pohlowi! Wv 
jaśniajolą matkom, kolegom, ctzie 
ciom ojców zakatowanych, uduszo 
nych gazem, nową zagładę przygo 
towywa11ą przez amerykańSkich 
imperialistów dó spółki z ich a
gentami. Chrońcie dzieci przed 
nową zbrodnią! Mobiiizujcie się, 
by wspólnym wysiłkiem i ?racą 
nie dopuścić do nowYch zbrodni 
błogosławionych morderców. 

. .: . KAZIMIERZ WDZIĘCZNY 
B. WIEZIEN MAJDANKA NR. 3871 

·. 
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T~ • 1• : k ński• rmpena;1zm mnerY a · 
wróg nar,odu p·olskiego 

Imper.ial!iśei ~ńecT byli I ska była 2lMf8Ze traaieatt poetadą ~3'1fll był odpowiedni'!> wybrany: było g-a;ngst.eryzm amer~. Rasowe 
~ "llfl'""'ami Poleki, 1-1.; "' Jt;.....-.:i, wielce -daż·•--". to akurat w , dniu, w którym 10 la~ konie, ~iezione ~ hitlerowców 

.....,. aqn """"'"" • "_.,. Stuttg rtowi do strefy amei.•ykańskiej, mimo me· -.rme pn:ieeiWJti rozwojowi :na.szego I C ,__ . „_, . . ' Oz ne. weześniej H.itlet- na-dał . a . tryk pol-skieh i .,...,,eds4awionych do-• • • 'l1Y "" n~ ...,.,,.yc JMDe · "I mia11<1 miila6ta Niemcóiw za,ga-an1cz- ... --p&ńetw«, które bY'}o dla meh ty:lik:o tle chóeby tYeh WY"pt>"'liriedzi nie jest h" „ wooów, Z'O'Sta.ły :p-mez tyeh gentelma 
ebiektem przetM- • ście · eh nye · nów amerykańskich przewie'&i.one do 
. . • .go~ ra3ąe~ zrt>Zum~ !rila.nowisko ów~nego Któż to jeik me im.per.-faliśei ame. Ameryki jako „łup woj.eimy". 

Sit. intel.'esow ~ap1.Wi<styez.ny~h, ie?- pr@ydenta USA, WilSOłla, w spra- rykańscy troskliwie i pieczołowicie Osobnym rozdziałem jest organizo 
~ .z n~-zi w rozgrywce :impei:ia wie śląska? W lafach butiiuazyjnej bacui, al>y przesiedleni z terenów wanie i finansowanie band dywersyj 
h~. 1 ba.2~ ~dową pr~~iw Polski, gdy imperi<lllli<mn a.mfil'Ykań· Połltki Ni~mcy nie wrośli w ziemie nych i siatek szpiegowskich przez 
Zwiąizkowi RaM1eckiemu. W taJnyqh ski swobodnie bUSZ<>wał na rynł...-u niemieckie, aby stan.owili trzoa ar- amerykańskł dyplomację z ambasa-

otok'łuh Rad Czterech cw·1 · k dorem Bliss Lam~ na czele. Obok pr " y J son, polskim, Polska - używając słów amii agresji wymierzonej przeciw ·o dywersyjnego działa.nia przy ja.w-
Cłemeneea11, Lloyd George, _Orlando) gene1·ała Kemana - „nie b.yła nigdy Polsce? I któż to, ~ak nie oni. p~zy- nym pośrednictwie Mik-0łajezyika, któ 
I okresu Traktatu Wersalskiego znaj p-Opiarana". Po wojnie, gdy Pollika klaskują antypolskim wy~tąpie~1om ry zakończył swą. karierę sromotną 
~uje się wiele dokumentów, świadczą obaliła V.:ł·adzę burżuazji, zdradzają- ~denaueró~ i Sehumach;row, kto.rzy uc.ieezką przy pomocy „dypl<>matów" 

h • stos k k • - . · · gi-Oszą WOJnę ne. wschod od Wisły amerykańskich, gdy nia<ród polski i;de l'~~ h ~ w.r~g1'.'1 • u;, u ;~e~: ~~ cej interesy narodu polskiego w imię i Niemna"? „ maskował agentm·ową rolę „wocWa. 
s nc 

1
mperial1stow 

0 
s i. · tnteres<>w imperialistyezn.ych WTO· . . . 

1
· fa· chłopów z Mars?..ałk<>wskieJ·", ąmery· Roeek · I k · D ' Dla odrodzenia militaryzmu a-, specJa ny <>m1sa.rz epar- gość do Polski ujoawniła się w f.<>r- . A k kańscy imperialiści bezpośrednio ma 

S . . szym1u potr.zebni sa mery· -.inom ...,_, h h d l tamentu tanu l suf biura prasowe mie atak·u na granicę Polski, popiera h'tl . d ego Wehr· czali ręce we W::.~ysv""c o y nye1 
· ciele •· · k , ki · K i eiowscy spece awn aferach dywersyjno - szpiegowskich. go .. g'li(lJI am6?'."ans · ceJ_ na _on- nia band szpieg-0stwe. -i w formie dys machtu i byli kierownicy wojennego Proces WRN i WIN (Niepo.kulczy 
fereneJl We1'Salsk1e3, tak ~1~ze w ko kryminacji w stosunkach g<>ospodar- przemy.słu Hitlera. Dlatego hitle.row eki, Mierzwa, Lipińsk-i, Pużak, Dobo
mentairzu do tych protokołow: „Po- czych. sey zbrodniarze w()jenni wszelkiego szyński i inni), proces „Cecylii_'' ~ 
leey mieli być użyci do powsti·zyma- Któż zainkjowiał jeszcze w 1946 autoramentu cieszą s-ię taką opieką proces Robineau - że tylk-0 _wymie?t 
nia -bolszewizmu... do w~y;stkiego> amerykańskich podżegaczy wojen• my najważniejStLe - odsł-omły zaeię roku hitlerowską k-a·mpanię re-wizjo- · ła • • 1· • · k • tylko me do z;l>udowania zdrowego ""dnietę nych. Dlatego tci, naruGza.Jąc w - tą · wr-0gość un.pena istow amery ·an· 
polskiego państwa", ~fatyczną, kto dał pie-rwszy ... - sne zobowiązania i zasady p~·a"'.a skicłt, którzy posługiwali się ck> 

. . i obudził nowe uadz1eje na nowy międzynarodowe.go, ameryikanskie swych zbr.odni zdrajcami narodu pol 
Stanowisko to potwierdza również „Drang nach Osten", jeżeli me mr. władze okupacyJ·ne w Niemczech od- skieo·o. Specjalną rolę w swych pla
n--i. '~i...: ł F J K • . . . . na.eh wyzna.czali Si:!kcie ,,świadków am=J"Aa<n""'-' gen~r.ir • • ernan, Byi'Uel3, poprzednik Achesona na sta moW!lły wydainia rządowi polski~mu Jehowy" mającej centralę w Sta-

w &WYM tajnym raporcie do W~ls<>na nowis'ku szefa Departamentu Stanu 11itleorowskich morderców mlil'Od·u i „bu nach zjednoczonych. „świadkowie 
s 11. V. 19'19 roiku. USA? Jaikby na urąg<nvisko wybrał rzycieli Wa11~a.wy, j.a~ Gruppen:fuh- l Jehowy" j~wnie wystę]:}?Waii przec~~ 

„Jest mlpr.awdę jednym z tragicz- Byrnes do s"'YCh prowokacyjnych wy rera SS gen. H. Rheinefartha, ezy . ko walce narodu polsik1ego o pok_?J. 
nych wydarzeń na konferencji poko- stąpień przeciwko naszym granicom Bacha. [co ujawniło s.ię ze· SZC'&ególną A siłą 

• " • , · ' ł T Jem Sztokholmskim. Aie przede wszy 
)·owe•, • Że słuszne nrawa i interesy z.achodnim miasto Stuttgart, drugą Czynia to mimo solennych zapew-1 podcz·as zbieranill; podpisów pod pe-
Po~ ... musiały być zamąeone, a na po Norymberdze Mekkę hitleryzmu, nien a~eryk.anskiego g~nera a ay- stkim zadaniem ich było przekazywa 
wet utopione w egoistycznych, koli- dawną siedzibę hitlerowskiego Insty- lora, który l14l procesie n°:rym_ber~ nie fotografii obiektów wojskowych i 

skim pOV1<iedział, że „odpow.1ed~laln~ zdobywanie dla wywiadu amerykań-dtt)!łeyeh ze sobą interesach i zamie tutu Zagranicznego. I dzień ataku z.a zburzenie Warszawy wimu bye skiego wiadomości, sta<n-0wiącyeh ta 
rzeniach wielkieh mocarstw. Ale Pol- przeciwko naszym interesom narodo wydani Polsce i osądzeni przez sądy jemnicę państwową. 

Listy Dzierżyńskieg-<) 
Ozr1ta$Z Ust'!/ i my§Zisi: 
jakie 1:>ylo to serce, 
które e Warszawie i~ 
?Jototarzalo w 'Więzieniu wiersze, 
którego nie mogly kraty, 
1łi gruóe, kute żelazo 

SDKPiL i spisek, 
ilużo trudu, ofiar tęsknoty, 
o których mówią te listy. 

Czytll8Z listy i widzisz: Kraków, 
o tti Krakowie robotnicy, partia, 

polskie". Dyskryminacja gospoda.rcza impe-
B. g·ubei·nator amerykai1skiej st).·e- rialistów amerykańskich w sto.sunku 

fy okupacyjnej w Niemczech, osła-1 d_? Polski jes~ mn_ą fo1'.11ą ,w~lk1 prze 
· · · 1 k c1wk-o naszeJ n1ezawisłosci .narodo-wiony gen. Clay, zawiadomił Po s ą , . W . • · 1950 rAku -~~-. . . B 1. . . Rh . "eJ. e v.r1zesmu ~ ~·~ 

MJSJę WoJskową ~ er mie, z_e „ ei I rykański minister handlu, Charles 
nefarth i Bach me mogą hyc ~yda- Sawyer, rui. kon:f~reooji ek.s-porterów 
ni, bo są potrzebni nas.zym ludziom". a•merykańskich podał wiążącą ich 
Prawdę powiecr..!'iał Clay. Hitlerow- wiadomość, że należy „wmn.ocnić w 
scy zbrodniarze wojenni jak Gude- sposób drakoński ~n~olę to~a:ów 
rian Rheinefarth Mannstein Bach do Europy Wschodn1e3 , w teJ bez· 
itp ·są rneczywiŚcie potrzebni' Arne- bie do Pol3'~~ i . że _,,Departam.eiit 

k 00 · ·· b · · h Handlu w sc1słeJ W•społpra.cy z De-
Tajne_ 'druki, :S-UTO'ł.O'!J zctkOłł, ~ ·:nom h'tl or=raacJJ z ro3nyc partamentem Stanu uczyni wszy.stko, 
srrrat1Ja, kt6ra f'OMoięceń wmita. I or neo i eroli'/19 • by kra_je Flu1·-0py Za<;hodniej prowa-

oddiłieZić od ludzi i ś1..DUJ,ta, 
M 1'41't«, cierpień i razów. 

Czytasz Zisty do siostry A:ldotty 
W" tkłs Ł 'd' · li p- t ~ „M Ta sama w.ro;oi9ć amerykańskich dziły identyc-bną policykę . eks-porto· ł . . z ~ .z ł u C(i io r. ~""t' imperialistów ufawniła si~ w etosun wą, jak Stany Zjednoczone". 

z . 0-ytadeU Warszawskiej z Siedlec. 
Ozyttl8Z listy ł wiesz, że one 
ztw>.ne t00lne i niepodległe. 

1JO me1 to ptiqtym p1·zechodztl Feliks. kil do starań rzidu polskiego o re- Wskutek tej dyakryminacji' gospo 
Czoło gryzła choroba i troska stytueję mienia polskiego, znajdują· dąrczej powstała w Europie sytua-
ale lud · · · · d;i. z- ' eego się w amerykańsl..iej strefie oku cja, którą. dosadnie cl1arab.-teryzuje 

Zole me 7łł6 Włe te i. pacyjnej w Niemczech. Amerykań- wypowiedź Andera Frihagena, prze-

Nic nie mogla zdusić, zła.mać 
tego St!Jrca, które bilo to jego .sprawiło SB'rce, 

skie władir.e okupacyjne nie wydały wodniczącego Kom. Ekonom. ONZ dla 
zagrabionego przez mtler<>wców ma- Em-opy :na. k-0nferencji 'ekspertów 
jątlru polskiego, powołując się na .hi ckon<>micznych i stałych delegatów 
tlerowskie ad.-ty kmlii$katy z wrześ- Komitetu: „powiękez-ająca się stagna 
nia 1939 roku, wymierzone pl'Zeciw ej.a. w stosunkach handl<>WY'Ch Zaeh'O
obywatel<>m polskim. Na podstawie du ze Wschodem d1·ogo kosztuji! na
t,.ch aiktów hltler-0wey odd'.a.li zagr.a- rody Eur&py i Stany Zjednoczone". 
brony mają.tek polski niemieckim po- '!'akie jest oblicze amerykańskiego 
wierni.kom. Asntl'cy'kańsey grabieżcy imperializmu - wtl'oga naor.odu pol
usankcjonowali akty gwałtu i kra- skiego. Takie Sil metody ameryka~ 
dzieży mienia polskiego, dokonane skiego imperializmll pokumanego z 
przed 12 łaty ~ ieh obeell\Veh bi- hitlerowcami i odw:etowcami· zachod
tlerowskieh sojusmrików. Na.wet w nio-niemieekimi. 

tik wolności. 1 była. pamięi 
tt fłietooli i byla milo§ć. 

Je.st "' tych listach. wiek 1Ustorii: 

:e dziś możesz o Wa"3ztiwie i> Wiśle 
110emffty pi8a6 i 'Wim-~. 
tie 1111 kraju ojczystym, kt,óry 
110toe drogf,, mMty '[Wzerzuca, 
płyttą pieśni, neki ł · dl.mury 
i pierw.sz11 ludow11 retcolucja. 

Zo.ta pracy, walki, nsdza; 
aulanie w K-ajgorodskoje, 
31/beryjskie śniegi, za1unf!}je, 
Utwa pelna d-Zieciństwa. Potem MIN KOPROWSKL 4ir-obrrych sp~ -awidoCZ.Jllia ~ L. K-OCH1A\ŃSBll 

--

D o Bugajy w;k,rooeył:a 1Vi08!16. 
Spod śniegu wył<>niła się wil

g.otna ziemia., zazieleniły prostoką 
ty p61 obsianych oziminami, sta.ja
ły:m śniegiem wezbrał kręty stru
mień i rozlał s.ię szemk~ po gro. 
madzkieh łąkaeh, a potem swym 
gwałtownym n'llXtem podmył i po
niósł z sobą most na drodze z Le. 
wego do Prawego Bugaju. 

Z wiosną Lipecka łączyła wiele 
wspomnień i marzeń tak pięk
nych, że aż w głowie się od nich 
kręciło, jak od idącego od pól cie
płego, wiosennego zapachu. Nie 
zapomniała, bo nie mogła za}lO!l.'1.
:nieć, mając ciągle przed oczyma 
&We nedz.ne gospod:al'Stwo: walącą 
się od staorości chałupę, wyclmdzo
ną lm~ę i l.."l.·ęcąee się kolq ko
miina byle jaik ubran~ dzieciaki -
tych ciężikich, przedwojennych wio 
sen, po których przycliodził przed
nówek, pustki w śpiclmzu, głód i 
wya:"obek lt bogaczy z Prawego Bu 
ga.ju. • 

Po wojnie polepszyło się znacz.. 
me LipoolOOj - oddaliło się wid
mo głodu <>C'i'.ekującego na przed
nówku, nie robiła tyle u bogaczy, 
pracowała więcej na swoim i jakoś 
wiązała „koniec z końcem". Ale 
wszystko to dalekie było od do
brobytu. Lipecka marzyła o 
dniach, o fatach, w których J?O· 
W!'aeałiaiby z praey w polu za
miast do waląeej się chału·py -
do nowego, murowa.neg1<> domu. :W 
ja&ltlj izbie dzieciaki odrabiaj Ci! 
lekcje.„ Ma-1-zyła o lasi;ach bez 4-
ku pr.zed przednówkami, prz·ed 11ę
dzą, poniewierką ł głodem. 

Z nadcho&zącą wiosną marzenia 
Lipeckiej, pierwszy raz w jej ty. 
cm, pl\Zestawały być tylko mane
niami, stawały się czymś, co m -
ło być rzeczywistością. 

W zimie biedniacy z Lewego B -
ga.ju podpisai1i statut spółdQ:ielni 
produkcyjnej III typu. W pla
nach Jl>OIWQpowstałej spółdzielni le
żelł projekt budowy kiliku domków 
mw:owanych dla najbiedniejszych 
członków spółdzielni. 

Nadehodząea wiosna miała być 
dl& biedniaków pierwszą. z która 
nie łączyła się obawa głodowego 

pr1leduówka, z którą łęceyły się 
nad:ztieje lepS'.&ego, dosta1miejszego 
życia. Z wiosną Lewy Bugaj przy
stąpić niiał do wspólnych siewów. 
Wdadomość o wspólnych sie

Wiosna w Bugaju 
Wleh na Lewym Bu.gaju wywołała . b1, 1lo prawda, al-e t.o jakby na 
duże wraienie w Bugaju PraWYm, swoim robił. Rozumiecie? 
leżą.<.>ym po prawej stronie gro. - I tak, p.a.nfo, z tymi s\voimi 
madzkich łąk i la·ętego strumie- 15 hektarami chcielibyście do n.a
llil. Mieszkańcy P,raiwego Buga. szej spółdzielni? - zapytała Li
j'll, (w więkSZ<>ści śred;niacy, . nie peoka. 

licząc dwóch 15-hektarowych ·:gos_ 
podarzy), urządzili nawet kilka 
burzliWYch zebrań, na których o
ma.wiano wspólne siewy Lewego 
Bugaju. W sprawie tej wybrał się 
do Lipeckiej nieoficjalny „przed
stawiciel" Prawego Bugaju, Kier
~wski, do kt<>rego Lipecka cho
dziła kiedy-ś na wyrobek. 

- Cóż to, Lipecka - cniwił się 
KierJWWgki tak w tajemnicy 
przed nami założyliście te swoją 
spółdzielnię produkcyjną? W pai-· 
Łii jesteście, słyszałem, że niezły 
~ was agitator. Nie można to by
. i nas z Prawego Bugaju z.aagi
wać do tej waszej spóhlzielni ? 

a bym tam chętnie p1""Lystąpił ..• 
- A oo wam, pa.nie, po naszej 
'ółdzielni - powiedziała Lipecka 

Bo to war.1 źle ną S\voim? 
krów macie galantych, 3 konie, 

ar-e>bka.„ 

- Z t-i•kimi piętna.stoma.? -
oburzył się znów Kiernowski. -
5 hektarów zapisałem na żonę, 5 
na córkę, trzy hek·taa:y zięć weź
mie, a ja? Ja mam tylko dwa. 
hektary. ~ dwoma hektarami chcę 
przygtąpić. Nie kułak żad~. a 
biedniak. Dwuhektarowy · biedniak 
jestem, 1h-oga Lipooka. 

.Na ty•m skończyła się rC>'Litllowa 
·między nieoficjałnym przedstawi
cielem Pzawego Bugaju i Lipecką, 
członkiem spółdz.ielni produkcyjnej 
w Lewym Bugaju. W tydzień póź
niej Lipecka dowiedziała .oię, że na 
Praw}n1 Bugaju także założono 
spfildzielnię p·rodukcyj.ną. 

- Wiosną rozpoc2'niemy wspól
ne siewy - chwalił się Kiernow
ski w lrminnej Radzie Narodowej. 

- Widz.icie, jak się to u nas po
chOI>nie ludzi osąd~a - skarżył 
się do Madzia,rui, sekretarza Ko
mitetu Gminnego PZPR. Stańczyk, 
15-hektarov.•y g-ospodarz z Bugaju 
Prawego. - Na nmie i Kie1·now. 
s.kiego mówiliście „kułacy!", a my 
tymczasem spółdzielnię :rnłożyliś
my. 

- Nie mam parobka! 
izył się Kiernowski. -
He teraz nie mam. 

Do spółdzielni w Bugaju Prawym 
wniósł 15.hektarowy gospodarz 
Kiernowski, „swoje" 2 hektary, 
Stańczyk wniósł 4 ha (bo 4 „zapi 
sa;io" na żonę, po 3 na ()bydwie 
córki), a resztę ziemi wnieśli ś1·ed 
niacy, ldórzy (- „No jakże to, 
takie bogacze. Kiernowski i Stań
czyk, do spółdzie1'ni agiti'.1ją, a my 
będziemy robić indywidualnie?"-) 
ta·k~ zapisaH się do spółdzielni 
<>rganizowanej p1·zez Kiernowskie. 

- obu- go. Trochę co prawda krzywiH się 
Miałem. że obydwaj bogacze tak ma~-o zie

mi wnieśli oo spółdzielni, ale Kier
n<>wski i :Jtańczyk potrafili im oczy 
za-my<ilić. I gromada Bugaj, prze
melona łąka.mi i krętym strumie-

- A Kolasiński? 
- Kolasiński, to nie mój pal'O-

hek. a przyszły zięć. Na moim · ?'()-

I 

n·iem, po&'iada.ła te1-az dwie spół
dzielnie proot!keyjne. 

Pod koniec zimy pow.stał p1!<>
jekt połączenia obydwu spół<Wiel
ni. P.rojekt ten wysunęli biednia. 
cy z Bugaju Lew~. 

- Po eo - mówili . - w jednej 
wiosoo mają być n dwie spół
dzielnie? Niektórey ma.ją ziemię 
po obydwu stronach łą.k i rzeki, i 
trzeba będzie robić wymianę. Nie 
lepiej p-0łączyć się w jedną spół. 
d~elnię? Będzie nas więcej, bę
dzie nam lepiej. 

W sprawie połączenia ilbydwu 
spółdzielni w Bugaju zorganizowa
no na.wet zebranie gromadzkiej 
Podstawowej Organizacji Parlyj
nej, na którym wszyscy partyj
ni członkowie nowej spółdz·ioeln!i z 
Lewego Bugaju, zgodnie popa!rli 
wnios-ek o utworzeniu w Bugaju 
jednej, wspólnej spółdzielni pro. 
dukcyjnej. Ale wiadomość o pro
jektowanym połączeniu, z winy 
wezbranej rzeki, która przerwała 
połączenie między Lewym i Pra. 
wym Bugajem, dość późno dotarła 
na Bugaj Prawy. Kiernowski i 
Stańczyk nie zdążyli przed ze
braniem „objaśnić" czlonk<>m swej 
spółdzieln·i, ile to złego spowodo
wać m-0że takie połączenie się z 
biedniakamL 

- My przeci~, jesteśmy bo
gatsi gospoda1-ze powiedział 
Kiemowskł na zebraniu, które w 
sprawie połączenia obydwu spół
dzielni odbyło się w izbie szkolnej 
na Prawym Bugaju. - A dlac-.i:ego 
jesteśmy bogatsi? Bo lepiej umie 
my '(>racować. Natomiast ci z Le
wego Bugaju są biedni, bo nie 
chce im się robić w polu. I czyż 
mamy łączyć się z ludźmi, którzy 
nie będą chcieli praeować dla spół. 
d~ielni? 

- Nie można! podchwycił 
Stańmyk - Nie będziemy praco
wać z nygusami. Chyba że spół
dzielnia będzie I typu i będziemy 
otrzymywać procency, z.a wniesio
DI! do spółdQ;ielm ziemię. 

„. 

·Fiodor Gładko-w 
N-azwisk~ Fiodora Gładko-wa. wy 

W<>ł·1>je w Polsce osobliwe re
mi.n:i.Se6ncje. Czytelnicy stars.zych po 
koleń nie bez weruszenia wsp<miina
ją jego przepiękną powieś~ „_Ce
ment" która należała do m,ew1elu 
dzieł iiteratury ra.d.~eckiej, przetłu
maczonych na jęz-yk polski za ·cza· 
sów-. sanacyjnych. 

... ' 
siłków, trudności, pro~ów ~poliee& 
nych, poli~eh i ~J~ 
owego, <l".6MU. 

Po „Cemencie" ~i~ Gładkow JW. 
pi5ał wiele c>pO!Wl&dań („Br~ 
gaJ·" llfatka", ;,Przysięga." ihti) , ,„, . . • t .......__iś'. 
ora-z -więkezą pow1esc P. • !'~„e • 
nad którą praeował dz.ies:ięc 1ia.t 
od 1m do 1938 rok""U.. D7ieło to od
daje na przykładzie budowy ~ 
elektrowni wcd:nej twórczy i-ozmaeh 
st&linow.skieh pięci<>łatek ~&jerl 
nyeh. „Energia" :NJIZ"lll"ija. na SM!ll'
szy.m, epiclrim tle motywy „~ 
tu". Następne lata. Gładkow poswi~ 
ca pisaniu osnutej na. własnych .P~ 
życiach tl-ylogii która. ro~rosła się ~ 
rozmiarów monumentaln&j epopei 
przedr~olueyjnej Ros,?t. 

Piel'WSZY tom trylogii - „Opo
wieść o dzieciństwie" - ukazał si~ 
w roku 1949 i uzyskał N'8Jgl'-Odę Sta· 
lino-wska drugiego stopnica, tkugi z3' 
- , Wolnica" - W%Zedł drukiem Y 
r1>k~ ·1950. Za „Wolnicę" 8.llltor o-trny 
rnał Nagrodę Stalinowską p.forwsze
go s.topnia. Oba. utwory należą m 
najpiękniejszych dzieł lite:ratu,ry 1"&• 
dziech"'iej typu wspo-mnieniowego. 
Tłem „OpClwieści · o dzieeiMtwie" 

jest wieś w guberni sua.W~ej w 
lat.ach osiemdziesiątych. Autor ~ 
je w niej wstrząsają.cy obraz żYci& 
ehłopSkiego, sta'l."oołrrzędowej wsi n&ICł 

„Cement" krążył z rąik do 'rąk nie- wołżańskiej po zniesieniu pa-6szczy;z• 
tylko u nas w kl'a.ju. Przetłumaezo- ny, jęeząeej pod cięża-re:m powinn&
ny INl kilkanaście jęq;ykó:",. czy.tany śei ezynwo"W'YCh i zaległości poda;tl.,-.., 
był g·<>1·ączkowo i z prz~J~iem w <;a Wj"Ch, dławionej pl"z.ez dwór, knła
łej niemal Europie. Ks1ąii'k~ ta me ków i administrację carską. 
był.a ,,le-Murą.", była przeżyci~, za- W drugiej ezęśei trylogii - „'Wiał 
powiedzdą innego świata. Ta~ie oto nicy", przenosi.my się ne.d Mor2le 
wspomnienia odżywają w pamięci n~ Kaspijskie, na teren dużych przed
wiade>mość o p1·zyz.naniu Gładkowowi siębiorstw rybnych, dokąd wyw~ 
Nagrody Stalinowskiej. wali rodzice au.tora, wypędzeni nędZ:ir, 

Fiodor Gładkow urodził się ·w, 1~83 .z MQ:innej wiosk-i. Tl em akcji jest 
roku w rodzinie biednego chłopa w zespół robotniezy, wyzyskiwany nit· 
saratowskiej gu.berni. Jego dzieciń- mił-Osiernie pmez wielkieg-o handla· 
stwo upłynęło w nędzy i cię?Ac·~e~ ~ra rZ41. ryli, harujący ponad sily 
cy. Naukę zdobywał przezwyc1ęzaJąc dla ek&pfoatująeego .tich niemiłosiel!-
olbrzymie trudności materialne i ży- nie przedsiębiorcy. Formy walki k}a. 
ciowe. W r. 1901 zetknął się z G0or-. sowej są tu bardziej świadon1e, a ma. 
kim który wywarł ogromny wpływ rzenia o woln.ośc:i przY'bierają wyx:a 
na ~kształtowanie się jego •indywi- zi.sts2'E! k.ształt;y. O ile na wsi kw.t.dia 
duałności pLsairskiej. Udz.iał w ruchu chałupa ehłops'ka żyła swoim 'Ż'J
rewolucyjnyiln, praca nauez.~<:ielska, ei~, odseparowany.in od l'eSZj;y g0s 
zesłanie, to dalsze etapy iY,cia. Gład- poda.rstw, o t;:911e widać tu sc>fidw.~ 
kowa. Po Rew-0lueji Paździ'E!l:llikowej< więź kolekty'Wn r<Jbotniezego, J...~ 
bierze udział w wojnie d<>m<>Wej, & po kształtuje zupełnie oomfonnie myśli 
roz.gl'Omieniu kontrrewolucji, podej· i psyehologię 11ezestnikórw zespołu. 
muj.e pracę litera<!iką. &ba dziele. 911 także niecodzien-

Cement" ukaeał się w 1'0kn · 1925 nym dok'l:Jmentem obyez.a:jowym •· 
i ~ł się doniosłY'lll wydarzeniem w ki, mtwiera.jącynn mnóstw.o ba.rwo 
i"<>zwoju litemtury radzieek.iej. ,.Zapo- nyeh ~egółów z zakresu z-wyea
czątkował C>I\ okres ti;w. pow!eśc.i re 
konstrulreyjnej, obra-zują.Cej socjali- jów;, Mil"zeCZa. i życia eodr&ienłlieg() la
scy.ezhą· odbudowę kraju. du rosyjskli.ego, k>tórego niedoła i wal 

Bohaterem ksią.żki jest ślusarz, Gleb ka z reżimem eamlcim jest głóism.~ 
Czumałow, który p~aca z· wojny wątkW!im lltworów. Pigząc s:wo;;. 
domowej do · eementoW!lli, ..,, której wspt>mnienia, Gładkow pragnął, ~ 
praeow.ał od młodości. Zasta.'.ie fabry 
kę znisT.ezoną i opru>zczoną przez ro- radziecka młodzież „odczuła, że j.ej 
botnFkóiw. Sta.wia sobie z.a cel jej od lf-ołność i 1u•.reztśeie - są 11r~ 
budowę, ale napo.tyka na sWl'eg nie n.i.eniem szlacheł.nych J'ltY'Śłi i dą-ileń 
pi•ze~ciężonyc'!'- na. pozór pr~- jej ~w którzy ód.byli tr~ ho-

·ód. W spoikOJll'Ym zakątku .prowm • ' • • . 
eji l'achiecki~ r<>Ztpoozyna się upor-1 gł wałki przeerw WfzyskoWJ, J>~ 
ez'YIW.a, p.ebm draana.tyemiyoeh . epizo. mocy. bezprawiu, w·alki w imię zwy· 
dów wa. Mea. o .-,d.bud. <>w,ę obie. kitu p~rze· .ci~a ideahi ketnunisty~eg;o i 
<m-y'Słowego, weHra ty;p<>wa • dła_ całe- 'l:wórczej w-iell.."Ości człowieka". Dzie. 
go kraju, odradza3ąeeg()" nę „ 7.Je, ło · . . • 
.zglis?.!CZ i ruin. Mała ooada robotni- . Gła~o~a Je:it arty.styoezną W\~ 
C?.a ~ ~ • . drz.iięki niezwykłej 1pla- teJ drogi 1 waJki. 
~óOOi opisu, 'OCWiciem dąż-eń, R<>M!A!N KA<RST 

- . 56o . me chce . p.raeoowae!I!. 
Jia.•?'! - kr.zylmęła Lipec"ka. - Ja., 
eo p.1-UZ całe· swoje życi:e m\\.ło ·:rąik 
nie' ·urobibm do · łokci, ja. · nie, będę 
ehei.ała praeoiwać dla ~i?~ 

_; Praeowa.łaś, pra<:owałaiś, 
ironirował Kiemowski -, tiłft ' się 
ni~ •n.ie dopraoowała. · 

- . Bo . na ei-ebie rol>ił.a~! , 
k!t'.zyknęła Jacht>wlo;1>wa z ·. P.a.-a.we
go Bugaju, która w okresie wojny, 
gdy · męlba jej wyw.ieziono. na r®o
ty , do Niemiec, całe swe pięci'()
hekta1"0w~ gospodarstwo ·ńmsiała 
wydzierżawić Kiern<>wsk--iemu i ży
ła z wy.ro.blm, z nędz.nyeh oehła
póiw, k-tÓ<!.'le da.wał jej za dzier'6a
wę. 

Do J'acliowic7.io.wej doskoczył 
Stańezy.k: 

- A tyś nie leps?A,od l!,ipeck;iej, 
tfu! ·- splunął - Go~, eo 
siano •na ·łąil..--ach gn<>i. 

Jaeh<>;wieoowej }cy · ~ do 
oezu. 

- Mój B00e - po~iał>a ci
cho, jakby gn-i.ew i żal zdusiły JeJ 
słowa w kł"tani. - Mój Boże -
kiwała żałośnie głową to ja 
swoje siaoo zgnoiłam? Cały ty
dzień zupełnie suchutkie - siano le
żało na łąkach, prooił~ · StalH!a.y;
ka: „Pożycz mi konia, zwie>zę si4l.
no do stodoły." · Obiecywał, że da 
k<>nia, jeśli pt>mogę mu pmy młoc 
ee. Zgod~łam • rfię. Prae<>;wałam 
przy młocce. Ale bo to dal k<>nia? 
Zw!e;kał ei. zwlekał, aż o-puściły się 
deszcze i siano n.a łące zah1okło. 
I musiiałam sprzedać krowę, bo. nie 
miałam jej czym karmić. Dzieciak 
mój przez całą zimę nP..\vet k~pki 
mleka nie . dostał. 

N-a wspomnienie dz.iecka ~azwy
ez-aj blade policz-ki J ·achowiczowej 
zabarwiły się rumieńcem · gniewu: 

-: Widzita ludzie krzyknę-
ła ~ taki jest Stańczyk i z takim 
mam należeć do jednej s-półdziel
ni 1 Nigdy! · Nigdy! Zresztą po co 
i:Jn, na.sza spółdzielnia? 

-· . ' .. ' . 

Be.ją się podetków P<>Wi~-
«Wiał ktt>ś za · ploeeami K-iern6W
sldego. ' 

- Do ~elni dali po dwa 
heJ,.-ta;ry, a reszt~ zostawili po da.w 
n.emu. , PaMwie na · dwócih giospo. 

dai'S'bwtaeh, pei:akrew-! l't>Wie
d-diał ktoś mn.„. 

- T.eraz k-aiżdy miał już <:Pś do 
po-wie<Wema przeciw S~owi 
i Kiemow.skiemu. P~omniano 
im wsz.ystkie dawne grzechy: llily. 
zyogk i oszustwa względem odra
biaijąeych u -lricll ·biedniak-ów. Zde. 
ma.skowa'JlO fikcyjny podzdał grun
tów. r oby.Owie spółdzielnie połą
czyły się tego wieczora, aile JIY.l 

w.i; k11ł~kó~·. bez Kiernowskiego i 
Stańc:;>)y~a. k>tór.z.y ta,k bardz.o 
„pragnęli ooleżeć" do spółdzielni. 

Zeb1'81nie chłopów z Bugaju ciąg 
nęło ';ię do pómej nocy.Po WYl"ZU

eeniu kitłakÓw, podpis-aniu statutu 
nowej spółdz,ielni trzeba by
ło przecież omówić jeszooo 
wszystkie gospodarskie plany na 
pr.z.y-szłość. T.i·.reba było naradzić 

się -w sprawie naprawdę wspól. 
nych już siewów. 

Do Bug-.łju wk-110CZ-yła wiosna. 

Z. NOWICKI 



. ' 

Juliusz Słowacki o polityce Watykitnu Andrzej Małyszko 
W chwili wybuchu powstania li- Oc:zywiśc:le, takie stanowisko bo- &kich zaród, niech się weźmie I mamie z. mocnymi tego świata. W 

~dowego, Słowacki ma lat 21. leśnie deptało narodowe uczucia Po- psa.łtena. i racleł i sochy... Na po• ,Beniowskim" Pl'2'.el!trzega nar6d. 
Natchnione porywem wyzwoleńczej lak6w. Głos papieża szerokim echem bitych Polaków pierwszy klątwę ' 0 Polsk ł · 

Należący do najmło&czego poko
lenia poetów ukraińskich Andrzej 
Małyszko, którego zbiorek wierszy 
otrzymał Nagrodę Stalinowską 
pierwszego stopnia. jest wychowan
kiem Komsomołu. Jego debiutem 
poetyckim był wydany w Hl38 roku 
rz;b.iorek wierszy pt. „Liryka". Po 
nim ukazały się „Listy żołnierza 
Armii Czerwonej Andrzeja. Bajdy" 
(1940) oraz „Ukraino moja!" (1943). 

wa.lkl. młodtzieńcze pióro póety kre- odbił się w Polsce i w Europie, bu- rzucti!. .• " ,,- 0 - wa Z1Uba. 
śli sz:ereg Wierszy patriotycznych, dząc gwałtowną reakcję, słuszny Kordian - Słowacki, doznawszy w Rzymie, 
m. in. „Odę do wolności". Ale wo- gniew i oburrzenie. rz.awodu, odchodzi z Watykanu. Ale Tam są legiony zjadliwe robaetwa, 
łanie pada w próżnię: 1"1.eCeywistość Juliu~ Słowacki łZ całą stanow- poeta głos:lć teraz będzie do końca Czy będ!l.iesz cukać aż twój 
pneczy ~etyckim uniesieniom. Po- owścią piętnuje ugodową politykę swoich dni rozst.ajność dróg papie
wstlłnie listopaóo" nie odwołało Watykanu, zabiera głos w imię pNe stwa i Polski. 
się do największego iródła sił - kreślonych interesów naTodowycb i Słowackli tłu.ma.czy nairodoWli pol
do ludu. Nie rozwiązało sprawy na1 podeptanych uczuć. IMa to miejsce skiemu w swoich dziełach, że pa
ważniejszej: wolności chłopów. To- w „Kordiarrie" i w wielu innych pie9two sprawę religii utożsamia rz 
też nie po.pa(t'te przez ólbrzymią utworach. interesami i egoirz.mem ka~ty kapłań 
część narodu-upadło mimo po~e W r. 1833, na emigracji, ogłasza sklej, wyżsriej hieI'arehli kościelnej
gólnych aktów bohaterstwa. Szla- Słowacki dramJłt o powstaniu lisio- utożsamia wiarę łZ racją stanu, żą
checlcie kierownictW{) ruchu w oba- padowyrn pt. „Kordian". Przepro- d2ą władzy i prag?llieniem dóbr do
wie, aby powstanie nie pxv..erodz.iło wadtz.a w nim o;r.trą krytykę spisku czesnych. 
się w rewolucję socjalni\ i nie zmio i powstania li~topadowego. Jako Po- Poeta woła: 
tło l)TZywilejów możnych, tłumiło lak i demokrata demaskuje zdradę „ ... Roma! 
poryw 1 walki. Nieudolny dyktartor- J narodoWĄ. smaga nieudolność szla- Nie Jesteś ty Już panla i królową, 
Chłopicki, przewlekał działania wo- checklcb przywódców, chłosze21e a,pa boś jesł Jak sza.łan cielesny 

.jenne. Był w · tym ukryty inte.res tię szlacheckiego społeczeństwa., u· łakoma 
szlachty, która wolała „dogadać się" ja-wnia. brak Istotnych radykalnych a niżsa sercem od ludów 
z zaborcą, niż iść na ustępstwa wo- haseł, które mogły porwać do walki . i głową ... " 
bee ludu. ludowe masy. Walka · w imię praw ludu. wol-

Kierowany takimi samymi pobtid W bezkompromisowym obrachun- ność i prawda--ot.o są drogowskazy 
kami, powstama nie poparł Waty- ku nie zabrakło też oskarżenia pod ukazywane przez Słowackiego. 
kan. Papież wolał mieć „dobre sto- adresem Watykanu w związku z po Poeta stwjerdza, że papiestwo nie 
sunkl" z carem Mikołajem I i wo- lityką papieską wobec powstania. zdolne jest do kierowania kościo
lał legalirwwać istniejący stan za- Zdecydowanie negatywny stosunell: łem i ludrlkością, gdyż - jak mówi 
boru, aniżeli popierać ruch narodo- do kościoła oficjalnego i paipieża - „wlecze się ~ wypadkami świa
wo-wyzwoleńcey. Ale ta.kie stano- jest tu wyrażony z siłą, ironią i od- ta". 
wisko boleśnie ugodziło w UC'lucia wagą, na jaką nie zdobył się żaden „Od tylu lat - mówi Słowacki -
wierzących, którzy łudzili się, że z poetów polskich. dzieją się wielkie rzeczy na ziemi i 
11.:l'lajdą u paipieża poparcie dla swo- Słowacki daje wyrarr. swoim wła- przemiany flębokie ducha ukształ-
:icll pragnień naTOdowych. snym uceuciom i prrzekonaniom, a 

Spraiwa była głośna i szerolclm także wyraia opinię ówczesnej de- cające, a przez hierarchię kościelną 
echem odbiła się w Polsce. Ilus~ru- mokracji pols~ej. Bohater dramatu, nic się nie dzieje.„ Pl'aca jego (Wa
je ona st.osunek Watykanu do walk młody spi.skoWiec Kordi<an, udaje się tykanu) nie WYSZla z ziemi jako 
wyzwoleńczych narodu polskiego, do Watykanu, niesie ze sobą garść ziarno posiane _ ludami całymi nie 
stosunek negatywny, wrogi narodo- rriemi polskiej, nasiąkłej krwią mę-
wym interesom Polski. czenników w wailce o wolność, za- ukazała się w świętych owocach -

Dnia 1 marca 1831 r. delegat sej- mierza złożyć ją u st6p papieża, ja- w cnocie - w szlachetności - w 
mu, S. Badeni, doręcrzył papieżowi ko symbol martyrologii Polski. O- przebaczeniu win - w umiłowaniu 
Grzegonowti XVI petycję n:ądu pol czekuje współczucioa i pomocy. się braterskim - w dotrzymywaniu 
skiego, w której czytamy: „SpodMe- Ale odmalowana przez Słowac-
wa.my się, Ojcze Swięty, że raczysz kiego scena spotkania ri papieżem, słowa - w prawdomówności - w 
ocenić słuszność naszych racji, że bezlitośnie niwecriy szlachetne ro- pogardzie prawdziwej 7iemskłcb in
poblogosławisz szablę dobytą w o- jenia młodzleńcrze. Kordian srukał teresów.„" 
bronie wolności i wiary i raic:iysz obrońcy uciśn~onych, odwoływał si~ Wyrazem potępienia pmez Sło-
się wstawić za. nami u władców do głowy Kościoła chrześcijańsk:ie
chrzelicijańskich, od których żąda.my go, nakarującego pomagać cierpią- waokiego postaci Gmegóma XVI 

łańcuch sjedz!l'l" 
Protestując PIUCiw utożsamianiu 

interesów Watykanu iz religią, uwa
żaijąc ~eżność Polski od Rzymu 
rz.a przyczynę jej zguby, walC!'Ly Sło
wacki o niezależność wobec papie
ży. Nie chce wiązać losów Polsld rz 
dziejami papiestwa. 

W tej walce Słowacki szuka opar 
cła w ruchu rewolucyjno-demokra
tycznym ówczesnej Europy, prze
chodzi na poa:ycje radyka.lizmu spo
łecznego, któremu daje wyraz w ta
kich utworach, jak: „Anhelli", „LU-
la Weneda", „Beniowski", „Fanta
zy", „Do autora trzech psalmów" i 
„Wyjdzie stu robotników". 

„ Wiosna ludóW'' zastaje Słowac

kiego na pozyc}ach lewicy: poeta · 
wiemy w rewolucyjną rolę i w po
wołanie ludu do znisl'.CZenia starego, 
nieprawego ustroju.„ „Lud ksłęsi 

praw rozedrze" - woła Słowacki w 
1848 r., w przededniu walk bary
kadowych. 

W tej walce o nową Polskę, a za
racrern w be-zkompromisowym potę-
pianiu wstecanictwa, sairmatyzmu i 
papiestwa, Słowacki dopracowuje 
Się świadomości, że z niego, z jego 
tw6rcwśai crzerpać będzie lud w;;ka 
zmria • 
Woła on pod adresem szlachec

kiej reakcji: 

„Nie pójdę z wami, waezą drogą 

kła mną, 

Zwróciwsrzy &i.ę do ludowej twór
czości ukraińskiej Małyszko w swo
ich wierszach przetworzył na swój 
sposób jej motywy i obrazy. Par
tyjna postawa poety, organicz.ne po 
czucie wspólnoty w stosunku do no
wych ludzi, ludzi radziec-kich, po
mogły MałysLCe p~wyciężyć nie
bezpieczeństwo styl.itzacji motywów 
ludowych. 

Andrzej Małyszko 

List za 

jedyn.łe uztlallia niepodłerłofici". cym, chciał widz.ieć namiestnika jest „PoeinM Piaata Dantyszka 0 

W odpowied'l.i na to papież Grze- Chrystusowego na ziemi - a zna- piekle". Tu, w kręgu piekielnych Pójdę rdzie ind7Jlel i lud pójd2ie 

Spotkałem ciebie na. Broadwayu 
Smiertelny wrogu! W dni okropne, 
Kiedy faszyści, Jak pigmeje 
Palili miasta Europy. ' gora XVI wydał 9 mairca 1832 r. gło larzł hamiebny pakt łZ gwałcicielami katuszy umieszcr.ca Słowack:i obok 

śną buhlę, w której nazwał powsita- narodu polskiego, cyniCłZI1y tairg po- gnębioieli-~borców, róWIIlież i pe.-
nie „intrygą wichrzycieli" skierowa- lityC1Zny, frymarc'ienie wolnością 
ną przeciw władzy „prawowitych Polski dla celów wa.tykańskieJ po- pieża. Poeta pokazuje tych, którzy 
?D.{}narchów". Patrioci polscy otl-ey- Utyki. na sumiendu swym madą wszelkie 
mali miano ludzi „o !lłycb zamia- Kordian - Słowacki odnailarlł w winy, są to: „zbrodniarze wielcy, 
rach".' oskarżend rz;ostali o gło~enie Rzymie urąganie cle1ipieniu PolaL 
teorii „rozkładowych i kłiamliwych". ków, usływał groźbę klątwy rzuco- krwawi i samotni„." 

Wobec powstania listopadowego nej nie n·a koronowane głowy tyra- Do zagadnienia etoounilm wobec 
Waty.kan stanął na stanowisku u- nów, lecz na cierniowe skronie ję- Watykanu Słowacki wraca upor
znania „prawowitej" władriy. Pa- czącycb w niewoli Po·laków. czywie w ciąg'l.l całej swej twórcw-
pież potępił powstańców, nawolu- Ot.o fragment rozmowy Kordiana 
jąc dG pokory wobec cara, do cler- z pa.pieżem, Grzegorzem XVI: ś.ci. W „Lilli Wenedzie" piętnuje po-
pliwego poddania się ciemięstwu za Papież: „Niech&1j wasz naród htykę Rzymu wobec słabych, po-
bo:rci.emu i niewoli. wygubi w sobie ognlów jakobiń·, dyktowaną przez rację stanu, trzy-

Hishiria potwierdzi.Ła wiaa-ę poe- w dni, kiedy Rosja z Ukrainą 
ty, polska · klas.a robotnicza praejmu Dla rob-Otników całej ziemi 
jąc postępowe dziedzictwo przeszło-1 Był.3 nadzieją i jed~DI\ • 
Ś · . . mił • . d. 1 1 Zwiastunką prawdy 1 na.tcbnleruem. 

c.i, ze C1Z.CJ.ą i oscią po Ję a wo -
nościowe wskarzain:ia wielkiego poe- Do nas wśród bitew przyszła sława 
ty. Zrealizowała ideały Słowackie- Ni kro~r.u nie stąpiwszy w tył, 
go tak jak ucleleśn;Jła idee Ko- Biliśmy wroga za Warszawę, . 

' Pragę, Budapeszt - z wszystkich stł. 
ściuszki, Mickiewicza, Worcella, J!en. 
Dąbrowskiego i 'Wlielu innych. 

Poza rodQwodem Polski Ludowej 

'Wydany w 1946 l"()ku :zbiorek Wier 
szy Małyszki „Cztet'y lata" otari: je
go poemat „Prometeusz" są dal
s.iym krokiem napreód w roewojU 
jego talentu poetyckiego. Wyraża
jąc uczucia i myśli swojego póko
lenia, ucieleśniając żywe, konkret
ne dośwlad<:Zenioa radzieckiej · ojczy
zny, MałysUto coraa; t.o bardziej od· 
naw.ie tak słownik, jako też ilaSRd
n iczy ton swojej poea:jd. Jeden c u
tworów zbiorku „Cztery lata" po
święca Małyszko wielkiemu wodzo
Wi na'l'Odu radzieckiego, fnwamy
szowi Stalinowi. Z całą siłą swego 
talentu wyraża w nim uozucia bez
g ranlcmej miłości, jaką żywi mło
dziet radz:iecka dla swojego nauczy 
c.iela i wodiza. 

TNy lata temu l14ałyszko zwie
dził stany Zjednoarone Ameryki 
Północnej. Owocem tej jego podró
ży za ocean jest właśnie nagrodzo
ny ostatnio tomik wierszy „Za blę
lcltnnn monem". W Wie~zach te
go lbiorku znajdujemy obrazy ży· 
cia we współcrz.esnej Ameryce. At· 
moslera walki o pokój i demok.re
cję, świadomość przewagi sit poko
ju I woln.-1ści nad s:iłami reakcji im
perialistycznej praenika wszystkie 
ostalll'ie utwory Małysdrl, 

Rtzem z .. Przyjaciółmi i wróga
mi<./ K. Simonowa oraz „Angielski
mi t.rrażcniiami" Bażana są one dó
wodtm t ego, że poezja radziecka 
:mijl1lJ.je waż.ną pozycję ne fr6nde 
wa~ o pokój i demokrację. Zbio
rek „za błękitnym mo em" Jesł 

du~· osią.irnięclem a.rtratycnym 
ml go poety, jako przykład liJ'Ykl 
pn. dziwie re&liatycmej, bojowej, 
pa jnej, patriotycznej i przenłtrldę 
tej tm..osferą współcr.esnośot rewa-
Iuc ej. E. M. 

cean 
nim dzielić się mc~l'm\\ 

Na oncte nieraz bylo trza, 
AJś pszenicę topić kaał 
I toś zyski w safłe pchał. 

W~! My czekać lask nie będi.ofem 
Ni rawd od ludzi takłeb jak ty! 
Ty µowu smur narodom prz~em 
I onty nowe, rwałtów akty, 

B;,i znowu KUów mój koehan" 
SiijJeńsk i hardy Stalingrad 
~łJaml bitew omtatalfe 
Wf'chały czarnych dym6w ead. 

BJ dzieci w Wiedniu i Warizawte 
VMród ml}k na świt oczekiwafy, 
BJ znów padały asfr.lt lcnva~ 

W HOŁDZIE TWORCOM KULTURY .SOCJALISTYCZNEJ 
zostały ro;IXiejące ogniska zaprzań
stwa i zdrady narodowej, kosmopo
lityzmu i cynicznych aktów w ro
drz.aju papieskiego błogosławdeństwa 
dla twórcy hiUet'OWSlcich obozów 
koncentracyjnych, osławionego Poh
la. To paktowan:ie iz wrogam:i naro
du polskiego wyprowadza się rz an
tyipolskiej polityki Watykanu, ujaw 
nionej już na pmykłade.ie pows·t:anla 
listopadowego, a potępionej właśnie 
przez JuliuS0a SłoW1ackiego. 

I jeśli rozwalone ściany 
Wzwyż wYrastajlł dzisiaj r;nów 
Myśmy przynieśli im tę zmianę 
I eycie wrócił im nasz trud. 

- K banych dziewc~ł naa1ch cla.1a. 

(L I S T z MOSKWY) 
na marginesie których wypisane są. mi grupami lub w pojedynkę prze· 
jego ręką liczne uwagi, świadczące ważnie młodzież, dla. której Ostrow
o tym, jak głęboko przemyślał sty· ski na z.awsze pozostanie uosobie· 
listyczne piękno języka Tołstoja, jak niem bolszewickiego hartu młodych 
wnikliwie go studiował. rewolucjonistów. W książce, w któ-

Mi kola i 

G. TIMOFIEJEW. 

Ostrowski 

Tobie fałszywe świeeą błYskt 
I reklam opłaconych kłam 
Snułeś marzenia o swych zyskach 
I wtedyś już knuł zgubę nam. 

A matki poprzez łzy i męki 
Oddały nam los dzieci swYch 
Z nadzieją wyciągały ręce 
Do nas, obrońców krajów ich. 

A ty'! Czy byłeś raz choc:ia.żby, 
Gd~e śmierć okroPDą sieje stal? 
Tyś poił kobiet rój sprzeda:inycb 
Dla ciebie fokstrotł, tango, bal! 

Niedawno temu Centralne Archi· 
wum Materiałów Literackich w Mo
skwie znalazło się w posiadaniu no· 
wych materiałów o wielkiej warto
ści ogólnokulturalnej i literackiej. 
Otrzymało ono 1iterack11 spuściznę 
po znanym pisarzu, A. Serafimowi· 
czu (rękopisy, notesy, listy itp.). Od 
zwderciedlają one życie i twórerz..Jść 
tego wielkiego pisarza radzieckiego 
w okresie od 1874 do 1945 r. Między 
innymi, wśród rękopisów, znajduje 
się 26 nieznanych dotychczas i ni
gdzie prz;edtem niedrukowanych 
opowiadań i nowel Serafimowicza 
oraz kilka napisanych przez niego 
scenariuszy ,filmowych. Są też listy, 
pisane do Serafimowicza przez pisa· 
rzy tej miary co Korolenjco, Kuprin, 
Bunin, Fadiejew, . Szołochow itd. 

Liczne, ułożone w chronologicznym rej wpisują swe wa:ażenia zwiedzają· 
porządku fotografie zapoznają nas z cy muzeum, czyta.my między innymi 
bohaterami największego utworu pi· ta.kie proste slow.a, skreślone ręką 
sa.1-z;a - „Jak hartowała się stal". chińskiego studenta, który bawiąc w 
Jak vriadomo, Ostrowski w utworze Moskwie, wstąpił do muzeum: ,,Two 
tym pokazał wielu najbliższych mu ja książka była z nami, młodymi 
ludzi, z którymi stykał się "( czasie Chińczykami, gdy walczyliśmy o wol 
swej młodości, pełnej namiętnej wal ność naszego kraju. Twoja książka 
ki o zwycięstwo rewolucjj, jest teraz z nami, gdy budujemy do-

Sypialnia pisarz.a znajduje się w brobyt i szczęście w wyzwolonej oj
stanie nietkniętym od dnia zgonu czyźnie". 

MÓJ DZ I 
Ostrowskiego. Niewielki pokój, wy· * • * „.Dzwonek: telefoou wdziera si~ w 

sen i niepokojące zjawy uciekają tnvo 
:Hiwie... Budzę się. Pierwszym uświa
domionym uczuciem jest ból, prz~i
kający z.nu:i:ioue bezwładnością ciało. 
~ięc tak - przed paroma sekundami 
trwał sen. Byłem w nim młJOdy i sil
ny, pędziłem, jak wiatr na d'Zlelnym 
komu naprzeciw WfiCbodzącego słońca. 
Nie otwieram oczu. To zbyteczne: w je 
dnej chwili przypominam sobie. Przed 
ośmiu latY ciężka choroba zwaliła mnie 
na łoże, przykuła doń bezwładnością, 
zgasiła wzrok, przemieniła wszystko 
wokół w czarną noc. Osiem lat! 

sokie, okryte żołnierskim koeem łóż W pobliźu j~dnego z największych 
ko, szafka z nieodłącznymi książka- I tea:t4"6w moskńewskńch, Teatru im. 

* • * 
Przy gł6wnej ulicy Moskwy, przy 

ulicy Gorkiego, w olbrzymim wielo
piętrowym gmachu, na trzecim pię· 
trze, znaj<i.uje się milzeum poświęca 
ne twórczości, d.ziałf-l.Jtości oraz ży
ciu wielkiego pisarza radzieckiego, 
Mikołaja Ostrowskiego, twórcy pow
szechnie znanego utworu „Jak harto· 
wała się stal". 

Muzuem to mieści się w mieszka 
ni.u, w którym Ostr<>wski pracował 
przez szereg lat i gdzie zmarł w 
grudniu 1936 roku. Nie jest ono wiel 
kie, składa się z 5 małych pokoi, 
pełnych parnią.tek po wielkim piewcy 

.młodzieży bolszewickiej. 

Ostry frzyezny ból atakuje mnie 
gwałtownie - przenikaj:Jcy, bezlitos

ny.lnstyktoomie czynię pierwszy gest 
oporu - zaciskam mocno zęby. Na po 
moc śpieszy mi drugi dzwocek telefonu. 
Wiem - życie nakazuje ()l'zeciwstawić 
się. W chodzi matka. Przyn00 rannt po.cz 
tę - gauty, ksi:tżki, listy. Mam dzii kil 
ka ciekawych wizyt. Życie zdobywa swe 
prawa. Precz z cierpieniami I Krótkie po 
ranne zmaganie kończy się, jak zawM:e 
~cięstwem życia. 

- Szybciej mamo, 1zybciej ! Umyć 
się i jeść!„. 

Szczególne zainteresowanie wzbu
chają w zwiedzają.cym je rękopisy 
utworów Ostrowskiego. Jak wiado
mo, po wielkich przeżyciach w okre· 
sie pierwszych lat walk rewolucyj
nyoh Ostrowski stracił wzrok i przy 
kuty chorobą do łóżka bądź to dykto 
wał swoje pełne bolszewickiego za
pa.łn i wielkiej prawdy życiowej 
utwory, bądź też pisał je sam z po
mocą specja.Jnie przez siebie skon· 
struowanego r>rzyrządu. Ze wzrusze· 
niem oglądamy pożółkłe kartki szkol 
nych brulionów, zapisanych nierÓ'\"'· 

Mihołaj Ostrowski na ll>Su Ś!"'i~ci. 

Matka zabiera niedopit11 kawę. Słyszę 
już ra'tlllle powitanie mojej sekretarki 
Aleksandry Pietrowny. Jest punktualna 
jak zegarek. 

Wynoszl! mnie do 811du, w uen 

nym charakterem pisma, ręka niewi· mi, biurkio ora.z kilka dr~ianych 
do.mego pisarza. krzeseł, stanowią wnętrze teJ ostat· 

Pod szkłem, w specjalnych gabl~t I niej ),)rz~s~ani pisarza, ~, ~t?rej nie 
kach, znajdują. się notesy Ostrowskie sądzone JUZ mu było wyJSC zywym. 
go. Są one dowodem, jak starannie I O popularności Ostrowskiego, o 
<>pracowywał swoje utwory, z jaką, pietyzmie, jakim otaczano postać pie 
pieczołowitośeiii. dbał o literacką. ja- wcy młodzieży rewolucyjnej, świad
sność i e~ystość stylu. Nawet będąc czą ogromne stosy listów, które 
już w.anym pisarzem, Ostrowski cią otrzymywał z najdalszych zaką.tków 
gle prae<>wał nad swoim stylem. Wiel Związku Radzieckego oraz z zagra
ką pomocą pod tym względem były nicy. Listy pisała przeważnie mło
dla Ostrowskiego dzieła kll!.syków. W dzież, oddając w pełnych umiłowania, 
jednym z 1Jokoi, oglądamy wielkie rzewnych, prostych słowach hołd te· 
szafy, pełne książek. W oszklonych mu. kt1ry stworzył nieśmiertc:ną po 
gahlotkach widzimy ulubione przez stać Pawła Korczagina. 
Ostrowskiego dzieła Lwa Tołstoja, Niewielkie m'.lzeum, zwiedza. liczny 

.. 

Wachtangowa - znajduje się inne 
muzeum, będ:tce niegdyś mieszka· 
niem, Mieszkał tu i tworzył znakomi 
ty kompozytor rosyjski, · Skriabin. 
Zwraca na siebie uwagę skromn.ość 
umeblowania kńlku małych pokoi. 
Drewniane lu•zesła, kilka stolików, 
zawalonych książkami i nuty, nuty ... 
Jest ich pełno na biurku, na stołach, 
w szafie„. A pośrodku po.kojµ stoi 
fortepian„. 

drzew. W11zy.stko tu jest pnygotowane 
już dio pracy. Śpies-zę do życia. Oto dlę 
czego wszystkie moje prapuenia są 
niecierpliwe. 

Czytajcie gazety. Co tinn na gran1ey 
włosko - abisyńskiej? Fa&zymi - ten 
obłąkaniec z bombą - 7'Wróeił sit w 
tamtę stro:nę. Niikt nie wie kiedy i 
gdzie l'Zllci ~ bombę. 

Caret.a mówi:· skomplikow«na, po
widdaua pajęcza sieć atos11ttków mię
dzynar&dowyeb, nierozwiązaLte sprzecz 

Tak to w Moskwie„ w 9kromnych ności zbankrutowanego imperializmu ... 
na poz6r muzeach, owianych duchem Groza wojny na ks7Aałt czarnego kruka 
P!awdrz:i.:veg? pietyzm.u, przechowują miosi się nad światem. Dożywaj9ca 
się pam1ątk1 po tych. którzy tworzy)J I i;wych dni burżuazja wyprowadza na 
dla ludu. P. aren~ swe ostatnie reziel'WY. - faai:y-

stowskich „bohaterów". a pny porno 
cy topora i powroza szybko 1awra<:ają 
kulturę burżuazyjną z poW'l"O!em ku śrc 
dniowieczu. W Europie dusmio. Paeb
nie krwi11. Ponury cień 1914 roku wido 
CZiDY jest nawet ślepcom. Swiat gorącz
kowo zbroi się„. 

- Dosyć, czytajcie o życiu nMzego 
kraju! 

I słyszę bicie serea swej ukochanej 
ojczyzny. Wstaje przede mną mlody 1 
wspaniały, k.wimący zdr~iem, ·tętniący 
radością życia niezwyeięiK>ńy Kraj Ratł. 
Jedynie Oil&, moja ojczyma socjalistyez 
na wz;niosła W}'lSoko sztandar pokoju i 
kultury światowej. Jedynie ona stwo
rzyła prawdziwą przyjaźń narodów. 
Jałcie to szczęście być synem tej ojczyz 
ny!... -

Aleksandra Pletrowna czyta listy. 
Przychodzą one do mnie ze wezystk.ich 
zakątków niezmierzonego Związku Ra
d:r-ieckiego, - Władywostok, Taszkient, 
Fergana, Tyflis, Białorue, Ukraina, Le 
ningrad i Moskwa. 

Moskwa, Moskwa, serce świata! Tp 
ojczyzna koresponduje z jednym • i.t 

swych synów, w mną, autorem ksią?l<l! 
„J11k ~artowała się stal", młodym po
cz!tkuJącym pisarzem. Tysiące tych li
stowi, poukładanych stuanni.e to mój 
największy skarb. ' 

Kto pisze? Wszy1;ey. Młodi.ież pra~u 
jąca fabryk i zakładów . przemysłowycj1, 
marynarze floty bałtyckiej i cmrnonifir 
~~ej, lotnic": i pi-onieny - ws~y 
s~i.es~ .Pod2lelić się swą myślę, op -
wJedz1ec o ucruciaclt rozbudzo:ny h 
pr~ ~siążkę. A kaidy Hst czegoś u~y 
1 o cos wzbogaca. Oto jeden wzywają ·v 
?o !»'~cy: Drogi towarzy11zu Ostrows i·! 
Z me~1erpliwością oczekujemy Two ej 
noweJ powjeści "Zrod.zeni z burz "'. 
_Pis_z ję ~zyhciej. Powiinieneś napisać 
J\! Jak na1lepiej. Pamiętaj, czekamy na 
tę książkę. Życzymy Ci zdrowia i wszeJ 
kiej .Polllyślności. Robotnicy wytwórq.i 
amc>ruaku w Bereźnikowie„. 

Inny list donosi o tym, ii p-OWi~ 
moja wyjdzie w 1936 roku w kilku 
wydawnictwach o łącznym nakładzie 

O 'Vl'ogu wściekły I podstępny 

~
eh uczuć nie zakryje nic! 
ci nie ukryć wilczych zębów 
Hitlera rys6w lkry6! 

I~e 1iez dziś na •alkę ze mnlł 
F zyzmu JJCJirobowcse ca.my, 
J wieczny pra.wdl\ m:ti bezdenn4 
Tj- wróg narodów. a ja - naród! 

Przeloiył 

Bohdan DrozdoWflki 

5 .OOO egzemplarZ'J'. To pneełd ee.la 
·a księżek„. 
u~t licwycb n6g. Dooomy imlech. 
idą moi 11ościt, bohaterakie dzitw 
y naszego kraja - epe.doehroniar 
które pobiły rekord św:iatowy w ~ko 
~ opóźnionym parciem ~dochN-

. Wr:u z nimi przynli komsomólcy 
<:ujący przy nowych zabudowaniach 
Socz.i. 
Stłumiony łoskot prac dolatuje 1 te 
ów budowy, a4 tu, wdziera U,ę w 

z:ę tego sadu. W myśli pł'Zedstawiam 
'ie, jek pokry'~lł się ufaltem i 

tonem nawie1·zeąrie ulie mojego mia 
zka. I tam, gdiie jeszeu, przed ro

Wem rozciHdo lię pustkowie, wzno 
się dziś olbrzymie pałacowe gma

~ sanatoriów. 
Wieczór. W d<>~ ciMa. Goście ode
~. Czytają mL Lekkie stuk.anie do 
d$Wi. To 06tatnił pnyj~e przewi-

t 1e w rozkładsie dzisiejszego dnia. 
espondent „Mtscow- Daily News". 
mówi po rosyjsku, 

. Czy prawd11 jest, że był pen _, 
c }nym robotnikiem? 

.._ Tak. Palacl!łm„. 
'zybko szeleści. po papieru jego ołó 

"'k. 
- Niech mi pan · powie, o;y bardzo 

Pfil cierpi? Przecież jest pan n1ewido 
ny, przykuty do łóżka od szeregu lat. 
Ngdy nie wpadł pan w roq>aez 11 po· 
\\Odu hezpowr<>tnej utraty ~6cia wi 
dienia, por11SUIO.ia się? 

Uśmiecham się. 
- Po prostu l1M mam na to eza

au. Szczę5cie jest różnorakit. I ją '«etem 
~rdzo szczęśliwy. Moja tragedi~ oeo
b!sta jC5t przeslon.ił!IB zdumiewajlJf'Q, 
~1~p-0w1ar~a~ą ndościt tw0rcefila i tą 
~2adornnsc1ę, u również moje ręce 
kła.tlą cegły na blldowany przez nae 
wspaniały gmach, któremu na imi~ -
socjalizm. 

···!"oc. Zasypiam zm~y, ale z się 
~kim z~dowolenfom . Przeż9ć jll<'zeu 
Jeden dueń, naji;wyide1si;y, pn:eżyć go 
dobrze.~ ł 

i>rzel. W. Kiwila• 



W numerze lutowym fra.ncuskieJ 
,,Nowej Krytyki" („La nou• 

velle critique"), kt6ra dumnie i słus2 
nie nazywa siebie w podtytule orga 
nem walczącego marksizmu, znajdu· 
jemy interesującą wypowiedz redak• 
eji z powodu przejazdu amerykań· 
skiego generała Eisenhowera przez 
Pa.ryż. „Amerykański dowódca prze> 
jechał przez Paryż nie jak z.doby-w. 
ca, lec?J jak niedostrzeżony p-rzez ni 
kogo turysta. I jeśli pan Jules M0<1h 
robi z amerykańskiego generała zs· 
cha., to tylim wobec dziennikarzy all· 
gl.-0-amerykańskich w recepcyjnym 
salonie hotelu. Nie odważyłby się 
jednak przedstawić go ani n.a zebsi 
niu publicznym ani w zakładach :fa· 
brycznych wobec rob-Otników. Bo
wiem jesteśmy we Francji n.a tyn 
etapie, że zjednoczona akcja m~ 
pracujących potrąii reakcyjnym rzł" 
dom burżuazji nie tylko utrudnić, a-. 
r-O'Wnież uniemożliwić wojnę". 

Jest to znamienna wypowied~. Zna 
mienna w świetle genialnego sform1 
łowania Józefa Stalina w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi ,,Praw
dy": „Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, ·jeżeli narody ujma 11 
swe rę<-e sprawę zachowania pok;i>jll 
i będą ~oniły jej do końca". 

Sło,..a te dodały otuchy wszystki tn 
1udzior11 na świecie, miłującym pokój, 
słowa te zagrzały d-0 walki wszyst
kich obrońców p-okoju pl'zeciwko pod 
żegaczom wojennym i podpalaczo111 
świata, słowa te, wreszcie, stały s· 
natchnieniem lu<lzi, którzy br 
udiiał w pierwszej sesji światowej 
Rady Pokoju w Berlinie, odbytej 
dniach 21 - 26 lutego. 

Z tekstów przem6wień delegató11 
na. pierwszą sesję światowej Rad 

Co czytać? 
SKARB. Opowiadania e~terech 

pis:ązy hulgar&kich: Daskalowa, Kor 
lijczeu:a, Karasłllwowa i Stojan.owa 
odzwierciadlają etapy cię-LikiP.j clrto 
gi, jaką proobył naród bułgar@ki. 
Znajdujemy w nich odhici-e walki lu 
du bułgarskiegf), dążącego do wyz 
wolenia społecznego i polityC7lllego, 

zmi.jdujemy uczucia głębokiej 
wdzięc1<0ości i miłości, jakimi obda 
na lud bułgarski Armię Rad"?.iecką, 
która przynioała mu 'IJP'&p1ion1 
w.ol.ność. 

,,ZRYWAJĄ NAM DACH"'. ()po 
wiadauie piisai::za albańskiego A.. 
Caci, jest fr~gmentem pamiętników 
autora, przed&awiajQcym tragiczne 
życie wyzy.skiwainej w nielud;zki 
l!l'.IOSÓob w przedwojennej Albanii 
bied-Oty wiejskiej. ~ika zaopa11"zo 
na jMt we WBltp informujący o au.. 
t.cwze. 

„HISTORIA LAT 1814 - I849". 
~źka uez-0cego radvieckiego A. 
lefim.OWa. WYPełnia lukę, jaką sta
llJ()w.ił brak syntetycznych, opartych 
ntt podstawach nauki ma·rksiStOIW
skie~, opracowań z zakresu hi.torii 
n0>woźytnej. Jest t() w przystwny 
sposób podana historia Europy od 
upadku Napoleona do Wioany Lu
d~w, ze szoe~ególnyrn 

1
uwzgli!dnie

ruem rewoluc3i w~ Francji, ~em
czech i Wło!iZech. 

„SPEKULANT". Powieść norwe 
~ego pisarza E. Bolsw.da poka1Zu 
Je nam pmvojenne życie pewnego 
fabrykanta, który podctas okupadi 
Norwegii w.spółpra~l'ał z Nie~a 
mi. Jest to do$onała ilustracja zja 
wilska przeehodzenia burżuazyj
nych kollahorantów z czasów wo.i
ny .na. pozycje imperializmu amery. 
kansk1ego, ogarniającego swymi ma 
dcami Norwegię. 

I 

• ., • 
łliemcy nie będą mięiem armatnim 

t 

n1ezwy-c1ęzona 
Pociąg ' wio- • taikie warunki., 

zący delegatów J. s z cz a p l ń s k a w jiailtdch naj-

polskiej klasy Delegatka na Europejską łatwiej 0 ta• 
robotniczej na Konferencję Robotn.icsą Diie rnlięso ar-
Konferencję w martmde. 

Pokoju bije tyle siły moralnej i wia 
ry w zwycięstwo Obom Pokoju, że 
zdolne są , one przekonać nawet naj· 
bardziej sceptycznego mieszkańca 
Europy Zach-0dniej. Warto przyto
czyć parę cytat. 
Pierwszą sesję świ~towej Rady Po 

koju otworzył Pietro N enni, który 
złożył raport z · odgłos6w, jakie wy· 
wołały obrady Drugiego Kongresu w 
różnych kł-ajach, oraz stwierdził ob
jawy str:achu jaki okazują imperiali 
styczni podżegacze <,ĄJ{)jenni z powo
du wzmagającego się ruchu pokoju. 
Podkreślił te-.t pogłębiające się mię· 
dzy nimi róż.nice z.apatrywań oraz 
trudności, wobec których postawił ich· 
ruch pokoju. Nie mo~ą oni zbroić się 
i przygotowywać WOJDY bez jednocze 
sneio w:r;budzania rosną.eych prote
st~ „ w opinii publicznej. Rzeczą 
obrońców pokoju jest pogłębiać i 
um.:cniać te masowe sprzeciwy, orga 
nizując zarazem ludt dÓ' koństruk· 
tywnej pracy przy utrwalaniu poko
ju światowego. 

Przedstawiciel Francji Yves Far. 
ge wyp-owiedział p-ogląd, że trzecia 
wojna światowa jest do uniknięcia i 
pokój może być ocalony, jeżeli naród 
niemiecki zechce skorzystać z przy
sługującego ·mu prawa j poweźmie 
decyzję przeciwko remilita·ryzacji 
Niemiec, którą to decyzję wyrazi w 
referendum ludowym. 
· Delegatka Belgii. Izabella Blume, 
oświadczyła: „Trzeba uderzyć we 
drzwi paktu atlantyckiego. Trzeba 
żąda~ zwołania Konferencji Pięciu i 
przygotować do tego odpowiednią at
mosferę przy pomocy „otwartej dy
plomacji", która umożliwi narodom 
zmuszenie ich rządów do zawarcia. 
Paktu Pokoju". 

„ Wielu pyta dziś, ezy Stany Zjedno
czone powtórzą zbrodnię hitlerow· 
ców i rozpętają now11 wojnę? Odpo
wiedź na to pytanie znajdziecie nie 
t)' lko w granicach Stanów Zjednoczo 
nych; zależy ona od walki o pokój 
na całym świecie". Darr zwrócił przy 
tym uwagę na pogłębiające się odo· 
sobnienie moralne rządu Stanów 
Zjednoczonych w na.rodzie amerykań 
skim. 

Wreszcie, w pasjonującym jak zwy 
kle przemówieniu, Ilia Erenburg 
przytoczył słowa senatora amerykań 
skiego Williama Fulbrighta: - My 
przyjdziemy Europejczykom· z pomo
cą, niszcząc ich miasta. 

„Tylko barba.rzyńca - stwierdził 
Ilia Erenburg - mógł "-J'powiedzieć 
takie slowa. Ale my, którzy jesteśmy 
posłannikami zagrożonych narodów, 
nie pozwolimy na tę niesłychaną 
zbrodnię i w tych godzinach, pełnych 
tragedii i nadziei, wołamy głośno, że 
rtie dopuścimy do wojny". 

Co przeciwstawiają tej wielki~j si· 
le moralnej narodów, pragnących 
utrzymania pokoju, panowie Truman, 
Attlee i inni? Panowie ci n.ie mają 
do przeciwstawienia nic oprócz zbrod 
niczych żądań ich kapitalistycznych 
mqcodawców. Ale razem ze swymi 
mocodaw<:ami pop-ełniają oni błąd, o 
którym wspominał już marszałek 
Bułganin: ,,z;asadniiczym błędem wo 
dzów burżuazji jest to, że wyolbrzy
miają oni znaczenie planów wojen
nych i układają je bez oglądania się 
na możliwości ekonomiczne i morał· 
ne swoich krajów". 

Ostatnie lata wykazały, że w sa
mym ob-Oz.ie podżegaczy wojennych 
nie może być mowy o jakimkolwiek 
potencjale moralnym, gdyż zgraja ta 
przedstawia rozpaczliwy obraz roz· 

także dzikość systematyczna: nisze ze 
ni• miast, gdzie ~ieprzyjaciel mógłby 
znaleźć schron.ienie, masakra i bom
bardowanie uchodźców". Lub notat
ka, jitką podaje „Manchester Guar· 
dian": WicekQnsul Stanów Zjednoczo 
nych w Fusa.nie :r;gubiwszy swą kur 
tkę, zameldował .o tym władrom . W 
kilka dni później sze.f policj~ do11iósł 
panu konsulowi: „Wszystko w po
rządku, jestem właśnie w trakcie tor 
turowania dwóch podejrzanych o kra 
dzież pańskiej h.-urtki". 

Dla uzupełnienia tych ,,obrazków 
obyczajowych", świa<lczących o pozio 
mie umysłowym i zezwierzęceniu 
a.merykańs.kich barbarzyńców warto 
jeszcze p1·zytoczyć wzmiankę reporta 
żową z „Associa ted Press": „Rektor 
Uniwersytetu w Princetown Harold 
W. Dodds oświadczył, że całkowite 
rozbrojenie jest jedyną drogQ., która 
prowadzi do pokoju światowego -
jedynym więc sposobem, prowadzą
cym do rozbrojenia jest teraz uzbroić 
się po zęby". 

Jesteśmy przek1>nani, że nie to pa
nom Haroldom W. Dodds nie pomo
że. Rosnące na całym świecie, jak 
również w Stanach Zjednocz<mych, 
siły mQralne i p-olitye21ne Obozu Po· 
koju sparaliżują dalsze zamiary zwy 
rodnia łych szaleńców. świadczą o 
tym piel'wsze poczynania światowej 
Rady Pokoju, jej apel w sprawie 
Paktu Pokoju i ukonstytuowanie się 
delegacji do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Miliony mężczyzn i 
kobiet całego świata popierają ak
tywnie działaln.cść światowej Rady, 
czuwającej nad utrzymaniem poko
ju. Ludy potrafią wstrzymać i obez.. 
władnić ręce zbrodn~arzy, usiłują
cych wzniecić poiogę nowej wojny. 

Berlinie, przejechał mo!rt na Ale nie uda _sie im - imperiali 
Odrze rankiem 22 marca · i nie- storo - znaleźć to mięso w Niem-
długo potem stanął na dworcu we czech. Wszystkie wystąpienia dele 
Frankfurcie. gatów Niemiec Zachodnich nacecho 

Peron dworca falował zbitą ma- wane były głęboką -miarą w siły 
są ludzi, transparentów i sztanda- mas pracujących, wiarą w 11oko. 
rów. Okrzykom powitalnym nie jową przyszłość swojego na.rodu. 
było końca. Kiedy patrzyłam na A delegatów tych było blisko 400, 
roześmiane, radosne twarze mło- reprezentujących ludzi z różnych 
dzieży niemieckiej z FDJ, biegną. ugrupowań politycznych, o różnych 
cej do okien naszego wagonu, zro światopoglądach. 

Ale łączyło ich wszystkich jed.. 
no pragnienie - zachować pokój, 
jedna namiętność - nd-enaw:iść do 
wojny, do p.rzygotowujących ją 

imperia.listów. 

Rzadko można obserwować tak 
wspaniały nastrój . siły ·i jedności, 
jaki bił z wszystkich wystąpień. 

Bez względu na to; czy mówil Nie 
miec, Wl;och, Francuz, czy An-· 
glik, mówili oni wszyscy o jednym. 
O tym, ze minęły bezp0wrotnie cza. 
sy, kiedy narodom można było 

wojnę narzuclii. Mylą, się ci, którzy 
myśllł, że Niemcy, ja.k baranki, 
pójdą pod śmiercionośne pociski, 
bo tak cllce jakiś tam Cloy i ban. 
kierzy z Wall Street. 

Reprezentujący Niemcy Johannes 
Becher w swoim płomiennym prze
mówieniu, rzucił pod adresem wszyst 
kich Niemców pytanie: „Czy pozwoli 
my się eksploatować przez obcych 1 ~ 
Czy zgodzimy się na zmasakrowanie 
przez obcych?" 

Amerykanin John Darr z godną 
uznania odwaglł stwierdził wręcz: 

przężenia moralnego. Przykładem Pełne potwierdzen\e znajdują tu 
niech będą takie „wypowiedzi" pra.so przewidujące wskazania Józefa Stali
wa, jakie znajdujemy w p1·zeglądzie j na w wywiadzie, udzielonym kores
„Time" piszącym o w-0jnie w Korei: pondentowi „Prawdy": „Dlatego też 
„Aby wyg·rać, trzeba na.rzucić na· szeroka kampania na. rzecz zaehowa
szym ludziom kortieczność postawy i nia pokoju jako śr01.lek zdemaskowa
czynów najbardziej okrutnych i dzi- nia zbrodniczych machinacji podżega 
kich. To nie znaczy - tylko zwykła czy wojennych ma obecnie zRaczenje 
i nieunikniona. w -.valce dzikość, ale pierwszorzędne". 

zumiałam, że hasło przyjaźni nie 
miecko - polskiej, to nie pusty fra 
zes, że przyjaźń ta istnieje l sta
le się pogłębia, że w NRD rośnie 

nowe, postępowe· społeczeństwo. 
Długo rozmawiałam z H. Fle. 

dler, szwaczką z Łodzi, przesiedlo
ną do NRD. Opowi·adała mi z o. 
żywieniem, że. nigdy jej w życiu 

nie było tak dobrze, jak obe~nie. 

Ukończyła kurs, została nauczyciel 
ką w Silberdorf, nie zbywa jej na 
niczym. Dzieci, które uczę - za. 
stanawiała mnie powaga, zejaką 

to mówiła - często proszą: „ ... ób
cie wszystko, by wojny nie było!" 

Przedstawiciele krajów europej ... 
skich zapewniali delegatów nie ... 
mieckich, że naród niemiecki w 
swej walce przeciw remilitaryza
cji swego kraju, ni'e jest samotny, 
że zwartym, nieprzezwyciężonym 

murem za niemieckim narodem 
stoją masy pracujące wszystkich 
krajów. że narody Europy nie do. 
puszczą do realizacji podłych i go. 
dzących w bezpieczeństwo ludów 
świata - zamierzeń kliki imperia.. 

.list.ów. 

Daleko, podchwytYWane przez 
przechodniów, rozlegały się z gma 
chu Ratusza, gdzie od.bywała sift 
Konferencja, okrzyki „Ami, lł'O ho. 
me!". Wzrosły one do prawdziwej 
burzy, kiedy młodzież niemiecka 
na ramionach wyniosła przedstawi 
ciela zachodoio - niemieckich za_ 
kładów Hagen-Haspel, Trucha, za 
kładów, w których zrodziła się 
myśl zwołania tej konferencji. 

BOGACTWA 
9 IJlll, ile Ner, m•bieooją<:y z Lod:i:i 

{)ltlwie wszy'stki.e ś~il'ko"·e i kanaliza 
cyi"' nie1:. zyat()ści, mimo sw!'go niezbyt 
m, ego zapechu, jC>.'Jt dJa gruntó-w przy 
je lych clo niego hłogosł:iwieństwem, 
~· Zł od daW1Ja nadnerscy rol.nicy. 
J?ztea zalew p~i.ybrzeinycli łąk woda
mi Neru. zaWierającymi ogromne ilo~ci 
nie.z.będnych d'Je n:oiliiu 1'fł'Woz.ów, j,a.k 
-.zq,l\1, fosforu, 1>otlll9u i wapnia, z ubo
gid.1 i k-waśnycb łąk zami-aet ~neg-0 
llcbe«o po-koo11, zbierają tl'zy, a nawet 
ci.tery pok:O<Sy wyool'OWego siana. Nie 
zawa zc jednak pt:1JeStrzege~ją przy tym 
7Ał8ad racjonalnej i ekooomfo7AJej gO!!
podarki wodą Nern. 

ChlMltyczna i marnotrawna r;~odar 
ka ho{!lletwem Neru skł011~iła nasze wla 
IYL.e do zaru1ere.s1>wania się ti sprawą 
i pr7,cprOW'adzeniia w związktt z tym 
prac badawczych, mających na celu do 
kładJ1e określenie najw.ła6ciWtizych i zigo 
dnych z nauką i praktyką 11p01Sobów zu 
źY'fil:owu wód Nen1 dla celów rolni 
CT.y<:h. 

Prace badawcze 

i'rowadzone od 4 lm w maJttku do
ŚWila·dillłłnym Pal.iitecłmiiki Łódzkiej 

Puczmiew prace n1tukowo - badawcze, 
pozwalają już ohecn.i-e na podt1taowie do 
tych·c-'lf'Ycb doświadcr.eii wyciągnąć 
1 md1 praktyel'Jlle dla rolnic~a wnio~ 
!ci. 

"'!' doiwiadcuiniacb w Puc2llliewie wy 
probowane są tr~y eystemy nawodnie
nie, a mianowicie: zalewowy, stokowy 
i . podei.,kow_:r. W obecnym roku, dzię 
ki otrzymamu z Ministerstwa Rolnic
tw~ i Reform Rolnych deewzt0wn.i, b~ 
d?.1e wpr&wlldi;ooy do doświadczeń ró 
wnieź i 1y6tem sz-tueznego 7ll'Mzania. 
~alożeniem doświadozeó pucz.niew-

sll1ch było otrzymanie odpowiedm ne 
nas~ępujące py1Jani'a: 

1. Jaki system nawodnienia w :i:alei· 
no.<ci od warunków, jest nafodpowiecl 
niejszy dla kultury lqk? 

2:. ~a~i je3t. naj~vłaściwszy dla wege
tac1i i 1akosci zbiorów okres trr.van ia 
Ulfewu? 

3. Jaki jest najwła.kiwszy dobór 
traw? 

4. Jaki je.•t wpływ zalewania wodą 
Neru na ro,Ęliny upraw/le, a w szcoe· 
gól11o'Ści m1 lconopie i ro.,liny ohopotce. 

Priit\J.>ruWllldzone przez Wydfilał W() 
dno - Melioracyjny Prezydium Woje
wód„lŁiej Rady Narndowej w Lodzi o
bliczenia rocznej ilości przepływu wo
d.Y w Nerze, dowodzą, niezbieie, że ży 
Cllonośne wody Neru, nie sq ekouomicz 
nie wykorzystane i że obszar mogęcy z 
dobrod·Zliejstwa Neru przy racjQnalnej 
dystrybucji wody k:Ot."zyetać, może być 
w poró'Wtli!lniu re st11111em obecnym, 
trzy a nawet eztecokrotnie Zlw.iększooy 
i. objąć PPJ.efltrzeó do IO.OOO ha. 

chia. Da.wne fffZt",dwojenne upra.1w11ienia 
wodne r01..ina~tyd1 hogaeey wiej;t;kich 
i mły11ar1.y wywt>łują ten skutek, iA' 
etinJte wn1•tości 11ewo7,owe i biologicr 
ne Neru, przez niera<'jonalne i 7-byt dłu 
irie J>ri.ez nich przetriymywanie wód 
Nt>m, .nie są w pełni wy.ko1:zyi;tane. Po 
mijając bowiem muczenie irygacyjne 
i hiologicaae Neru, aama jt>go wactor!ć 
uawozowa, wyrai7.a s;r na podstawie prze 
prowudzooych analiz i o.bliczei1, cyfrą 
około jede.naatu mili~nów zlotych ro~ 
Cl'Jtł.i-e. 

Doooni.a.foc ~raczenie r-.icjO'l'lal'IJego 
zniycia wód Nem dla rolnictwa, tak 
Ministerstw10 Rolni-etwa i Reform 
Rolnych, juk rów:nic:i; Wo.icwód1lka Ra· 
da Narodowa w Lod7.i, oo szert>gu lot 
pO'\vaimie dotują nic tylko prace nau
kowo - hadawc7,e, ale również prace 
wodno-melioracyjne w doli.1~ie Neru. 
Pl'zeprowadzone obecnie prace wo.clno
melioracyjne w dolnym biegu Nern, po 
z.wolą na wykln'Zytitani>e dla roluietwa 
wód Neru równi~ w okresie jesiermym 
i zimawym, w kt6rym to ołc1•esle ogro 
mne h0ogactwa Ner11 ze 81tratą dla goe
poda.rki narodowej ~tnie ępły
wają d'O llMJł'Za. 

Nieuporząił kowana gospodarka 

Wła$ciciele grun~ów w gómej C7~1 
Neru, któl'zy pierwsi -w.riemowali się 
w jego niedocenianych wart<>ściacli na
woz0owych i biologicznyeh, zdołali przed 
wojną uzyskać od ów~nych władz ad 
mmistracyjnych fo1·malne upn!Wlllienia 
wodne, po-GWalajQee im na nadmierne, 
do 18 dni trwające, przetrzymywanie na 
swoich łąkach wód Nem. - Nadmierne 
i 1.byt długie prretrzymywa.nie wody na 
łąkach, nie tylko :n ie poprawi& ich war 
tośd a odwrotnie, wybitnie pog~za 
j&kość si itna. 

Obecnie przeprowadzane w Pueznie
v.-:ie pod kierunkiem Instytutu Zoatc
chnicz:nego do•»viadczenia z żywjeniem 
krów m.lec:r;nych sianem z tyeh właśnie 
przei.rygowanych łąk, wyk.a-,,ują niezbi
cie ~mniejszenie się jego wartości odży 
wczej w }Jorówna11fo z si1111ei-11 :r; pucz
niew1ski·ch .łąk, :racjooolnie irygawa
nych. 

Racjonalna gospoclarka wodą Neru 
jest uie do pomyślenia w ramach s?Ja
chownicy indywidualnych goi;poderstw 
- zastosowanie bowiem właściwego !y 
stemu nawodnienia, jak również 7,ai;togo 
wanie właśc~wych Conu gospodarki tak 
łąkowej jak i rolnej, nzale-.Łnione jest 
od przeprowadzenia szeregu robót z.iem 
no-wodnych, możliwych do wykt)nania 
jedynie w ramacl1 gOSJlodarki kolektyw 
nej. 

NERU 
stwn ia ' jci;:o cen n) eh l>-ła1mo:Sci, a tym 
samym [llltlt'UWit~nia swojego )1y~u. 

Z tych wzglrdr>w chaotye:t1111, bez.pla
nowa, inrlywi<luulu.a go~podarka w doli 
nie Neru ustąpić musi miejsca plano
wej w rumach spółek wioduych, kolek 
tywnej, ncjonnlne.i g&S[>odll'l'ce, umo:ili 
wiejącd korzystanie z Nem, nie jednej 
czy d~rnm, '"le wi~»ej ilości spółe.k 
wo;:lnych w dolinie Neru. Wyniki do
świadczeń tluczniewskich pO'lJ\volą 3uz 
dr.i!:iaj 1'6 praoktycznc ich wyk>orzystanie, 
pu:y porządkowaniu gospodarki wodnej 
w duliuie Neru. 

fa:i. JAN KA.WCZA.K I 
Dyrektor Ośradków Dośw. 

Politac1miki Md:z:lciej. 

Później, w Berlinie, spotkałam 

Resnera, daWit'lego robotnika z 
Księżego Młyna, który obecnie jest 
działaczem związkowym w Berli
nie, oddającym wszystkie swe siły 
walce o utrzymanie pokoju. 
Zupełnie inna jest sytuacja prze 

siedleńców w Zachodnich Niem. 
czech, gdzie celowo, z zimnym 
wyrachowaniem, trzyma się prze_ 
siedleńców często w nieludzkich 
warun>kach bytowych. Łatwo 

więo wysni» wniosek, gdzie budu. 
je się spokojne życie dla wszyst
kich, a gdzie slwarza się sztucwie 

Herman Krauze, tkacz z Zachod 
nich Niemiec, mówił do mnie. po 
zakończeniu konferencji: 

- Siły agresorów są wielkie, ale 
każdemu wiadomo, ze siły mas, na. 
rodów są większe. I ąJatego nie 
uda się nikomu nakłonić Niemców 
do przekształcenia s~e.i pięknej 
ojczyzny w dYntiące zglis~cza. ' 

Dolarowa demokracja-
Walą się ciosy pięści policjantów, 

płynie krew, szczęka.ją st;i\.l<>we kaj
danki. A w dals:zej perspektywie 
nQ.1·y Sing-Singu, katorga albo -
wszystko jest m~Liwe! - elektry. 
emle k.rzesł:o ... 

Cóż to jest? R()zprawa z bandyta
mi, zaskocz-0nymi na miejscu zbrod
ni? Nic podobnego! To „amerykań
ski sp-osób życia". Taki, jakim jest 
w rzeczywistości. TQ dolar<>wa „de
n1Qkracja" bez maski, w, ca.tej swej 
obrzydliwej istocie. 

górą Beni.annin Franklin, wybitny 
uczony, uczestniczący przy opraco
waniu a-merykańskiej konstytucji, z 
goryczą i sa:rk>azmem pisał o swej 
ojczyźnie: „Błogosławiooy je.s.t ten 
kTaj, gdzie wyrn~a;r prawa i upraw-

nienia moon.a nabywać z:a gotówkę ... 
Nie każdemu krajowi przypadło w 
ud'Ziale takie dobrodziejstwo.„" A w 
na.szych cz.asa.eh, kiedy, mówiąc sło. 
wami wielkiego amerykańskiegQ pi
sarrza, Teodora Dreisera, „w Ame. 
ryce wzrosła, okrzepłia i tera.z bre
dzi o wiecznym panowaniu władz.a. 
pieniądza, która pod względem bru. 
talnośm, okrucieństwa, bezduszności 
czysto neronowskiego despotymnu nie 
ma sobie równych", amerykańska 
Jronstytucja stała się, jak piisal: Drei 
ser „świstk.iem papieru". 

zwią'Zkowego J<>sepha Ediossona - • 
być członkiem związlm zawodowego, 
zwolennikiem pokoju, wyrruiić się 
ujemnie o amerykańskiej polityce w 
Korei lub na Taiwanie, nie z.gadzae 
si~ z „planem Marshalla" ... 

Ta wszechwładza policyjnej pałok.i,, 
oraz niepowstrzymana sam-0wola zło 
tego worka stanowi właśnie amery. 
Irańskie „państwo sw-0-body", dola
rową ,,demokrację". 

Kurtyna fałszywej „demokracji" 
Jillz niie może ukryć przed blaskiem 
dn.ia bestialski.ego wyglądu amory. 
kańskiego imperializmu, te,io same
go, o którym wypowiedziane z.ostały 
pi;.zez Lenina owe gniewne słowa: 
„Przed nami zupełnie nagi imperia. 
li.zan, który nie uważa nawet za po. 
tr,zehne przybrać się w cokolwiek, 
myślą.c, że i tak jest wspa;niały". 

Skopiowane z hitlerowc&w bestia!. 
stwa amerykańskich impe1'1a.list6w 

•:,BALZAC, STEND~L i ZO
LA · Wydana pracz „Książkę i Wie 
d2ę" praca krytyka ęgiel'!ikiego 
G. Lukacsa skliula się 1 trzech roz 
prillW: „Stracooe zlw:bienir.i Balza
ca", „Baluic jako kryfyk Stendha 
la". „Setna l'-OoCZnica urodzin Zo
li". 

„W TAJDZE". Znany autor i ba 
dSJCz Dalekiego W'°chodu, W. Arae
niew, opowiada w tej ksiąue o 
swym pobycie i przygodach w taj
dze. Zaznadan'lia on naezę mfodzitż 
z przyrodę, ludźnti, zwierzętami i 

IO.OOO ha grunti>w korzy.sh!jących z 
wód Netu, to D~!lzwyJtle zasobna baza 
pae::owa d!:i bydła - to utrzymanie 
dla około 30.0po krów, co w przelicze
niu na mleko wyraliac się będ7Jie cyfrą 
dziesiątfo)w milionów litrów rocznie, 

Mało i śrooniorohii chłopi doliuy Ne 
ru zdają sobie z lego sprwwę i doma
gając się coraz głośniej pucjścia z go
spodarki indywidualnej na spółdziel
CZ\!, oozekują od władz admfotistracyj
nych uporządko1vania gospodarki wod
nej Nem. Oczekuj(l tego ~pecjalnie 
chłopi , którzy g()!t>odarując dzisiaj na 
jafo"ych i piaszc~) stych ~runtach, dzię 
ki zachłanności i nieracjonalnej gospo 
darce wodnej bogaczy w górnej części 
l'\eru, p<>t;bawieui sa możliwości korzy 

Ludlłie, których ameryk.anscy; foto 
reporterzy uchwycili na kliszach w 
Nowym Yorku, Filadelfii czy Rich
mondzie, podczas codziennych już w 
Stanach Zjednocwnych awantur po
licyjnych, nie popebllli żOOneg-0 p.rze 
stępstwa. Jedni sp-o·śród nieh demon.. 
strowali na ulieach przeciw krwawej 
r><>lityce wojennej, za pokojem. IIll!li 
wystąpili w obronie r:iwych ekQnomi
cznych praw, żądając wypełnienia 
umów zbwrowych, zawa.rtych przez 
przedsiębiorców ze zwi.ą.zkaml zawo. 
do wy mi. 

W monopolistycznych Stanach pod 
stawowym prawem jest bezprawie, 
'yygodne i dogodne dla krętaczy z 
Wall-Streetu. Prowadzac zbrodnicza 
Politykę rozpętania W<J}ny, wywołu; 
jąc wojenną histerię, rządzące koła 
Ameryki zaciekle zwalczają wszyst
kie najelementarniejsze · demokraty. 
czne prawa pracujących. 

Ta-k więc najbard'Ziej reakcyjna 
ustawa Taita-Hartley'a Ullti.cestw.iła 
w Stan.ach ZjednoczQnych swob-Ody 
związkowe, na nowo wprowadzając 
tak nienawistny dla robotników, a 
pożądany przez kapitalistów sądo
wy zakaz S>trajków. Tak więc mrocz
na ustawa Mac-Carrena zakuła w kaj 
dany myśli Amerykanów, prz.ewidu
jąc zamknięcie w ob<Ytacb koncentra
cyjnych tych wszystkich, którzy wy
powiadają źle widziane przez rząd, 
to jest Wall-Street, p-oglądy. 

ptactwem tych mało mnn znanych 
kxa!n. 

Cenne wartości biologiczne 
W chwili nbecnej w gospodarce wo

dnej Neru szczególnie w okresie wio
sennym i letnim p_anuje chaos i anar- J eazcze przed półtora stuleciem 

W obecnym czasie dla tego, aby 
dostać się d-0 lochów amerykańskie
g o gestapo „wystarcza - według 

z I ~łów ame1-ykańskiego działacza 

na obcych z.i.emiaoh i w swym włas. 
nym kraju wywołują. nlenawiść <1I'az 
pogardę u wszystkich miłuję.cych no 
kój na.rodów. 
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Głównodowodzący wo.isk agresorów ame1·ykański eh 

Te m p o 
15 paździel'nika 1949 roku. Wybra 

łfa.Jl'l się dziś w podróż do Mińska Ma 
..:owieckiego. Wydawało mi się, że ka_ 

do DOKP w Łodzi, pnedstawilcm 
dowody. 

17 gl'Udnia. 19119 roku. Czekam na 

sjer w Pabianicach policzył mi ciut, odpowiedź. 
ciul za dużo za bilet kolejowy, ale 17 stycznia 1950 roku. Czekam na 

nie jestem tego pewien: pierwszy odpowiedź. 
17 czerwca 1930 

raz jadę z Pabianic do Mińska. 
1·oku. Tak jak 17 
i 17 stycznia 1950 grudnia 1919 roku 

16 października 1949 roku. Wczo_ roku: czekam 
rajsze podejrzenie zamieniło się w ~'\; ti na odpowjedż i 
pewność. Kupując mianowicie bi- ~. ~~~ myślę, że gdyby 
let kolejowy z Mińska Mazowiec- ~~~ nasze pociągi 
kiego do Pabianic stwierdziłem, jż ~~'· kuz:sowały w ta 

jest on tańszy ... o 560 złotych, ni:i: ~-~,"~"t~. kim tempie, w 
'V~ r~- jakim pracują 

opłata za przejazd z Pabianic do ~~J;! 1' {;1 niektórzy urzęd-
Minska. Bardzo dciwna historia. 1 · ._.,; .--- ': 

I 
· , r nicy DOKP 

Nie wiem, co zrobić, ponieważ, jak -•' "- Ó ' v- Łód:I:, to podróż 
wiadomo „po odejściu od kasy żad ., rz. Łodzi do Ko-
ne reklamacje uwzględniane nic bę- luszek trwałaby paJ·ę miesięcy. 

dą''. 17 sierpni1' 1950 roku. Byłem w 
Łodzi, w DOKP. Powiedziano m' 

20 października 1949 roku. Poradzo ·· 
że sprawa w toku. Mam czekać ri::i 

BO mi w ZPB w Pabianicach, gdzie 
j~em zatrudniony jako ślusarz, a
bym mimo wszystko reklamował w 
Dfl)KP w Łodzi. 

- Kasjer się pomylił - pov.>ie
dzieli mi towarzysze. - Przedstaw 
dowody w dyrekcji i raz dwa zwrócą 
ci nad pła tę .... 

1'1 listopada 1949 roku. Napisałem 

A.~rze7 Małyszko 

Opowieść 

o iedne i książce 
Europe,iski żegnaj<!c urzeg 
wracał Amerykanin, powiecbmy, Dżel·i. 

1 wió:.ł ze .wb<E prze: długie noce 
pr;.e;;; dal oceanu blęhiwą 
tuxirde jak suil m y3li roboc.:e, 
uczciwość jasną i s=czytną. 

N<L transatfon1,yku w salon.ie 
fokstrocili się młodzi i starzy, 
on zai w roboczym kornbinezoni" 
c:uis spędzał wśród mary1tan;y. 

Co.~cie tłuste mięsiwo żarli 
i tuc=yli się u; smakolyT ... ach 
on zaś na boku po~iłel• mamy 
ciclio i skromnie lyTrał. 

Goście 1111cili se11t)me111.allłic 
a jego pieś1I brzmfofa jak orlwn 
kiedy ;; ::ulogą pod wiatry nawalne 
śpiewał o strajkujących partach. 

Goście na sali film podziwiali 
o gangsterach, ludziach 1w dnie„. 
On zaś mocniejszą od stali 
czytał „Historię IJ7Kl'(b)". 

Końc:;y się podróż. W vorcie ojc;;yMym 
JmOlazl się slatclc. I wyszli. 

llitlerowscy zbrodniarze, 
podżegacze wojenni z Tri::o11ii, 
kto 1rlko /Xls::port „zachodni"' ok<iże 
jest .iu ż :: palie ją i:" J1annonii. 

Są reż wśród gości wielmożni wielcP 
de Gaulla i Franco bandyci, szuje. 
Chyba tylko Hitlera z Goebbelsem 
do tej galerii bralmje. 

Obok titowski krwawy oprawca 
i szereg pomniejs;;ych zbirów. 
Straż dort'ody życ:JitriP sprauxlza: 
tN;;ak to Ameryk(( - jakbyś l!L wyrósł! 

Lecz oto ::e statTw schodzi na brzeg 
6w Amerrkanin, powied::my, Dżek. 

świdruj1~ s;;µicle ślcpi<uni will•óll': 
BOŚĆ przyodziany ;; /JTOSta 
i robotników wita go kilku, 
toięc - podejrzana poswć! 

Robią rewi::ję. Patrzą doldaclnie. 
Naraz ze straclm stracili dech 
oto w u:alizce znaleźli na dnie: 
,Jiistorię WKP(b)"! 

R::eklbyś, bomba stras:liwa padfo 
1 wstrząsa huk niebosT.·łonem. 
Otoczy"la go zgraja zajadła 
policyjnym kordonern. 

Czekałbyś, z. wullumu buchnęło law<] 
- banda ciemiężycieli 
kładzie na książce pieczęć z obawy 
by z książki pożar nie strzelił: 

Di.eka do celi. Kajdan stal ostra 
ręce jak żądło ką[:iwie tnie ... 
Ale z nim razem do walki poszła 
nieśmiertelna „: 'istoria WKP(b-)". 

Plrzełozył G. 1'. 

odpowiedź! 

17 października 1950 roku. Czekam 
na odpowied:I.. 

2 list.opada 1950 roku. Co się odwle 
cze, to nie uciecze. Po rocznym o. 
czekiwaniu otrzymałem dzjś raz dwa 
odpowiedź z DOKP Łódź N KtDRM 
(OS)000-49 z rz.awiiadomieniem, że po 
lecono mi zwrócić nadiplatę w kwo
cie 560 złotych. 

11 grudnia 1950 rolm. Dziś otrzyma 
łem zwrot nadpłaty. Ponieważ DOKP 
załatwia. sprawy raz dwa, przeto 
nadpłatę tę wypłacono mi już w no 
wej walucie. w wysokośoi 5 zł. 60 
gr., zamiast slarych 560 złotych. Nie 
b<1,rdzo to się Pokrywa, bo jal;;o ży~Q 
560 zł. w starej walucie = 16 złotycn 
80 groszy w nowej. Więc pytam: kto 
mi zwróci pozostałe 11 zł. 20 gr? Nie 
chce mi się wierzyć, abym ja właśnie 
musiał ponosić koszty biurokratycz
nego tempa w załatwieniu reklama 
cji przez DOKP Łódź. 

WALERIAN KIBRZKOWSKI 
Pab:ieinlice, ul. Ogrodowa Nr 4. 

Zmysł do 
To dobrze, owszem, i pożytecznie, 

że mamy u siebie na Pabianickiej 34 
!lalanleryjny sklep PSS. Dobrze rów
nież, ładnie i, że tak powiem, przy
jemnie, że w sklepie tym obywatel 
kierownik wyróżnia się galanterią. 
żle jednak i brzydko, że galanteria 
obywatela kierownika sklepu galan
teryjnc~o nie dotyczy na ogół robot
niczej klienteli. 

Ot, np. 22 marca br. kobiety pracy 
z Pabianickiej stwierdziły, że oby
watel kierownik sprzedaje lepsze ga 
tunki pończoch poza kolejką, doko
nując j!łównie „rozdziału" wśród ko
legów i koleżanek z sąsiednich skle
pów. 

Jedna z robotnic próbowała zwró
cić uwag~, że taki „system sprzeda
ży" trąci kumoterslwem. A na to ob. 
kierownik, tak pełen galanterii wo
bec swoich kole((ów i koleżanek, aż 
sponsowiał z obm·~·· nia: cóż to zno-

Pięć 

Jaskfoiowiee 

Jeon Catakl 

l(ariera Roberta Schn 
Robert Schuman jest obecnJie mi

nistrem spraw e;agranicznych Fran.: 
cji. Jeśli przyjrrz.ymy si~ jego „dro
drze życiowej" okaże s-ię. że rzawitał 
on na ten boży śWiat w 1886 roku 
w Luksemburgu i że z racji urodze 
nia jest właściw.ie obywatelem tego 
państwa. 

PROTEGOWANY ADENAUERA 

Ojcowie jee.uici, pod których czu
tą opieką pozostawał Schuman, za
lecili pupilowi Niemcy, jako że pod 
berłem jego cesarskiej mości. Wil
helma n, będztie mógł nie tylko wier 
nie służyć dla dobra zakonu, ale 
znajdzie perspektywy kariery oso
bistej. Robert Schuma1n usłuchał ra 
dy i przyjął obywatelstwo niemiec
kie. 
Początkowo na ultrareakcyjnym u 

niwersytecie w Bonn, pO'tem w Ber 
linie, w końcu zaś w kancelario. ad
wokata w Stra.;;sburg.u, na anekto
wanej ziemi francuskiej, Herr &hu 
man stara! siq w pocie crz.oła uspra
wiedliwić zaufanie swoich pasterzy 
duchownych. W owym czasie spot
kał się z Schumanem pewien mło
dy agent z organiizacji jezuickiej, o
kazując mu pr-~yjarzną protekcję. 
Był to... Konrad Adenauer. 

Nau·czyciele zawyrokowali, że na
stąipil czus dopusrziczenia Schumana 
do .. kręgu wtajemniczonych". Schu
man zos1ał prowodyrem partii „cen 
trum", podpor y cesarza. Watykanu 
i państwa. Ro~.poc:lęła się zakuliso
wa robola Schumana w politycz
nych kołach katolicl,icll Niemiec -
w imię r0s114ccj sławy najświętszego 
tronll. Jednocześnie niemieckie fa
beyki brnni poczęły powierzać mu 
.,s.prawy sądowe". 

świetnie zapowiadająca się ka
riera Roberta Schumana została 
przerwana w kulminacyjnym punk
cie. Wybuchła I wojna światowa. 
Schuman przywdział mundur żolruie 
rz.a niemieckiego. 

JESZCZE JEDNA ZMIANA 
OJCZYZNY 

Klęska, jaką poniosły Niemcy w 
1918 roku, skłoniła Schumana do po 
ważnych rozmyślań. Może nastała 

już pora, aby rOQ:Stać się z tą „oj
CZY'l.ną", która okae.ała sdę słabszą, 
niż mogło · s-ię to wydawać?! Może 

wJęc jednak koniec końców ... Fran
cja? W 1919 roku Herr Schuman 

__ / 

„Atrakcja" Zal..ladrt Zbiorowego Ży1eie· 

nia 1ia Placu Niepodleglo.foi. 

galanterii 
wu za gadanie?! - wrzasnął. - Jul.. 
pani śmie zwracać mi uwagę? Nie 
jesteś chyba, kobieto, przy zdro
wych zmysłach! 

Hm, hm, jakże niewiele potrzeba, 
aby uprzejmego skądinąd i grzeczne· 
go ob. kierownika sklepu galanteryj
nego PSS Nr 293 wyprowadzić z rów 
nowagi i galanteryjnego sposobu by
cia. 'W'ystarczy maleńkie 'zdemasko· 
wanie uprawianego przezeń systemu 
„noga nogę wspiera„ (chodzi o poi1· 
czochy) ... 

Tylko dlaczego takie zdemaskowa 
nie ma świadczyć o braku zdrowych 
zmysłów? Wręcz przeciwnie. Chyba, 
że mowa tu o braku zmysłu do tole
rowania pewnych chwytów niewłaści 
wych zgoła w handlu uspołecznia· 
nym ... 

(Wg koresporide11cji 
S1ani.lł.r111:;1 Kłosa z ŁZP Gum.) 

przeistoczył się w mon&ieur Schu- jezuitów - Konrada Adenauera. 
mana. Odtąd pre.y rmważaniu jakiegokol-

W 33 roku żyoia er.ostać Francu- wiek problemu francusko-niemiec
zein, i to llli.elegiailnie, nie mając kiiego wystarceyło, by Adenauer na 
prawdziwej Francji - to trudna pomknął o jakichś wsipom:nienioach, 
sprawa. Ale o Schumana tro~czyli aby Schuman momenba•ln'ie tracił 
się jego p.roteikto.rrzy. Ojcowie jezU!i- chęć staw:ianfa oporu. 
ci przesłali swojego wychowanka Pnzez 3() mie5•ięcy wszyscy c:i pa
prostą drogą do francuskiej chraeś- nowie i>racowali z wielką gorliwoś
ci.iańskied demokracji, a niemieccy cią i w ścisłej tajemnicy. Nałeżało 
fabrykanci bron>i polecili go opiece wprowadzić dla podżegaczy wojen
francusldch fabrykantów. którzy ;;fi nych zza oceanu taką formułę od
nansowali wybór Roberta Schumana budowy agresywnych Niemiec, któ
na posla w departamencie Mozeli. ra nie ujawniałaby zbyt jaskraw<' 
Aż do 1940 roku poseł Roberll: 

Schuman starannie ukrywa :Jl~ w 
cieniu. Wolał bronić interesów swo 
ich prrzełożonych na tajnych posie
dzeniach kom1sji pa1rlamentarnych, 
na nieoficjalnych zebraniach, w śc-i
słym kole zaufanych, albo na p.rzy
jęciach - be?. rzbytecznych świad
ków. 

Zdrad.a 1940 roku nieocrzekiwarnie 
wysunęła Sohuman.a na pierws11:y 
plan. 16 crzerwca Petain wprowadz:a 
go w chara•kterze sek·retarza stanu 
do swojego „rządu'-. 

Po wojnie Schuman został wezwa 
ny przez sąd. Dokładnie wyszkoleni 
sędziowie uznali byłego współpraco 
wnika Petaina za .,niewinnego". Już 
w czerwcu M146 roku Schuman o
trzymał tekę ministra finansów. 
Prawdę mówiąc, był lo „okres prób . 

planów Wall-Street.u. Dzięki czujnej' 
radzjec-foiej polityce pokojowej i dizię 
ki wytrwałemu odd:z..iaływaniu mię

dzynarodowej, demokratycznej opi
nii publiaz.nej - sekret stał się se

g;iwanit się imper.ia1izmow.i nieł'l'rieł 
kii~ Dioep.raerwanie dema.skuje się 
pl!nera u2brojenfa Niemiec Zachod
Il!ith, 1TtJUcając wyrz.wanie najświęt
szrm uCZAI<:iom narodu francuskie
go, !fa próżno jednak jego opie
kunawie stairają się nazwać jego 
czyny „francuską polityką". Cały 
ś"Wia1t wi<Wi. już dziś Schumana ta
k!in, jlkfan jest on w rzecrzywisto
ści. Każdego dnia gae.ety preynoszą 
odgłosy strasznego Wll!burzenia, ja
kle oiaeuje naród francuski pol>ity
<:E rell\Jilitoo-yrLa.cji Niemiec, prowo
drr~1 t.ej po1ityki i jej wymaw
Cllm. 

Jeśl f"QSZ;ystowscy handim.-ze 
Ś!niet' z właściwym ~~ tępym u
P!>rem pI"Zedłużą swoi „ekspery
ment", to mogą doświadcczyć go ne 
"Własn~ skónre ! 

Tłum. E. P. 

" 
Pożytek" z tiawelny 

Nietrawdą jest, jakoby przędza 

ałużyłl jedynie jako surowiec do pro 
dukcji,. Zastosowanie jej - jak uczy 
pral<trka niektórych naszych zakła· 
dów - jest o wiele szersze1 niż my• 
ilą dzie o tzw. ograniczonym ho· 

ie. 

ZAMIAST SZYBY 

czas, że w ZPB im. Marchlew· 
skie utrwaliło się przeświadczenie, 

iż oU:i.o oszklone to rzecz nienormal· 
na i w ogóle gorsza ochrona przed 

ny". Zz.a oceanu dopiero obserwo
wano Schumana, ale umi·ał on Lak 
szybko zadowolić swoich nowych 
prrzelożonych, że 24 listopada 1947 
roku stanął na czele rządu francus
kiego. Schuman w;prowadiził wów
czas ustawy skierowane prrzeciw kla 
sie robotniczej. Podpisał agresywny 
pakt w Brukseli, l>rał udziaJ w lon
dy1'lskich obradach, które postawiły 
krzyżyk na gwarancji bezpieczeń
stwa Francji. .,Gabinet" Schumana 
odznaczył się rekordową ilości<1 ta
kich właśnie zdrad interesów naro
dowych. Na poC?.:ątku lata 1948 ro
ku musiat on ustqpić pod naciskiem 
oburzenia wszystkich U<:tlOiWyC:h 
Francrnzów. 

kretem poliszynela. 
RENEGAT z LUKSEMBUltGA zimnhn, niż okno wywatowane nie-

SPRZEDAJE F:RANCJĘ doprlędem. Dlatego też, dawaj w 

l\'lARłONETKA 
O GIĘTKIM KARKU 

Protektorzy Schumana postanowi
li wtedy umieścić go na s.pokojniej
szej posad:"lie. W l iipcu 1948 roku po 
wierzyli mu ministerstwo spraw za
granicznych, w którym zastąpił Ge
orges'a Bidault. Kitoś dowcipny 
mógłby zaża·rtować, że na Quai 
d'Orsay mi111istrowie pt'2YChod'lą i 
odchodczą, a•le Watykain zawS'1.c po
z.ostaje. 

Robert Schuman stanął oo ce.ele 
ministerstwa s-praw zagran.ioznych 
bez względu na zmiany gabinetowe, 
tak erzęste w O'Statnim czasie. 

Schuman został mi·nlstrem spraw 
zagranicznych me tylko ze wrlględu 

.na g.iętkość swego karku. Imperiali
ści z Waszyngtonu wstępowali w 
tym czasie w nowy okres swojej po 
lityki praygotowa1i do nowej woj
ny. Po podpisaniu agresywnego pak 
tu atlantyckiego pr17..esrzłi OTlli do od
budowy hitlerowskiego wojennego 
arsenału w Zagłęb-iu Ruhry i hitle
rowskiej a<rrn.ioi w Niemczech ZachQd 
nich. 

Wprowadrzenie w życie lego spisku 
prrz.ecdwko pokojowi, zależało w du
żej mieree od Francji. Właśme prze 
mysł francuski należało nastawić na 
dostawę surowca dla airsenału Ruh
ry, a tym=sem zamiast tego, fran
cuskiej mlodzieży gotowano loo mię 
sa armatniego w awantune anlyra 
dzieck·ie<j. Ołrarz.ało &ię, że Francda 
mogła ZIDiweozyć cały ten plan, je
śli się weźmie pod uwagę f.ailę pro
testów, jakie on WYwoł-ał. 

Zasiadłiszy na foteł ministerial-
nym na Qua•i d'Ors·ay, Schuman ~
Cllął ~omad11.Jić wokół siebie „sztab" 
spośród ludrz.i, kitórych chętnie mu 
podsun~la kllika f.ra.ncusko - n~e
mieckich ma.glllatów stalowych. 

Minister Acheson rzostał więc zmu 1ych I.zakładach stosować wypychanie 
szony do odkrycia kart. W połowie okie bawełną! Bardzo to ładnie wy 
ub. roku opublikowany został ame-
rykański plan odbudowy wojennego !!ląd Io. Niestety, pomysł nie znalazł 
potencjału Zachodnich Niemiec. A- uznania u świadomej części załogi. 
cheson okazał przy tym specjalną D ziwacy jacyś, czy co; zdyskwaliłi· 
,.delikatność" nazywając plan ten kowali g-0 jako karygodne marnotraw 
„plianem Schumana" - niechad i• · t 
FranCttll'i wiedzą, w kogo reuoić pi& " wo, 
wsrzy kamień. Wyżej wspomniany 
plan cxzmacrz.ał odd·anie całego meta
lurgicznego i węglowego przemysłu 
państw zaehodnio ·- europejskich, a 
w pi~rwszym rzędz;ie Francji - pod 
władzę amerykańsko - niemieck~ego 

monopolu Ruhry. 
W ślad za tym 24 października 

1950 roku na posiedzeniu Fran
cuskiego Zjazdu Narodowego ogło

srz.ony został amerykański dyk
tat o odbudowie airmii N!szystow
sikiej w Niemczech Zachodnich. 
Prrzestrnszony burzliwymi obrada 
Schuman przez cały cnas podceas 5 
zebrań milC!lał, jakby nabrał wod 
w usta. Ale posłowie - patrioci P-0[ 
starali się wyjaśnić narodowi sen 
tego milcrzenia . 

-!:· . -:: 
Ka.ciem 1,loberta Schumana zmie· 

i-rza ku swojemu logicznemu zakoń· 
czeniu. Po 3Q latach t.aonego wysłu. 

śRODEK DEKORACYJNY 

Zdrowy to i mądry pogląd, że na· 
leży dbać, jak się io mówi, o kulturę 
miejsca pracy. Niby, żeby było czy• 
sto i ładnie. Bardzo starają się o to 
w ZPB im. Rewolucji 1905 roku. Wpa 
dli tam niektórzy nawet na oryginal
ny pomysł, żeby w celach dekoracyj· 
ny ch używać niedoprzędu oraz przę
dzy, ściągniętej z cewek, W jaki spo· 
sób? Rozrzucając ją po salach pro• 
dukcyjnych, ba·, nie omijając nawet 
ubikacji. Niby, te 1o tak ład· 
nie: jakby, uwat•cie, tu i ówdzie 
śnieżek poprószył. A. oto, że w związ 
ku z tą „dekoracją" .- zwiększają sic;' 
fatalnie koszty produkcyjne zakła
dów, to mało kogo ~ława boli. 

(Na podstawie l.-orespondc11cji Alek 
mndra Zielińsldego t ZPB im. Re 

ivolucji 1905 rok1t.) 

Niebezpieczna komórka 
Fak·tycznie, nie mo!l.na powi dzieć, 

aby budynek p1-zy ulicy Pokładowej 
51 w Rudzie nie pozostawiał wiele 
do życzenia, jeśli chodzi o WYJ!ląd, 
konstrukcję ar
chitektoniceną i , 
t. 1p. Nie jest też 
fortunne z 
uwagJ na porzą
dek i bezpieczeń 
stwo · pmeciwpo-
żairowe że 

strych budynku 
niie jest opróżnfo 
ny, lecrz. zajęty pod tzw. komórki. 

Właśnie z tymi lwmórkami zdarzy 
ła się tam dziwna historia. Właści. 
cielka budynku przy ulicy Pokłado 
wej Nr 51, Sumerowa, w)reksmito. 

zję, oddalającą jego skargę o przy_ 
dział komórki na strychu „ze wzglę 
du na bezpieczeństwo budynku". Fa 
ryna przyznaje, że niby decyzja w 
zasadzie słuszna, ale„. 

W tym czasie Amerykanie byli 
zajęci tworzeniem marionetkowego wała z komórki na strychu robotni. 
raądu w Bonn. Na jego crzele posta- ka, Stefana Farynę. Sprawa otarła 

v.i'li człowlieika ma1omego Roberto-1 się o Prezydium DRN Łódź-Połu. 
wi Schumanow.l rz. tajnej służby u dnie. Faryna otrzymał oficjalną decy 

Komórkę Faryny ru strychu zaję. 
la gOSpodynii. SU!merowa i, rzecz jas~ 
na, nie trzyma jej w stanie próż
nym, lecz załadowała tam różne cięż 
kie graty. I tego Faryna właśnie 
nie może zrozumieć, że jego rze
czy w komórce na strychu „zagra. 
żają bezpieczeństwu" lichego istotnie 
budynku, a rzeczy ob. Sumernwej -
nie. Wprawdzie można to niby tłu
maczyć: jej, Sumerowej, chałupa, ma 
tedy ona prawo przyczynić się do 
zawalenia własnej posesji. Nie po
dziela i;hyba jednak tego stanowiska 
Prezydium DRN Łódź-Południe? 

(Ntr podsumie korespo11de11.cji 
Stefana Faryny) 

~~~~~~~~~~~· 

kostiumów Eisenhowera 

Gangster Zbir Ku-Klux-Klanu - General U~f A Kosynier śm1e1·c~ 
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· Łódzka organizac,ja ZMP Kronil<a partyjna 

Dzielnica Gó - Prawa: w 

Tow. FranciszKa Łakoma . 
' odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi dniu dzisiejszym ~ godz. 9.30 w 

świetlicy Łódzkich Zakładów 
Mięsnych przy ul. Inżynierskiej 
l-3 odbęQzie się ogólnodziel.ni
co.wa odp awa agitatorów. . 

zmobilizuje masy młodzieży W Zakładach im. Ossowskiego od· 
była się wczoraj podniosła i wzrusza· 
jąca uroczystqść. Pracownica tyoh 
z:ąkładów, tow. Franciszka Łakoma, 
została odznaczona Srebrnym Krzy
jem Zash1gi. 

różnienie. Na prośbę zebranych opił
wiedziała swój życiorys - i1woje żv· 
cie pełne walki o sprawiedliwość spo
ł~czną, o zlikwidowanie · wyzysk• 
człowieka przez człowieka. l>1ilelnica. G-órm - Lewa: ju~ 

tro, tj. 2 \vletnia, o godz. 16 w 
lokalu KO przy ul. Wi1ury 4-6 
odbędzie. się DdprJWa sekretarzy 
oddziałowych i podstawowych 
Qrgąnizacji party'1ych. 

w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 

Dzielnina Sródnjeście1 w dniu 
jułrzejS""ąm o gad:. 1 ł0 odbę
dzle się odprawa .porterów 
oddZiało\\ eh i podstawowych 
organb:acj pactyj"Jych. „ * * 

Róv.inittż w dn· jut rzejszym 
w sali 1$llferenc nej KO przy 

mi kursów lI sto nia. 

Ostatnie Rlenum Zarządu Łódz- dych robotników uczestniczy w ru
kiegó ZiM!P poświęcone było amó- chu wsipółżawodnictwa. 
\Weniu zadań ·wynikających z VI Trzeba jednak stvvierdzić, jż wie
Plenum KC PZPR i VIII Plenum le organi7.acjJ rz.aikłade>wych, kół , od
ZG ZMP. drriałowych, a nawet dzielnic ZMP 

W obszernym referacie przewodni n"iedostatecrz11Jie walczy o wykonancte 
czący ZŁ ZMP tow. Ch!'belskl omó- planów produkcyjnych. Należy do 
wił iiadą'ltia łódclcięoj organizacji nich np. Dzieln. Fabryczna i Zarząd 
ZMP w budo~1'.le frontu narodowe- · Fabr. Zakł. Dziew. im. Głażewskie
go walki o pokój i Pl'1n 6-letni. go. Toteż w swym referacie tow. 

DokonU'jąc OCf'..tlY pracy i rozwo- Chąbels·ki podkreślał że lódzk;l or
ju łódrzkiej wg~nwacji ZMP-o·,v-: gMlłzacja. musi przy~t~ió do w~o 
sklej tow. Chapels_ki atwierdził sze- fonej wa.lki o wykoną.nie pia.nów 
reg braków i ajedociągrnięć ora~ prQdukcyjnych, do walki o WYŻS'llą 
wskaooł aposoby :ich usunięcia. wy!laJnoeć pmcy, dl> popularyZ>leojl 

W dyskusjd, w·· 11cznyah W'ypowie. 02ołowych, młodzl11żow;v'<fh J>J,'20d<>w 
-..,---~-·--....;.-------dz.iach, przebijała tros~ o wykona- n1k6w pra.-0y, taktoh Jak Owczar'Jl i 
I 

Al. Kościuszki N 4 odbędzie · 
się seminarium z wykładowca

M ł O d Z I• ez· $z ko I n a nie rlAldań powiemonych orgamza~ji Pi"*ek z ZakładQw Im. Reymonta, 
łódzkiej. Aktywiści ZMProwscy czy Szewczyk s „Wólcianki". Rów·· 
wskazywali na niedoclągnięcia i nocześnJe trzeba wrz.móc więź z mlo 
braki występujące w pracy ""1~ą- drz;jeżą n:!ezorganti;mwaną, troszczyć podeimuje zo wiązania 

'I,. /IJ,f •I 8 QJe 
dów fabryczn~h. szkolnych · czy się ·o nią, mobUizować całą mto-
dzielnic;owych, d~eż wokół sprawy wyk0:nanla pła 

Młodzież szkolna p~chwytuje Od !mlSu ostatrri~o Plenum Jtady nów produkcyjnych. 
zobowiązania prod~kć ·ne robotników Naczelnej, liczne or~anirzacje - W narodowym fronO'le walki · Q 

z zakładów prze sbwych na tere ZMP-owsk!ie na teren.te Łodzi 7mie- pokó,1 i Plan 6•l!'tni wysuwa 1dę za
nie naszego miasta -na cześć Swię niły styl swej pl'.acy, n.auczyły się danie w-.moieuia pracy wy<'howaw
ta Pjerwszomajoweg · pracować po nowemu, ~mocniły czeJ - stwlerdrz.,lło wielu dyskutan~ 
Dziewczęta z VII szkoły TPD z swe su.eregi hartując sdt; w ogniu tów, bowiem p.raca polity~o -

klasy X, zorganizowate w ZMP, pod walki, prowadzonej u boku pa.rtid. masow<t jest w łódzkiej organlrz.actJ 
jęły długofalowe zoblwiązanie. Pra Łódzka oriranizaeJa. ZMP w o- ZMP niezadowalajaca. ' 
cę rozpoczęło 25 ucz~ic w sobotę, sta.tnłm ~reale ~ro11ła o kilka ty- Na t~enie n~szego miasta pracu
dni-a. 24 mar ca, któr do czerwca sięcy nowych członków. Jest to w je okolo 1000 młodych agitatorów. 
zobowiązały się orz terać cewki 90 proc, mł()l:l"lież robotnic~. Kilka- Liczba ta jest stosunkowo mała, jed 
na przędzalni w im, I Dyw. krotpie W'ttosła ilość młodzieży bio nakże i z tymi agitatorami Irle piv.e 1 
Kościuszkowskiej, tygodniu I rącej udlllia~ we współzawodnictwie prowadza się ~taJych na•rad. P~ed , 
po 4,5 godz. pracy. Obecnie przeszło l!9 tyi;. mło- agltatprami nie stawia się konkret- I' 

nych rzadiań. Niektóre zarządy d?Jiel 
nicowe i wikładowe nie przestrze- I 
gagą_ terminów zebrań z agitato- i 
rami. I omunikacii „lotu u 

Od dnia 5 kwietn wch odzi w 
tycie nowY, letni raz ad lotów na 
liniach pasażerskie PLL „Lot". 
Odloty do poszcze~ó~ch miast od 
bywać s!e będą o na ępujących go 
dzinach: do Gdańska godz. 16.30, 
do Poznania i Szcze na o godz. 
16.20, do Wrocławia o godz. 17.30, 
do Warszawy o godz. .30, do Kalo
wie o godz. !l.50 i d Krakowa o 
godz. 9.55. Odjazdy ;łtobusu na Io 

lnisko .sprzed „Orbisu" Pl. Wo'1noś
ci 6 na samoloty do Gdańska, Poz 
nania i Szczecina o godz. 15.40, do 
Katowic i Krakowa o godz. 9.10, do 
Warszawy o godz. 7.50 i do Wrocła 
wia o godz. 16.50. ' 

PLL „Lot" zajmują się również 
przewozem przesyłek i listów. Prze 
syłkl b!lgażowe p11zyjmowane lłą w 
„Orbisie" prty Pl, Wolności 6, przy 
czym opłata za Ich przewóz jest mi 
nimalna, v,.-ynosi zaledwie 1 proc. ce 
ny biletu paaażel'skiego (za l kg.). 
Przesłanie paczki drogą lotniczą j~t 
dużym udogodnieniem, gdyż gwa
rantuje doręczenici jej w dniu ni1da 
nia. (s. w.) 

AiktYWiści ZMP w dyskusji pod- , 
kreślaJJ konieczność dalszego rozbu- : 
dowania organivacJ'i ZMP przede ' 
wszy$tldm na terenie fab-ryk jak ! 
również na terenie szkół, instytucji ' 
I ucrelni, gd~le je11~ie mało jest kół • 
ZMP-owskich. Jednocześnie też: 
wskazywano na potr:iebę ścisłej I 
współ.pra-cy z orga·nizacjami maso- I 
wyroi jak TPPR, LPZ, SP LL. LM. 1 

Obszema, bogata w treść dysku-

sja oraz uchwała podjęta na Ple
num wskazuj>\ zadania łódzkiej or
ganizacji ZMP w budowie frontu 
narodowęgo. 

Tow. Łal\otna jeat dawną działaoii· 
ką SDKPiL oraz KPP, a obecnie ak· 
tywny~ oiłotlkiem . PZPR. Pomimo 
podeszłe~o wi.eku (tow. Łakoma liczv 
obecttie 80 ląt) nie- porzuca ona ulu
bionej pracy zawodowej. Jest przo· 
downicą, pełniąc funkcję brygadzist
ki w przewijalni. 

- Dziś, l!dv mamy Polskę Lucl(lwą. 
winniśmy a eałeg1;1 seroa prHoW•Ć dla 
niej, ze wszystkich sił budowąć lep• 
szie jutro - mówiła tow. Lakoma -
wtywając zaloiję Zilkładów im. Ossow 
skiego do wzmciienia walki o szybszą 
realizację tegorocznego plami, do 
masowego ud:;iiału w Gzynie 1-MaiG· 
wym. 

Organr!.z.acjoa łódzka oouwać bę
dzlle nad dalsizym wzro~tem szere
gów ZMP. Organizacje zakt11dowe, 
kpła zakładowe. zbliżą się do mas 
młodzieży robotnJcrzej , wyjaśniając 

i tlumaczac cele 1 rz.adama haseł 
fron1u naroaowego. 

Młodz.ież łódzka pomna fradyeoji 
Harna.ma, Brlomskiej, .Tanka. Kra· 
sickiego, będzlie godn:ie budować 
Polskę sprawiedliwą. Polskę sooja~ 
l•istyczną coo którą oni rz,gJnęL!. 

Ną urac:iystpść od<r:naqzenia zasłu· 
ii.mej działacaki pn:ybyli przedstawi- Uroczystość ta wywarła . wielkie 
ciele partii i zw. zaw. Dyrektor na· wratenie na robotnikach. Wystąpcie· 
czelny zakładów, tow. Wiktor Bryl- nie tow. Łakomej - starej działae;fki 
ski, udekorował tow. Franciszkę Ła- I- rewolucjonistki, któr11 wciąż ie&Z• 
lcomą Srebrnym Krzyżerµ Zasłu~i. , cze !lie szczęd~i sił dla dobra Gj" 
Odznaczona robotnica ze wzrusze- czyzny, pobudziło całą uło!1ę de lep. 
niem dziękowała za zaszczytne wy- szej, wydajniejszej pracy. 

Tow. Bierut na VI Plenum ~ 
PZPR powi!.'!dział; „Uczmy n~szą N d • 
młodzież, a.by p.rzyspieszała swym ara a w sprawie pracy., .. 
szlachetnym entuz.jazmem ~lągnię-
cia naszej pracy, aby mlodzi~l\ezą e k 1· p I ą cz n o s' c I~ 
energią wzmocniła siły pokoju". 

EntlWJjazm, bojowość i bezkompro W d'!liu wczomjSZY111 w ORZZ od-
misowość uczyni młodzież łódzką była się konferencja w sprawie ekip 
potężną siłą na.pędową w wake Q łączności fabryk ze wsią. 
postęp i pokój, Uruchomić tę siłę, W konferencji uczestniczyli przed
podnieść pozipm ideologiczny na- stawiciele oddziałów zw. zaw. z te
szej młodczieży - znaazy to przy~pie r~nu miast i województwa, ,pl.'zewod
szyć zwycięstwo fcontu na+rOdowe„ 111czlłCY rad złlkładowych i kierow-
go. 

1 
nicy ekip lączności miasta :z;e wsią. 

M. K. Referat na temat zadań ekip w 

świetle uchwał VI P lenum KC PZPR 
wygłosił tow. Wasiak - przedcstawi 
ciel Komitetu Łódzkiego PZPR. 

W dyskusji radzono nad sposob.a· 
mi zacieśnienia i usprawnienia tąCJ!· 
ności między robotnikamj a chłop
stwem pracując~m. 

Po d-0kładnej analizie dotychczaso 
wych osiągnięć i braków postanowi& 
no drogą zwiększenia o 50 proc. sta-. 
nu ekip, przez; 11mobllizowanie do tej 
pracy jak największej ilości ki>biet 

1 i młodzieży, jeszcze intensywniej n Hi 
i dotychczas zącieśnić sojun rt>botni• 
czo-chłopski. 

Konierencja dała wytyczne kierow 
nikom ekip łącznofa<_{i w ieh prący 
nad realizacją wskazań VI Plenum. 
KC. 

TEATRY KINA • 
I 

NOWY - godz. 15 - 1,Zwyciostwo11
• 

IM, JARĄCZA - &-odi. 15 - ,,Pall 
Geldhab", godz. l9 - „Wlee116r 
1'1°it'Ch Króli" . 

LUTNIA - godl'. Hl 
„Ulubione melodie". 

l9.lii -

PINOKlO - godz. 17 - „N1;1wa ~U· 
ta króla". 

OSA ~ godz. ll},30 - „ZłatJ nie• 
dqlr". 

Dzię'ki ml'cliani:rocji robót pr:y b111lm1riP Te<11m N11r01lm1'f'go przy Pl, Dąbrou>-
skiego praC« posuwa sif) szyb1oo 1J(lpri;ód. W c/1wili obf!Cnej tvyko11y1m11e sq I« AD~IA (dla młoc!ii,) Proa111na 

wyl.·opy pod część widawni. · skład11ny - „Teatr Mal.'ysi1', 
goJt111. Ul, 14, 16, 18, 20 

w dniu 17 marca r na tereni\'.l Nowe placówki M H O 
w~~ła ł~dzkieg? PK !lastąpiło za- W dniu jutrzejszym zostanie otwar· 
konczenie a kcji wal ~ analfabetyz ty punkt sprzedaźl' artykułów kon· 
~:111· YJ chwili obe~ ~j !1ie ma tam fekcyjr.ych MHD, przy ul. Kllińskifgo 
JUZ am jednego a a1~betj, a 3Cf 134. Sklep będzie posiadał pełny 
absolweniów kurs wlcząt)i:ow~ asortyment różnorodnych ubiorów go· 
nauki czytania i pisa ia wyraziło towych. 

Wi e I k i Festy n 
Arłystyc~ny 

z udziałem Dymszy 
i Sempolińskiego 

Celem "roczystej inauguracji ~111•
111

Ql.lf,
11

"
1

1'[Jj"\.P•111111••r!~'""ll~~11•11 tzw. wczasów niedzielnych, Wy~ ~ 11111 , ,, ..4 ••• , • • I Ra. , I dział Kultucy i Sduki przy Pre„ D' j "" •• ł..-" I IP' ' ł 
~yd hun Rady Narodowej •· Ło- melfQ lltlc.t I IQI U11'11 11111 kul Hllllf Rll H 

BAJKA - ,.Orzeł Kau~a:au" I aeri•, 
god~. 16, 18, 20 

BAŁTYK - „Wielka łuna.", 
godz. 12, i4, 16, 2tJ 

GDYNIA - „Program Aktualuoici 
Kraj, i Zagr. Nr 13·51", PKF Nr 

chęć dalszego kształce się na kur Przy iilicy Więckowakieao 5 uru· 
sie dobrego czytania i sania. Kurs chomiony zostanie sklep z artykułami 
t.aki, na życzenie absol entów zos- pi~miennymi dla bittr instytucji pań· 
tał zorganizowany · or?.łZ Związek stwowych. Należność za zakupione 
Pracowni~ów KolejowYłi i obecnie przez biura i i!\~tytucje artykuły, 
odbywa Ilię na nim dalee s~olenłe przekazywana będzie za pomoc" prze 
absolwent ' w. lewów. 

· W 

KUPON 
uprawniający dó wzitcia udziału 

Witlk im Festyn ie .. Ar.tyst.y c zn yni 
I . 

------------------........ ----.... ----..... ..-......... „ ............ ~-------..... „ 

dzi organizuje dziś wielki, cpło- , 
dzienny festyn artystyczny w sa..
lach · łódzkiego MUZEUM SZTU· 
KI (UL: WIĘCKOWSKIEGO 36). 

W f.estynie wezmą udział m. 
in. A. DYMSZA, Wł. WALTER, 

· L, SEMPOLIIQ"SKI, MIRA ZIMIN 
SKA, JERZY DUSżYIQ"Sl{.I, 
HANKA BIELICKA i wielu in
n;ych artystów, znanych z WY• 
stępów te~tralnych i ekranu. 
Po~zątek o gopz. 12.30. Jło~aty 

program·· artystyczny b~dzie dwu 
krotnie powtótzołly. 

W(1tęp za okazanłełn kuponu, 
który otlqk zamieszczamy. 

-l>OMOC I nieddel11 o Jlodz. 12, w 11machu 
DJ.A DZIECI _KOREANSKJ~H PWSP, przy Al. Kościuazki 21, IV 

Komitet Uc~elmany Zrzesz~n1a S~u· ptętto (prawa oficyna). Pierwszy od
d~nlów . Polskie~ przy Polttechmce czyt odbędzie się w dniu dzlsiei11i:ym. 
LodzkieJ wpłacił 3.379 zł. na pomo;i Wy1łł1>1i go prof, dr. Bohdan Bar{lnow 
dla dzieci kore~ńskich, ski na temat: „Ruchy chl~pi;kie na 

ZJAZD OKRĘGU LODZKIEGO 
LIGI MORSKIEJ 

W dniu dzisiejszym przy ul. Piotr
ltowskiej 125, odbędzie się zjazd O
kręgu Łódr.~iego Ligi Morskiej. Po
czątek obtad o godz. 11. Na porząd
ku dziennym m. in. sprawo:zidanie z 
dzlałalno~cl zarzĄdu, sprawozdanie 
komisji rewizyjnei, wybór nowych 
władz, uchwalenie rezo jlcji i wnio
sków. 

WYKLADY Z łlISTORll 
RUCHóW SPOŁECZNYCH 

Złlkładow11 1>rganlz;acja związkowa 
ZNP, przy Państwowej Wyisz<11j Szkb· 
!e Pedagogicimej urz•dza cykl wykła· 
dów z historii r4chów społecznych. 
Odczyty odbywać się będą w każdą 

Kurpiach w XVII i XVIII wieku". 

ZEBRANIE ABSOLWENTóW 
IV ROKU UL 

W _poniedziałek, 2 kwietnia, w gma 
chu Wydziału Prawa UL, przy ulicy 
Kopęrnłka 55, odbędzie si~ zebranie 
absolwentów IV roku Uniwersytetu 
Łódzkiego (kierunek ekonomiczny). 
f octątek zebrania o l!od:r. 18. Spra
wy bardzo watne - obecność o\>Q· 
wiązkowa. 

DY!URY APTEK 
DzUiejszej nocy dy~urują na11fępują

ce apteki: Piotrko\vs~a 95, A. Czer
wonej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 
2, Nowotki 91, Rzgowska 51, Gdąń· 
ska 23. 

Nr. Po1totowia Ratunkowego 

· u.fil, ,,Flora Tatr" I cześć, „Wió· 
sna" - II cześć; „Lato", „Cti~ret• 
dzlcjska Torba" - film kolorowy, 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19; 
20,. 21 

MLODA GWARDIA (dla młodzieży) 
,,Rozśpiewana dolina", godz. 14., 
16, 18: 20; por. 11 

MUZA - ,,śmiali ludzie", 
godi:. 11, 16, 18, 20 

POLONIA - ,,Dr Semrnelwsisl'l", 
god11. 14.30, 16.30, 18.30, 20.SO 

PRZEDWIOśNIE - „gluby kawa• 
lerskie", godz. 11, 16, 18, 20 

REKORD - ,,Bogata narzecz:ona." 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK - .. Cztery sarca" 
godz. 14, 16, 20, 

ROMA - „S-S Orzeł zaginl\ł'', 
godz. 11, 16, 20 

STYLOWY - „Czekaj na mnie" 
gotlz. 14, 16, 18, 20 

śWIT - „P<>tępieńcy" 
godz. 14, 16, 20 

I WIADOMOSCJ .SPOR1o"W.K:::J 
Roz rywki o Puchar Miast w k0styk6wce 

w udekor-0wanej hali sportowej I WKK~' w (Mań.slnł, Kuśmidrowic~. ją się wzi!!Ć czynny udział w reąli
Budowlanych we Wrzeszczu nastą.piło NasttPBie zas.łużony mistrz aportu, zacji Planu 6·letrtiego i w walce o 
uroczyste otwarcie finałowych roi- Grzeehowialr, w imieniu wszystkich pokój. Po od&~'l'aniu hymnu młodzie 
gry-wek o Puchar Mia-st w k<>SZJ· z1Lwodników odczytał rez(>lucję, V( żowego, ro11_p()('zęto turniej. 

104·44. TATRY - ,,Kobieta wyrusza w d?G-
'•p-----------------------------------~ gę", godz. 11 .30, 16, 18, 20 raCOWniCV P05ZUkiwani Starszeg9 kslęgower;o z pełnymi kwa WISf„A - ,;Ucieczka z niewoli" 

lifikacjami zatrudni natychmiast godz. 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 

kówce której uczestnicy turnieju zobowiązu Pierwsze spotkanie rozegrały ze 
W ze.W-Odach biorą udział eztery sobl} repi·ezentacje Gdańska I War· 

reprezentacif:: _ Poznania, Gdańska, O.zisie·, sze imprezy szawy. Mecz stał nr· biwdzo wyso-
Krakowa i 'Warszawy. .. kim poz.iomie i 1,akońozyl sio zaslt.-

Zawody poprzedzi~a defilada. za- s porfowe , żonym zwycięstweJll do~l«>nale g1·ają 
wodników otaz przemówie&ie .powita! ·cej 41·u1i;yny ~dańskiej - 63t43 
De, którP. Jngłosił prz810'0dńiczaey O godzinie: . (31:22) . Najwięcej p11nktów dla 

to'""' 10 30 W Domu ~ołnlerza, J>rzy ni. Gda1l&ka zdobyli: Wojtowicz - 16, 
I Daszyń~kiego 34, mec;i; bok· Lelonkiewicz - 14. 

Ray onde Dien > serski o wejście do kl. A p1>między Dla Warszawy: Niciński - lll. 
GWKS (Sieradz) - GWKS (Łód:t). W drugim meczu Kraków pokonał 

u sportowców 
W czas obiadu w ho elu Sri· 

stol .zawodnicy FSGT, bawiący 
obecnie w Warszawie - spotka
li się z Raymonde Dien. Opieku· 
jący się ekip1t zawodnik fran 
cuskich, kierownik wydziału K ul 
tm:y Fizycznej CRZZ, :Borkowsld 
powitał w imieniu sportowcó"v 
Polski bojowniczkę o pokój, bo· 
haterską dziewczynę F~ncji -
Raymonde Dien, zapraszając ją 
na sobotnie spotkania w pO<lno
szeniu ciężarów FSGT - ORZZ. 

Bilety 

11 Zawody piłkarskie klasy woje- niespodzie~vanie Poznań 43:38 
wódv.kiej (grupa· miejska): bo- (27 :14). Gra była na dużo słabszym 

isko Ogniwa: . Ko leju~ , - Włók· poziomie.· Najwięcej punktów z.doby
niarz I B, boisko Spójni: Spójnia - li: dla Krakowa - Wójcik - 12, dla 
Ognh"o, boisko Widzewa: Widzew I B Poznania - Grzechowiak - 17. 
- Ogniwo, boisko przy ul. Kiliń~ 
skiego 188: Budowlani - Gwa1·dia. 
14 .$.tadion Włókniar2a: rnecz ligo

'··~wy .w szczypiorniaku: . Kolejarz 
(Gniezi10) .- - Wł0knia1•z (Łódź). 
16 Stadion Włókniarza: ligowy 

mecz piłkarski CWKS (War
szawa - Włókniarz (Łódi). 
17 JO Pływalnia MDK: towarzyski 

' mecz pływacki Kólejarz (Po 
znań) - Unia (Łódź). 

. Dził rozpoczyna się 

'Se z o n ko I a r s k i 
W dniu dzisiejszym rozpoczynaj~ 

sezon kolar:r.e łódzcy. W Parku 19 
Stycznia (Helenów) o godzinie 9 
odbędą się trzy wy1foigf kolar· 
skie na przełaj dla zawodników I 
kategorii na 32 km., II kategorii na 
21,5 km i III kategorii na dystansie 
11 km. 

,' 

Starszych księgowych I kaięgowych 
poszukuje Dyrekcja Budowy Fabryki 
Celuloay I Papieru ·W 01trołęce, 
MieHkania zapewnione. Wnrunki do 
umówienia. Pisemne lub osobiste zgło 
szenia z załącll!onymł tyciorysami 
przyjmuje Biuro Projektów Prze1t1y
słu Papierniczego, Ddal Personalny, 
Łódź, ul. Zaohodnia 56-58. 303 

Inżynierów i techników budowlanych 
- elektryków i sanitarnych do nad
zoru na terenie Łodzi i województwa 
zatrudni natychmiast Dyrekcja Budo· 
wy Osiedli Robotniczych . w Lodzi, ul. 
Ciesielska 27. Z:lłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 305 

Technika, kalkulatora, referenta pro
dukcji do branży drze'wnej, dziewiar
ski~j. odzieżowej i skórzanej, rutyno· 
waną maszynistkę, siatkarzy, szwacz· 
ki , pomoce szwalnicze, krojczych, dzie· 
wiarzv na maszvny saneczkowe i 
spl"ząlaczki zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Sprzętu Sportowe
go w Lodzi, µl. Roosevelta 1, Przed
siębiorstwo Wielobranżowe, 296 

Księgowego finans. i materiałowego, na 
ze 

mecz bokser$ki 
Szwedami Nie 

1·achmislrzy, tokarza, metalowca, elek 
tryków, kreślarza, tkaczki(ki) na kro-7J1pom1 Il a .l sna ang., śrnbąwników, przykręcaczy 

Od 
· d · łk · 2 · i I . . na samoprząśnice wózkowe, uczenoi-

pome ZHI u, dma kw1etn a Bilety w cenie 12.30, 9.30 i 6.30 0 ZH pra W Je ce w wieku ponad 18 lat, str11żników 
r<>zpoczyna się przedsnl'Zedaż biletów 1 oraz 3 zł. nabywać btdzie można tyl do strniv przemysłowej, rewidentów, 
na 1nec2i '>okserski r~prezentacji ro· ko zbiorowo (na pi~mie) pr~cz klu- do portierów, roboto. do transportu i 
b . . S .. . by, koła sporto"~e l zakłady pracy. j dz.ału gosp. zatrudnią ZPW im. K. 

otn1cze1 . ZWeCJI z repr.ezcntac1ą zs Przedso1•zedai; odbywać się będzie I Bieaów Narodowych: :::.ardowskiefi!o, ł.6dt, Gdańska 80. 
,,Wł6kniarz", który odbędzie się dnia w sieozibie Zrzeszenia w Łodzi ul. I li I Zgłoszenia -!>rzyjmuje Dział Personal-
8 kwietnia br. (niedziela) o godz. 11. Katna 38, w godz. od 10 do 18.' '-------------...;--' ny. 302 

Państwowa Centrala Leśnyoh Pro· 20.80 
duktów Niedrzewnych „Las", Ekspo WŁÓKNIARZ - ,,śpiewak niezna-
zytura w Łod·zi, ul, Narutowicza 55, ny", godz. 10.30, 14.30, 16.30; 
Zgłoszenia przyjmuje Refe1·at Per. 20.30 
sonalny. 276 WOLNOść - „Zlot Sokołów" 

godz. 11, 14, 16, 20 

Wykwalifikowanych tokarzy, freze
rów, sprzątaczki zatrudni · Centralne 
Biuro Techniczne w Lodzi, ul. An
drzeja Struga 19-21. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje Wydział Personalny. 

307 

Kierownika ?o Działu Administracyj· 
no·Gospodarczego, głqwnego mech:(· 
nika i ślusarzy maszynowych zatrudni 
natychmiast poważne prze,dsiębior· 
siwo. Zgłoszenia pisemne z podaniem 
i życiorysem kierować: „Prasa", ul. 
Piotrkowska 104 a pod „Państwowe". 

301 

Wysoko wykwalifikowanych ślusarzy 
i tokarzy narzędziowych zatrudni(\ 
natychmiast Zakłady Wytwórcze Wy· 
łączników Niskiego Napięcia w Lodzi, 
ul. Przędzalniana 71. Zgłoszenia oso· 
biste do Wydziału Kadr. 30q 
I 

ZACHĘ:TA - ,,'Wa1·szawska premie 
ra", godz. 11, 16, 18, 20 

Co usłyszvmv orzez radio? 
Program na niedzielę, l kwietnia br. 

7.00 Muzyka, 8,00 Dziennik. S,20 
Muzyka rozrywkowa. 8,50 Audycja 
SKRK, 9,00 Muzyka organowa, 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 Prze• 
gląd prasy stołecznej. 10,05 Skrzyn· 
ka ogólna, 10,20 „Poezja i muzyka". 
11,15 „Od naszych korespondentó"\v". 
11.25 Koncert życzeń. 11,45 Skrzyn
ka Wszechnicy Radiowej. 12,04 Prze 
gląd czasopism, 12,15 Koncert. 12,55 
„Historia ruchu robotniczego". 13,15 
.,świetlica wiejska". 13.25 „Reali-
zujemy Plan Sześcioletni". 13.45 
„Trybuna radiosluehacza". 14.00 
„Wszechnica Radiowa". 14,20 Muzy• 
ka rozrywkowa . 14.40 „Dr.ieje jedne 
go wynalazku". 14.60 Melodie ludo
we. 16.15 Aud. dla świetlic dziecię
cych. 16,00 ,,Nasze chóry śpiewają". 
16,20 Dwie humoreski. 16,36 Melo· 

Elektromonterów. techników, inży. die taneczne. 17.00 Dziennik. 17,20 
nierów zatrudni Zjednoczenie ,,Elek· Koncert Chopinowski w wyk. soli· 
tromonta~" w Łodzi, ul. Poludniowa stów radzieckich. 17.50 Mbzyka. 
28, ora:r przyjmie. kobiety powvż•?j 18.00 Słuchowisko. 19,00 Koncert., 
lat Hl. ktore ukonczyly szkołę pod- 20.00 Dzienn ik. 20,30 Kt1ncert roz. 
~t~v.:ową. do OIH~kl elekt1_omonter. rvwkowy. 20.15 Aud. rozrywkowa. 
sk1e,1. C;;as tnvama n'iuk1 .iest płat· 21.15 Felieton 21 25 ' Koncert Ork 
ny, 1vliczony ~o ciągł~śc1 . oracy. I 'l'ar.eczrej, ~2,05 \vi,,domości :;por~ 
Zgloszer,1a osobiste P' qJmU,Je Dział we. 22.45 Muzyk~ faneczna. 23,00 
Kadr, w godz. od 8 do 11 rano. Ostatnie wiadomo{)(·i. 23,10 Muzvka 

387 taneczna. · 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 1 kwietnia 1931 r.-
PONAD 40 PROC. ZmMJ 

W RĘKACH 
ARYSTOKRATYCZNY CB 

OBSZARNIKOW 
I 

DEMONSTRAc.JE W MAD.RYCIE 
' Stoli~ Hi~ od hllku' d'.f'li j~t 

I w:idowm.ą roeU9banny.ch demonst:ra.
cji . - zwiróconych przeciw l«ólowi 

,_,Republika" poda.je, że na . zasa- i monarchil. w dniu wczoraj$ZYm w 
d?.:ie SPl'aJWozdania Ins~ytutu Herał- Madrycie polic}a dok9nałia masakry 
d:rczi1eg? . w Polsce mieszka 16. ro- wśród studentów, Jest wielu 01J.bi-
dow k~zęcych. 123 rody hrab1ow- t h h 
ski.e OT<lfl 16 rodów z tytułem ba.ro- Y~ ran11yc · 
na. W rękach tych rodów arystokra 
tyCIZElyoh .znajduje się jesizcze ponad 
40 procent. obsza'!'u rolnego. 

ROBOTNIC\' BABA.DA. 
WYGRALI STRAJK 

Robotnicy firmy Babad (ul. Wól
azańska 239) stTajkujący od dłuż
szego ceasu na znak protestu prze
ciw otlniżce płac - przystąpili w 
dniu wczorajszym do zadęć. Firma 
zobow.iąr;:ała się cofnąć ostatnią ob
niżkę rt:all"obków i wypłaeać śoiśle 
według cennika. 

STRAJK GENERALN"f 
W KOPALNIACH FRANCUSKICH 

W kopaln:iiach węgla we Francji 
wybuchł sLrajk generalny na e.alak 
protestu przeciw systematy(%(lej 
obn:iżce płac. 

SAMOBOJSTWA . 
z GŁODU ·I ·NĘDZ.Y 

:ł{i-letru Władysław Ga.Uus - n~
uczycief ~oły .. _powszechnej w Pa
bianicach. autor limnych sztuk sce
nicznych o charakterze. ludówfm -
popełnłł sam9bójstwo. w p0irku· Po
niatowskiego w ŁodŻi. Gallus - pi
s-ze Republika -- mając · na utr,zy
maniu żonę i drcieci - nie mógł ich 
wyżywić ze swej skronUlej pensji 
nąucey<:!elskiej. 

Zatrudniona od dłuż.ISzego . cri:asu 
w maijątlm B,echclce pOd ~triami
cami - 48-le1/Ilia Józefa Nowik, nie 
mogąc zarobić na wyfywienie swych 
dz:ieci - ta1rgn~ się· ńa życie. No
wakowa poWieeiła się w obOr~ na
leżącej do w~<:iefa .~j*1tu . . 

MO no pole walce 
I 

su-ro wce. . W o 
1TO\va~ BOlesła.w Bierut, mó- w stosunku do buntujących się nie- , nich srześciu 1~icsięcy w takim st'?P I go ze. Stanami Zjed(l?~ymi . W' 
~c na· VI Plenum KC PZPR. 0 po- raz marshallowskich minfat rów niu surowce, ze oenacza to powaz- s;praw1e dostaw dot~1W'le br~UJ,!\-
głębianiu si,ę spn:ecz.nośc:i imperiali Dfa zapewnienia sobie również i I ną groźbę dla naszej gospodarki"· I cych Wielkiej Bryijmii suroWców: 
styczn. ych,_ stwiiera:"ili.l m. in.: w tej dziedzinie rozstrzygającej prze Nie lepiej powodzi się w tym siarki, cynku i mied;i. Na f<unach 

·wagi wobec innych członków „wspól względzie również i Anglii. Organ angielskiego ~z.iennika, .Y~rksb,ire 
~,Dążenie wielkich koocernów a.me noty atlantyckiej", Sta;ny Zjedno- wielkiej finansjery brytyjskiej „Fi Po.st" ukazał SU} ·ostatnio az:ty~. 

rY,kańsk~h · d.o zmonopolizowania. czone realizują ogromny program I nancial Times" nie darmo określa. ktorego autor zarzuca· staiiom: ZJed
źródel · i za.sobów· surowców deficy- gr<>madzenia kh1czow3•r.h <urowców amerykańską polit)l'kę surowco.wą· ja noczonym, że nie przydzielają Wiel-
towyeh Pod pretekstem wymagań kiej Brytanii dostatecznych ilości 
ąijtyki ·;.'fOj~ej, ograinicun.ia wY- siarki, kierując się obawą, że .siaxka 

mi;my k>wairowej, regla.menta.cje, ta zostanie użyta do wYTObu t.c>wa 
kazy, ' dezorganizacja kredytu, ryn rów· eksportowych, konkurujących z 

ków i produkcjf w ki'&jacb zależ- towarami amflykańskimi. Bcytyj-
nych, dykta.tura finansowa, dyskry- ski minister łftrndlu. Hal'olll Wilson, 
mi~je wa.lutowe itp. pogłębiać mu stwierdził w Izbie Ginin, że je'~ 
szą chaos, spekula.cję, bankructwa, USA· nie zwiększą przydzi~Iów S'iar-
;ax również wzmagać i zaostrzać ki dla Anglii, to „w całym przemy_ 
walkę wewnętrmą posżczególnych śle chemicznym nastąpi . powamy 
grup kapitalistycznych pomiędzy spadek, a. szczególnie odczuje to, prii:e 
l\Ohą oraz· wa1kę ugrupowan burżua- mysł włokien sztucznych, ' którego 
.ZY~Ych .. w .P!)S~zególnych kraja.eh produkcja będzie rnusia. fa ~yć Obcif: 
przeciwko . dyktaturze oliga.rchii fi- ta o 40 proc., podczas gdy uż obec-
111łDSowej )JSA". · .nie zostąła ona ·. obniżona· 20 pN>-

OS't.atni~ · .. wydih-rz.enj.~ na surow- cent". . ·.. . 
cowym rynku śwfata kapitalistycz- ,;Financial Times" y/sk je _na 
nego <."6łkowfoie P,otwierdz:ają glę- poważne zmniejszenie a gielskiej 
boką słusiność i prawdziwość tego produkcji opon z powod1l braku 
.stwierdzenia., Namuoając =arshal- siarki, sadzy pl'Zemysłowej, sztucz-
lirowanym krajom kontl·olę wojsko nego jedwabiu i bawehiy. Czasopi-
,:wą; polity~ną i gospodarczą, sta.- smo „Cotton Recorder" wypomina 
ny . Zj~oefione zmonopolizowały w Amerykanom, że w ubiegłym roku 
znacznej mieru źródła surowców przytj.zielili Japonii - na-jwiększe -
·st~teJ.k:znych· i praw.ie c.ałkowicie mu konkurentowi Anglii_ . ną ;.-ynku 
opanowały I'óZd~iał surowców mię- tekstylnym - trzykrotnie więk~zą 
~Y- swoich satelitów. Amerykańscy ilość Qa.welny, niż ·przemyslowcóm 
stratedz. y . agresji wyikornystują ten I brytyjskim. A minister Wilson filo-
m0.nppol z jednej strony dla powięk zoficz.nie stwierdza w parlamencie, Szenia · zysków · amerykańskich bu- że „gorzka pigułka nie stanie .się_ słod 
sines~-m'arlów, puszczających pełną sza przez to, że .Japonii ·przydziela -
pa1~ą maehinę V{Ojenną USA, rz dru- no o 6 pt·oc. więcej bawełny, niż 
giej zaś .strony , monopol ten staje wynosiła jej zes.złoroc.tir:ia ~onstµ'll-
się akute(JZDym środkiem S'Za.Jltażu cja". Wilson starał się również P..J:Ze 

rzucić calą winę za zwyżkę · c'en· ,an 

• Jt..._ r 'h.: I 

N __ a_p_ó_ł_ce __ z_k_s_ią...::.z_· k_ami '(. ~: _'. -~-· ,'· · ,:: 

,;Niezwiq~z·a~e · · pęta~'*) 

.·, 
Na pumtacjach bawełny najtańszą .1i/ę roboczą .<UUit>Wią dzieci. 

gielskich na Amerykanów, · tw1~
dząc, że magazynowanie wełny ' w 
USA sprawia, iż „wskutek tego an.. 
gielska pani domu musi teraz płą

strategicznych, obejmujący sto kil- I ko ,,nieodpowiedzialną i arbitralną". cić 10 funtów iflO szylingów za koe, 
kad<ciesiąt pozycj:i. Pmyznane na ten Na odbytej ostatnio w Loneynie a- który przed rokiem . kosztował t-ylt..."O 
cel fundusze państwowe w roku fi- merykańsko_angielskiej konferencji 5 funtów". 

Walka ludów z taszyzmem stwo- fragment nieprzerwan~i. :i,ohate~'. · ·z.;Cia:. Nie' freska o ·własny los, lecz 
rzyła w literaturze światowej szereg skiej' walki. . _ · . . . o Jos wielkiej sprawy, wypełnia ich 
dzieł, będących świadectwem boha- Proces 1~41 roku; . był procesem myśli. Gdy :więźniom udaje się na
terstwa i niezłomnego hartu bojow- o szczególnym znaczeniu. Po raz ~iąza'ć kontakt ze św.iatem, gdy u
ników o wolność. Mowa tu o książ- pierw~zy zastoso.wano w nim nowe zyskuj!l . .w.idŻenią. . z bliskimi, pierw
kach, powstałych i osobistych prze· ustawy faszystowskie, mające na sze ich:'f>ytarua niezmiennie dotyczą 
żyć więźniów faszystowskich ka tow- celu złamanie rewolucyjnej postawr sytuac)i wojennej na froncie . wscho
ni. Czytelnicy polscy mieli już moż- le.du bułgar!kiego. Oskarżeni pok:t- dnim. Związek Radziecki i jego bo
ność zapoznać się z „Reportażem zali, że postawa jego· jei5t nieugięta. łiat"ętska .. armia . jest dla nich na
spod szubienicy" Juliusza Fuczika „Celem pro'cesu jest zastraszenie łcłiJiienie,ią. i źcódłem siły. Nie wie
i „Listami rozstrzelanych" członków narodu - mówił jeden z oskarżo· rżą ·;,;. oszczerstwa o klęsce Armii 
francuskiego Ruchu Oporu. Obecnie nych, przepiękna postać . -niezł.om- RadZiecki~j 'pod Moskwą, rozsiewa
docb.odzi nowa pozycja: ;,Niezwią- nego rewolucjonisty, Mikołaj Botu- 1,1e po!łstępnie pr,zez więziennych do 
zane pęta" bułgarskiego pisarza i szew •. - Musimy strzec honoru par- zorców. Pierwsza sprawdzona wieść 
rewolucj1:misty, Emila Manowa. tii przed faszystowskim sądem". r} ~wycięstwie . wywołuje wśród ska 

Manow był jednym z oskarżonych ·Zgodnie z tą zasadą bskarżeni anty- żańców taką rado$ć, że wobec niej 
w głośĄ.ym procesie, wytoczonym faszyści przemieniaj~· proces w dru- Hlednie widmo śmierci. 
jesienią 1941 r. grupie bułgarskich zgocące oskarżenie ·systemu, kt'óre- · Książka Manowa jest pr~epojona 
komunistów przez faszystowski .rząd mu ,_miał służyć, Faszystowski rząd nie~achwiąnl\, rlriar~0 ~ - .z.y.-ycię~w-o 
króla Borysa. Pnypadkowe wzgl1;- ogłasza trzy wyroki śmierci, .wiele sprawiedliwości i rewolucji. Los po
dy procedury sądowej uratowały mu wyroków dożywotniego i długole.t· zw:ollł autorowi doczekać się trium· 
tyci~. S~azany na 12 i pół i:oku. wię niego :Więzienia. · , fu . idei, za którą, , boj9wnicy , o.ddali 
z1ema. -wolność odzyskał w 1944 r. ~ „BoJownik nie potrzEblłje pocie swe ' życie. / Opisuiąc chwilę wyjścia 
Lata, przebyte w faszystowskich szenia -- pisze Manow - wie, dla- z więzienia, skł~da hołd pamięci po 
więzieniach i obozach koncemra- czego umiera". żaden· ze skazanych ległych towarzys.zy walki i zamyka 
cyjnych ~ostarcz-yły mu m1rleriałn nie załamuje się, żaden nie popada książkę słowami: „Przed nami ja
do książki. w zwątpumie. „Towarzysze --..,. mó- śniało ' ' wielkie szczęście wolnego 
„Niezwiązane pęta"', to pamiętnik wi jeden z .nich, Mikpłaj · Szopow - naro'du„."· \Vspaniały rozwój gospo

walki. Bohaterami jej są współtowa nie ma. nic większego, ·nic droższe· darczo'·kuliura!ny ludowej Bułgarii, 
rzysze więzienni autora, niezłomni go na ·śwjecie od naszej ukochanej krory jest, dziełem towarzyszy Ma
bojownicy wolności, członkowie partii. Lekko· jest dla niej umie· nowa wsk~zuje, że w Bułgarii szcze 
Bułgarskiej Partii Komurustycznej. rać„." Egzekucja staje się bohater- ście ·to · świeci coraz jaśniejszym bi~ 
Kraty odgrodziły ich od świata, ale skim aktem walki, ·Skazańcy umie~ sldem. 
nie oderwały od walki . . Walkę, któ- rają z antyfaszystowskim okrzykfe.m 
rej poświęcili życie, przenieśli z so- na ustach - walcząc do końca. 

B. K. 

bą do więziennych lochów. Każdy W alkę umarłych podejmują żywi. 
etap ich męczeńskiej dro4i - śledz- Torturowani fizycznie i moralnie, 
two, sąd i egzekucja - stanowi zachowują bojową, po3ta.w.ę wobec 

'*) Emil .Manow „N.iezwiązaoe 
pęta" - tłum. Jan- W-ożnicki. Wyd. 
„Książka i Wiedza". ·Str. · 238, „ 

nansowym 1950 751 wyra'1:a.ją się su- na temat rozdziału' kauczuku dosz- · Takie oto sa skutki atlAntyckieJ 
mą 3.140 mi:lfonów dola,rów, co ma- ło do ostrych scysji w sprav.lie „współpracy", ~ -którą narody pla
nowi niemal połowę wartości im- redukcji cen. Konferencja · została cą ogromną cenę postępującego sta-
.portu USA w ubiegłym roku. przerwana. I Ie wynisu?.ania ich goSJ)Oda.rki. · · 
Oczyw.iście, że ta polityka musia- Nie dają też na razie żadnego re- ' 

ła doprowadrz:ić do sriybkiego wzro- zultatu rokowania rządu brytyjskie WŁADYS~\W SZCZERBIC.-
stu cen surowców na rynl<ach kapi-
talistycznych. Tak więc, w ciągu 
ostatniego półrocza ceny wolframu Rozrywki umysłowe 
wzrosły o 500 proc., ceny niklu - o 
ok. 30 proc„ kobaitu - o 18 proc. 
Ceny kau<:!l.uku wz.rosły po wojnie 
.prawie 5-krotnie, wełny - ponad 

Zagadka 
(5) 

geograficzna 
ubiegający si~ o na· 
wypełnić tu'f ępu-ją~ 2-krotnie. Cena cyiny podskoCtLyła Po odpowiednim pr-~esta.wreniu li Czytelnicy, 

od chWlili rorz,poazęclia amerykań- ter, wchodzących w skład zilustrowa grody, winni 
skiej agresjii w Korei o ponad 150 nego wyrnzu, mającego identyczne wa1:unki. 
,proc. W tym samym czasie ceny aLu a) odgadnąć ru1.zwe zilustrow'Oln~ 
minium wzrosły o 33 dolary na to- wyrazu, , 
nie, tj. o tyle, o ile zwyżkowały one- b) napisać po polskll i )IQ __r06~j-
od końca wojny do czerwca ub. r. ska otm~.lfty wy at,..- . ,. 
Opan<iwując źródła surowców, e) podał 1\;;c~ę rz~ki 'li' :ilSRR, 

bądź to przy pomocy polityki szan-
tażu, bądź popraez opanowanie ka- d) napisać· po polsku tytuł książki 
pifałowe tych źródeł w krajach, Michała Szołocho1n, · 
które do niedawna były wyłączną e) rozwiązanie zadania. nadesłać 
domeną obecnych satelitów USA, pod adr~em naszej redakcji ....- ter-
amerykai'1scy monopoliści uzyskują minie do dnia. 14. kwietnia br.· 
potężny środek nacisku na zależne· Za prawidłowe . rozwiązanie::za~ 
od nich r7,ądy kaipital!styczne. Fakt' 11ia. przewidziane. SI& ·do rozlosowania 
ten nie p:raycrzy.ma się oczywiSlba, do wa1'tościowe nagrody książkowe. 
zw~ększen:ia spoilstości bloku impe- Nagrody książkowe za: prawi'"°" 
rialistycznego, lecz na odw.rót - we rozwiązanie krzyżówki t Nr 69 
obnaża, pogłębia i 7aostrm rozdzie- znaczenie w języku polskim i rliSyj- naszego pisma z dnia 11 marea br„ 
rające go sprrecrau>ści. „Bunty" ame skim, odczy.tać nazwę rzeki w ZSRR. wylosowały następujące ostby: 
«:yikańskrich „podopiecznych" stają Dla ułatwienia rozwiązania zada- 1) Skwarczyński Stefan, Sieradz, 
si~ coraz częstsze i coraz wyraźnlej nia. poda.jemy, że nazwę poszukiwa- ul. 15 Grudnia 25, m. B. 
szc. Ultra - reakcyjńy dzienn~k lnej rzeki znajdziecie w drugiej ezęś- 2) Włostowski Zbignie11•, ł..ódi. al 
szwa1cars>ki „Gazette de Lau.~e", ~i. tytułu_ popularnej kJ?ią:i:ki Z?ako-1 Tamki 19. ~ . , . , 
skti,rżyl Się niedawno: „Stany Zje- m1tego pisal'.za raoo1eckiego, Michała .3) Trzeszcza~ Ignacy, . P~li.tantte, 
«inoczone zagarnęły w ciągu ostat- Szołochowa. Plac Dąhrowsk.iego 8 . 
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W odpowiedzi na to :Jtarał,em Mfł zgropowa,ć i jtik · łłi;moentej 26• je:d.nego z pierwszorzędnyeh hoteli. Portier oświadczył, że g~śt 

tLtoydatnió wszystkie na.sze argume-rrty- skierćn.oa.~e do '!OZ!';'w-u, ser- z Łodzi znajduje się obecnie w restauracji. z daleka już Patć.k po~ 
ca i uczuć obywatelskich. Zapewne pod ich · ttaciskiem .p. Małl.ł'YcrJ znał charakterystyczną głowę znanego warszawsk.ieg-o meIOiiian~ 

:;cr.patr-ywafi, wreszoie oświadczył, że nie posiada wplywu .na Radę słowca i finansisty z czasów Wokulskiego. Siedział w towar.żystw.i~ 
Po~nański slabl w dowodzeniu, sta1'al się wnikać w sluszno§ó ~ych LO.K~u~ ;T 1 działacza, barona Leopolda Kronenberga, syna słynnego przęmy-

i że wskutek t ego uważałby za, najodpowiedniejsze, ażebym udal słę łtosego, Brzeskota i pana o znużonym spojrzeniu. Patek liiliżył sił 
na3pierw do adwokata Lewi1iskiego, który zna dobr.ze intcncfe -- Zo· do nich i przywitał się. Zażądano jeszcze jednego nakrycia. Ro~ 
k.aucistów i 1noże być najlepszym pośrednikiem 'fYl'ZY . tttl.Wiązaniu pochyiił się w stronę Patka i powiedział mu półszeptem w satąo 
vertraktacji. Pojechałem do p. Lewiński.ego .. .' ' RozJernstwo• b.ył'oby, :możliwe tyi.ko w-tym wypadku, gdybY, przeciwko ucho: ,. 

Szwagier Mauryąego Poznańskiego , adwokat Lewiński miał zqrganizowanym przemysłowcom stały również tak samio zorganizo- - Wnuk Krasińskiego, hrabia Adam. Przyjechał razem. z „Kro. 
?.drowe rumieńce na wypiel~gnowanych policzkach, ' uśmiech tik'a,zu- ·· w.a.ne związki· robotnicze; Tymcza-sem po ta.intej stronie panuje chaos, nenbergiem. " 
Ją.cy dwa rzędy biał~h, mocnych zęPów, zakręcóne do „.góry. wą-siki_ . ni.ezgOda i toczą się walki bratobójcze. A więc nie mamy z kim per- . Kronenberg poznał Patka i poinform-0wał go: 
nacl pulchną zwilżoną wargą. Oczy miał wnikliwe, spojrz'enie ujmu:• · ttą:k.fowac,; pano~ie zaś nie macie za kogo ręczyć. Przywrócić robot- - świętochowski ustąpił z prezesostwa Zjednoczenia Postępowe... 
jące. Gościa przyjął jak dawnego przyjaCiela. Zaproponował obiad ni~?~. ·do „przytomno,ści, ~rwać ich. z chaosu, z~usić do uległości, go. Krzywicki również. Wystawili sw~je kandydatury na p~łów. · 
w restauracji, lecz kiedy Patek odmówił,_ rozłoeył__,ręg_ę_ ruQb,ęm_:r~::-:~ ~ - oy~~~~cp,. ·łlraęy . Wl'.esz.<:1e - . ~oze tylk~ wyilllerzon?'- pr:zez. nas Patek, oczywiście; wiedział już o tym, lecz grzecznie podziękował 
paczy i poczęstował go cukierkiem. Stał przyci~kając ręką plik pa- kara: Droga_,prow~dz.ąca do teg~ ~est ~rag1cz.n~, l~~z meum~1ona. za wiadom-ość. Obok siebie słyszał gł<0s Rosego: 
pierów na biurku i mówił: · Zresztą w, i:ękach s~ych robotmkow. lezy .~ozhwo~c p.rzerw:~1a te-

- Proszę pana sprawa jest . _. go /przykrego dla mch stanu rzeczy. Przec1ez w kazdeJ chwih mogą - Jaures ocenia wybory do parlamentu niemieckiego jalto 
t k ·asna że już ja'.śniejszą ·być ·~, p~erwać swój upór-i zgodzić się na nasze warunki. Jest to jedyne dla wielki zawód dla międzynarodowej socjaldemokracji. Dla nie.iniee-
c~yb~ nie' może. Całkowita wina nich , W?'jśćie. Wiem, ż? główną prz.e~zkodą je.st tu wydalenie 9~ ro- kic.h socjalistów stanowi to niespodziewaną katastrofę. A przy~ 
za to, co zaszło i co obecnie niemo- bo~~kow . . Ale trudno, i w tym punkcie robotnicy muszą ulec ko?-1ecz- czyna tego jest zrozumiała: nie przyjęli propozycji bloku ze str.on-
. . . , b . nosci. nictwami liberalnymi. W Rosji, wierzcie mi panowie, nastąpi to samo. 
ze nie poc1ągnąc za so ą rozmai- · Skrajne pozycje odizolują ich szybciej i skuteczniej niż jakakolwiek 
tych skutków, obciąża wyłącznie . ·,Adwokat wziął z bombonierki czekoladowy cukierek i po spoży- walka ... 
robotników. Wina ta zrodziła ko- c\l1 go· .ze sma:kiem ciągnął dalej: - Co. za pogoda w tym Berlinie, od rana śnieg„. Spać się chce 
nieczność kary, dania winnym µa- . - .R_ozumie· pan przecież, że warunek ten nie posiada praktycz- - powiedział wnuk Krasińskiego, wymawiając z francuska „r" ~~ 
uczki na przyszłość. Naszym zaś g: n"'go ~a:c.zenia dla źadn,ej strony. Fabrykanci bowiem tracą n1'1. I co za mody! Paryż powraca do drugiego cesarstwa: wszędzie kwia-
postanowieniem jest niezłomne wy l~ , lokaucie tak· wiele, że taniej by ich kosztowało kupienie dla 98 ty, a tu czuję się jak na pogrzebie babki. 
trwanie na zajętym stanowisku do ,~ róbotników domków z ogródkami. Również i dla ogółu robotników · _ Czy wiadomo coś bliżej 0 komisji Charłam<>wa? _ .,, ... .nytał 
póty, dopóki upór robotników nie· nje, stanowiłoby Wielkiej trudności utrzymania 98 rodzin, gdyby Patek, mając na myśli zarządzenia Skałłona w sprawie are~w;i.:_ 
zostanie ostatecznie i bezwzględnie- odkładali na ten .cel. przez czas trwania lokautu po parę groszy z nych bez zarządzenia prokuratury, ·w drodze tak zwanej „admińistra-
złainany. Rady, niest€ty, nie· ma. . zaT.obku dzi.ennego. Nie o fakt i jego skutki tu chodzi, ale o zasadę. · .„ CYJlleJ „. 
Gdyby fabrykanci cl}oć w najmniej Jest to przełomowa 'falka dwóch klas, w której nie ma miejsca na 
szym szczególe złagodzili swoją pośrednictwo osób trzecich. Toteż sądu rozjemczego lokauciści przy- W raporcie dla Towarzystwa Kultury Polskiej Patek zanotował 
decyzję, gdyby odstąpili choćby od jąc, nie m,clgą. p<)źniej : · · · 
J·e.:i-ego w··arunku parti·e skraJ· - „Baron Kronenber!!' obJ"aśnił mnie, że zarówno on, J

0 ak i pr?:VbY-
liUl ' - · Lewiński otarł jedną o drugą swe pulchne dłonie i ściskając je ~ -„ ne okt-..zykrięłyby swoJ·e zwycięstwo Wywołałoby to nowe wrze.nie !y z nim br. Adam Krasiński mandatu żadnesrn nie posiada.ią, depu~ \ . . uśmj.'echnął' się do gościa. ~ „ i nowe kata.'!trofy.. Nie powiedzianoby wcale, że fabryklUlci u.legli tacji żadnej nie stanowią i przyjechali tylko ·po to, ażeby zużytk!)WB'Ć 

pobudk~' 1hum.anitarnym, jak panowie sądzicie, lecz. ogłoszonol,)y, Po tym oświadczeniu adwokat pokazał Patkowi protokół wrę- osobiście swe stosunki i wpływy dla dobra sprawy <>gólnej. Po. tej . 
że pod pręgi'~rzem opinii publicznej, wobec groźnej postawy. robot- czony delegacji Brzeskota. Patek postanowił porozumieć się z d '}\e. rozmowie opuściłem Berlin". 
ników, uczuli ~ą niemoc, byli zmuszeni zgodzie się na ustępstwa. gacją :robotniczą. W biurze Związku Fabrykantów otrzymał adres 
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